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Na ołonącei g:anicv , . • Rewolta na Krecie 
. ':Bit w a . Jap o n s k o-s o w I e [ka została już podobno zupełnie stłumiona 

na granicr sowiecko-mandżurskiej Według ostatnich wiadomości 

z Canea na Krecie, powstańcy zo 
stali całkowicie rozbici. Wczoraj 

panowanie Japończyków władze wiecwrem doszło jeszcze do star­
sowieckie oceniły, jako sła~oś~ cia pomiędzy powstańcami, a żan 
Japonii, skoro oddział sow1eck1 darmami. w wyniku walki dwaj 

ponownie naruszył granicę z Man' powst. ańcy zo tali zabici, a trzech 

dżurią. żandarmów rannych . Większość 

powstańców jest już ujęta i roz· 
brojona. O losie przewódców po­
wstania brak jest dotychczas wia 
dom ości. Dowództwo armii koreańskiej 

komunikuje: 
W piątek dziesięciu żołnierzy 

aowłeckich przekroczyło granicę 

sowiecko • mandżurską na połud­
niQ - zachód od Szacaofen (dwa 
kni na północ od okupowanego 
Przez wojska sowieckie wzgórza 
CZankufeng). żołnierze sowieccy 
rozpoczęli budowę umocnień po­
towych. japońsko • mandżurskie 
patrole graniczne wypariy napast 
nłków, po czym wycofały się na 
okoHczne wzgórza, aby nie dawać 
powodów do dalszych powikłait„ 
· W piątek w godzinach popołu­

dniowych po nadejściu posiłków 

czycy szukali sposobu pokojowe· 
go załatwienia sporu granicznego 
na tym odcinku na drodze roko­
wań dyplomatycznych z Sowieta­
mf. Najwidoczniej cierpliwość i o-

Grecka urzędowa agencja tele­
grafi.czna donosi, że cała prasa 
grecka (zglajchszaltowana) suro· 
wo potępia z:?mach na Krecie. -

Kieska I aszystów ąa froncie rzeki Ebro 

Pochód wois~ Republiki 
Zdobycie Gandesv-TY$iące faszystów dostało się do niewoli 

Dzienniki podkreślają, że ten bez 
sensowny akt był zbrodniczym­
bowiem zamachu dokonano w 
chwili, gdy Grecja „w pełni en· 
tuzjazmu" przygotowuje się do 
święcenia drugiej rocznicy ,,hi­
storycznego" dnia 4 sierpnia ~ 
(dzień faszystowskiego zamac~u 

gen. Metaxa}. 
Według informacji policji z 

Canea spokój zostął wprawdzie 
przywrócony, ale na wszelki wy· 
padek, na rogatkach miejski ch sto 
ją silne oddziały wojskowe, które 
zatrzymują bez·względnie ws.zyst­
kich podejrzanych (?} 

ODDZIAŁ V SOWIECKIE N ATAR Wojska republikańskie .. posul przez faszystów mdcriały wo-1 Na froncie zachodnim republika jennego została zebr~na na pobo-

1.. Y NA PATROLE JAPOi.JSKO · wają się obecnie coraz daJej jenne, skrzynie amunicji i t. p. nie w dalszym ciiągu zajmują się jowiskach. Liczba jenców wzrasta 

t.łAND1!URSKIE, które atak od- w s!łą·b frotu rzeki Ebro. wskazujące na paniczną ociecz oczyszczaniem zdobytych tere- coraz bard~iej. . 

J)arły. Liczba ofiar n1e jest nara- Wczoraj wojeka n:mublika::i- kę nieprzyjad~Ja. przez faszystów małe„h!v wo- Na fronCte lewantynskim na od-

.złe znana. slde zdobyły Gandesę. Miesz~ • cłnku Caudłel, odparto kilka .7.a-

W obecnej chwili - końc.zy 

swój komunikat urzędowa · aten. 
ska agencja telegraficzna - c::ih 
ludność Krc'.y (?) daje wyraz „w 
spontanicznych manifestacjach 
przywiązania i wierności dla Rzą· 
du". 
Komun~kat ten zupełnie jednak 

rie wyja~nia tła zam.acl).u. _ 
** • 

Poselstwo greckie w Wai:szawłe 
~ W zakończeniu komunikat kańcy miasta przyjęli ich 1: wiel ctętych ataków meprzyjacielsk1~h. 
st'wjęrdZa, że „JAPO?'.!Sl<O-MAN· kim entuzjazmem. Na froncie Extramadury, nie· 

DżlmSKIE ODDZIAŁY STOJĄ Front nad Ebro rozciąga się ~ t ł · ~ ~, 1.~ 1• ~ 1. ~ 'J~·ei· przyjaciel atakował pozycje repu-

OBBCNIE NAPRZECIW ODDZIA obecnie na szerokości 100 km. !lnnn u n!I f r!llU nnu fl 10 I blikańskie w okolicy La Serena. 

J.óW SOWIECKICH". Około 5000 jeńców • --~?,~tow- !lg tj J (~ ~ U J ~p ~ ·. Wszystkie ataki zostały odparte z 

· Vrzę<iowa agencja japońska skich dostało się do niewoli. wielkimi dla faszystów stratami. 

komunikuje oficjalnie, iż spokój" i 
porządek na Krecie został p'rzfwt'ó 
eony całkowicie. Zamach miał zna 
czenie zupełnie lokalne r stłumfoiiy 

Domei stwierdza, że japońskie ko Większość ich stanowią cudzo 
ła ·oficjalne oceniają poważnie no- ziem~y. Atak republikański był 
we zajście graniczne, które wy- dla nich niespcdxiewanv; pod­
dareyło się na granicy japońsko · dawali się grupami po 59 osób 
mandżurskiej w ub. piątek. Sztab bez najmniejszego oporu. Klę­

armłi japońskiej, stwierdza komu ska faszystów nad Ebro przy­
nllf~t, wykazuje dużą cierpliwość pomina do pewnego stopnia 
i ópanowi\nie wobec faktu o~upa· klęskę pod Gu21..dafaja-.ra. Na 

cjł wzgórz:„czangku:.i;: Japo~ d!ogach leżą ~=.~==I 

. .:1 ~ .811 bomb ia1oński1h 
zrzucono w prowincU Kwantung 

Chi·tiska prasa podaje statysty- 41=!45 osób, a 8.901 odniosło ra-I 
kę dotychczasowych bombardo- ny. Bomb rzucono 11.811. Od- I 
wań miast chińskich przez samo- nośne cyfry dla całych Chin: na· 
Joty japoiiskie. Najwięcej ucierpia lotów 2472, zabitych 16.532, ran­
ła prow. Kwantung. Zanotowano nych 21.752. Cudzoziemców zabi· 
tam 903 nalotów japońskich, pod- tych 17 (wśród nich 13 Ameryka· 
czas których poniosło śmierć nów) i 25 rannych. 

Tschungking 
nowa stolica Chin 

Chitiski minister skarbu Wang. 
cbulighui odjechał w piątek do 
Tsch1.1ngking. Przenieslenie pozo. 
stałych ministeriów i urzędów do 
Tschungking, które ma być chwi­
lową stolicą Chin, ukończone ma 
być do dnia 3 sierpnia. Władze i 

urzędy wojskowe pozostają nara. 
zie w Hankau. Przeniesienie sie­
c:Lzib przedstawicielstw dyploma­
tycznych do Tschungking przewi. 
dziane jest w okresie do 15 sier­
pnia. 

f aszrsta meksrkański 
· został przewódcą bandytów 

• ar 

Radio w Salamance 
· potwierdziło k1ęskę faszystów 

Gdy polska praisa zarówno en­
decka, jak i „sanacyjna" ukrywa 

przed swoimi czyte lnikami każdy 

chociażby najdrobniejszy sukces 

W<>Jsk republikańskich w Hiszpa. 

gach Fayon i Asco. Cofanie się 

armii gen. Fran:o uzasadniono w 
komunik a.cie „sympatiami miej. 

scowej ludności dla czerwonej 
armii". 

nii, to kio niemałemu zdziwieniu Mimowoli stacja radiowa gen. 

słuchiaiezów radia stacja w Sala Franco wygada~a się, iż sympatie 

mance ogłosiła w tych dniach ko ludności są po stronie armii repu 

munikat o posuwaniu się naprzód j blikańskiej. 
wojsk republikańskich w okrę. 

Barbarzrństwo faszrstów Wczoraj dokonano zamachu na 
pociąg. pasażerski w Meksyku po-

Poszukiwanie 
zaginionego samolotu 

między Tampico a San Luis Poto. 
sł Na szynach kolejowych podło­
żono bombę dynamitową. 3 osoby 
zostało zabite, a 19 rannych. Zama 
chowcy usiłowali zdobyć pociąg 

szturmem, jec!nak zostali odparci 
przez żołnierzy stanowiących es­
lmrtę pociągu. Przewódca bandy­
tów, którzy dokonali zamachu Lo­
bardo Zapia został zabity. By! on 
b. deputowanym, zbliżonym do ,,ce 
diJistów" (faszystów). 

14.000 Basków rozstrzelano 
„Pan-american Airways" mają na 

dzieję odnalezienia zaginionego 
samolotu „Hawai C!ipper". Samo. 
lot ten posiada kilka łodzi gumo. 
wyoh, którymi pasażerowie mo. 
gą · sią ratować na morzu. 

' . 

30.000 w więzieniach a 120.000 na emigracji 
Barbarzyńskie prześladowania Basków trwają nadal. Według re­

lacji, przesłanych kongresowi Tra de Union a opublikowanych przez 
„Daily H~rald" 14.000 Basków zostało rozstrzelanych. Olmło 30000 
zostało uwięzionych, 50.000 straciło prawa obywatelskie a około 

120.000 znajduje się na emigracji•. 

został w zarodku. · · 

w „z.s.S.R. 
KrJlen~o no ł~wie o~~ari~U[il? 

Według wiadomości „Nowej przez grupę marynarzy bestia!· 
Rzeczypospo·Ntej" Krylenko ma skiemu mordowi gen. Ducho.niną, 

zasiąść niebawem na ławie oskar· sympatyka socjalistów - rewolu­
żonych1 jako „szkodnik ludu" i n-istów. Krylenko potępił zresztą 

protektor ,,bloku prawkowego ten mord (iinaczej tego nazwać 

trockistowsktego". nie sposób) tak. jak potępił go · i 
Wiadomość wydaje się bardzo . Len-in (Lenin w słowach bar~z,0 

prawdopodobną, ponieważ obec· ostrych). · · 
ny kierownik sądownictwa sowiec Potym Krylenko staf się ·w;·e1:· 
kiego, Wyszyński zaatakował w nym pomocnikiem i pozos_tał w.ier 
„Prawdzie" z dn. 26 lipca Krylen nym przyjacielem Lenina. Po zgo 
kę w słowach niesłychanie o· nie wodza i twórcy bolszewizmu 
strych. Wyszyński powiada oddał się na usługi StaHna. „Mon 
między innymi, - że Krylenko tował" szereg procesów „trockiS· 

,bezczelnie rzucał oszczerstwa towskich". Nie ocaliło go to -prz.e\:1 
na Lenina" 

i t. p. Krylenko był - przed Wy­
szyńskim - kierownikiem sądow 
nictwa sowieckiego. 

Krylenko należy do „starej 
gwardi'i' bolszewickiej. W dniach 
rewolucjo! paździemikowej objął 

stanowisko komisarza ludowego 
wojny w pierwszym Rządzi,e Le­
'nina. Gdy gen. Duchonin, szef 
sztabu naczelnego dowództwa ar· 
mij rosyjskich, pełniący, według 

regulaminu polowego, funkcje na· 
czelnego wodza po upadku ofen­
sywy Kiereńskiego i gen. Krasno­
wa na Piotrogród, - odmówił 

swej zgody na bezpośrednie roko· 
wania o rozejm z ·Niemcami po­
między dowództwami wojskowy­
mi, - Krylenko został mianowany 
przez Rząd Lenina naczelnym wo· 
dz em. 

W tym charakterze udał się na 

końcem, który, sądząc z artykulu 
Wyszyńskiego, teraz się zbliża. 

Przed sądem sowieckim stanie 
jeden z ostatnich żyjących jeszcze 
przedstawicieli leni,nO'W'Skiej ,,sta­
rej gwardii". 

„Nowa Rzeczpospolita" - mó· 
wiac nawiasem - splątała rolę 

Krylenki podczas rewolucji pai· 
dziernikowej z rolą b. ambasado­
ra ZSSR w Warszawie -Anton.o· 
wa-Owsijenko. Antonow - Owsi· 
jenko - a nie Krylenko ~ ~owo· 
dził wówczas atakiem· na Pała: 

Zimowy. Takie fakty o znaczeniu 
już dziś historycznym można 

sprawdzić bez trudu w literaturze 
naukowo • dziejopisarskiej, w set 
kach monografii i pamiętników. 

Jakq bedziemr mieli 
dzii pogodę? 

czele oddziału marynarzy i „czer· w Polsce zachodniej i środkowej 

wonej gwardii'.' do Mohylowa ,by pogoda o zachmurzeniu niewielklm, 

opanować kwaterę polową na· na pozostałym obszarze kraju prze. 

czelnego dowództwa silą zbrojną. ważnie dość dużym skłonnośc do 

Oporu nie napotkał. Niemniej niej burz. Temperatura 25 st. Słabe wta­

umiał przes21kodzić dokonanemu try z klernnków zmlennych. 
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laostrionio stosnn~ów sowioc~o-ia,ońs~ic~ Znowu zajścia w Kłajpedzie 
Sowiety protestują plon hitlerowskich knowań 

przeciw przejściu granicr przez wojska japońskie 
MOSKWA, (PAT). - Wydział 

prasowy ludowego Komisariatu 
spraw zagranicznych podał w pią. 
tek późno wieczorem do włado. 
mości korespondentów nastwuJlł· 
cy komunikat: 

kładnego ukarania winnych, oraz odpowiedz.łalność za rezultaty te. 
uprzedzenia Rządu japońskiego, go rodzaju działań jego organów 
że Rząd sowieckł składa nań całą w MandiurłL 

KŁAJPEDA, (A.T.E.). - W 
czwartek wyrokiem litewskie­
go komendanta wojennego Kłaj­
pedy, zostali skazani za udziwł w 
zamieszkach na terenie portu 
kłajpedzkiego Bruno i Herbert 

W godzinach rannych doszło w 
piątek do powamycb demonstra. 
cjł antylitewskłch wśród robotni· 
ków portowych Niemców, których 
kolegami byli wymienieni. Demon 

sintjących rm.pnmała zarówno 
policja autonomiczna (k1aJpedz­
ka), Jak ł poHcja bezpłeue6stwa 
(litewska). Are&towano S oeo. 
by. 

Wiechert ł Walter Piach na Jeden li· --------------------­

Dnia 29 b. m. o godz. 16-ej na 
północ od wzgóml koło jeziora 
Chasan, co do którego, Jak wia­
domo Rząd japońskł zgłosił nie­
dawno nieuzasadnione pretensje, 
dwa od~iały japońsko.mandżur­
skie przekroczyły granicę 80włec­
.ką I usiłowały zająć wzgórze, 
znajdujące się w odległości 
dwóch kilometrów na północ od 
wzgórza kolo jeziora Chuan. 
Straż pograniem.a sowiecka wy­
parła te oddziały z terytorium so­
wieckiego. Po oba stronadt aą 
zabici i ranni. 

Japonia oskarża lei Sawietr rok więzienia, Walter Behr, Ber· 
told Beyer ł Heloz jonuszłs na 8 
miesięcy, oraz Arno Prełsler 
I Alfred May na miesiąc zamknię­
cia w obozie pracy przymusowej. 

o przekroczenie granicy 
TOKIO, (PAT). - Agencja 

Domei donosi: Według informa­
cyj otrzymanych z Keijo (Korea), 
na wsohodiniej granicy sowiecko. 
mandt'Jrskiej wydarzył się ponow 
nie. incydent. P.rzeszło 10 żołnie­
rzy sowieclcich wkroczyło na tery 
toriru;m ma·ndżurskie o godz. 14-ej 

popołudniu w miejscowości odleg Plakaty, obwiesriczające o tym, 
łej o 800 m. na pół.noc od Czang. wydane przez gubernatora. w 2.cb 
Ku.Ftmg. żołlflierze sO'Wieccy za językach litewskim ł niemieckim 
częli ostrzeliwać straż graniczną oraz rozlepione na mieście, zosta_ 
japońską. Po utarcz.ce, która trwa ły w cłągu nocy poprzedniej bądt 
la około godziny żołnierze sowiec poździerane, bądź w większości 
cy zostali wyparci z terytorium· wypadków wymalowano na nich 
man-dżur-skiego. czarną swastykę. 

~rzo~ WJiaz~om luma Rnncimana ~o 'ra1i 
z lordem wyjeżdża cała delegacja 

Natycbmłut po otrzymaniu 
tych wiadomości w Moskwie cbar 
ge d'affafres ZSRR w Tokio o­
trzymał polecenie złożenia nowej 
noty, protestującej przeciw pro- LONDYN, (A TE). - Misja czes · cimana, jako ministra handlu od Czechów pewnych ustępów pro. 
wokacji soldateski Japońsko • ka lorda Runcimana, którą zarów roku 1931 do roku 1935 Peto jelrtu ustawy nmiejszośclowe) ł 
mandżul'9kłeJ 1 zatądanła przy- no premier Chamberlain, Jak i lord oraz, co jest najchara.kterystycz. wytworzonego wskut:ek tego po. 

Halifax określali, jako całkowicie niejsze: naczelnik sekcji ekooo- nownego naprężenia na podsta­
prywatną. I zupehtłe niezależną od micznej Foreign Office Ashton włe ostrej w..+..w niemieckie·• 

Adl.utanl H·111era rządu brytyjskiego, rozrasta się Gwałkin. ZwłaS'zc2a udział tego Lord Runcim;;.'·;-stanowil ~-

I 
coraz bardziej w prawdziwą de. obtatniego wskazuje na bardZo spieszyć swój wyjazd i odjedzie 

. . d . d p legację. Okazuje się, że lordowi śclsty związek całej akcji lorda do Pragi już w nadchodzący wto-me Je Zie o ary!a Runcimanowl oprócz osobistej se- Runcimana z brytyjskim Foreign rek 2 sierpnia. Obydwaj rzeczo. 
PARYZ, (PT). _ Agencja Ha. I kretartd i wymienionego już rze- Office. Ashton Gwatkłn jest jed. znawcy Gwatkłn i Stopford odle. 

vasa w związku z oblegającymi czoznawcy do spraw niemieckich nym z najlepszych znawców cą do Pragi samolotem jut w po~ 
od wczoraj r:ozmaityml pogłos1ca. stopforda, tow~ć będą spraw gospod~rczych środkow~j niedziałek, aby przygotować te­
mi stwierdza, te w kołach miaro- przede wszystkim małzonka lady Europy. Zasiadał z ramienia ren dla lorda Runcimana, jadące­
daj.nych nie zastanawiano się by· Runciman, która Jest bardzo W. Brytanii w komisji. międzyna.. go koleją via Paryż - Strasburg 
najmniej nad motllwością wizyty aktywną dzłałaczką polityczną w rodowej kontrolującej zeglugę na - Norymberga. Wszystkie wydał 
kpt. Wiedemanna w Paryżu. partii liberalnej i była przez pe- Dunaju i należy do młędzynarodo· ki delegacji lorda Runcimana 1 

Komitet 
dla spraw uchodtc6w 
z Niemiec i Austrii 

włen czas posłanką do Izby Gmin. wej komisji utworronej niedawno towarzyszy poniesie W. Brytania. 
Ponadto lordowi Runcłmanowł to w Londynie dla zbadania możli. - LONDYN (ATE). Poeeł angfelłllld 
warzyszyć będzie były konserwa. wości udzielenia pomocy gospo- w Pradze Newton został we2'11Wlny do 
ływny poseł do parlamentu i by., darczej państwom basenu dunaj-1 Londynu. Podróż jego posoetaje w rwitz 
ły prywatny sekreta.n lorda Run- skiego. Wobec ogłoszenia przez ku z misit lorda Ruodmana. 

LONDYN, (PAT). - W przy­
szłym tY'godni'u w środę 3 I w 
czwartek 4 sierpnia odbędzie się 
~ Lond)"llie posiedzenie ml~zy. 
narodowego komiitetu dla spraw 
uchodźców z Niemiec l Atrsirll. 
Komitet ten powołany do t)'ICła na 
konferencji w Evlan ukonstytuuje 
się w Londynie, jako stałe ciało 
doradcze dla spraw tych uchodł­
ców. Komitet składał się będzie 
z delegatów tych 31 państw, któ 
re brały udzia~ w konferencji w 
Evian. 

WYKORZYSTAJCIE · URLOPY ZDROWOTNIE 
iadąc WISlA do MOR Z A 

statkami Po1sk i et 2eglugi Rzecznel 

,,VISTULA'' 
lnformacje1 WARSZAW A, MAZOWIECKA 121 tel. 21&•31 I &37•97 

Gimn azJum polskie 
w Czeskim Cieszynie 

Obrady RZildU Francji 
PRAGA, (PAT). Na piątkowym 

posiedzeniu rady młnłstrów pOSła 
nowiono utworzyć przy czeskim 
gimnazjum w czeskim Cieszynie, 
równoległy oddział pOlskł, 

P ARYt, (PAT). W pląt.ek odbyło 

się pn!'lledzenle rady mlnlstr6w, o· 
twłerające okres wakacyjny, ponłe­

wa:t w m-co sierpniu przewiddaue 
Jest tylko jedno posiedzenie rady 
mlnł~ów, które odbyłoby się na­
wet rife w Paryżu, ale na zamku l'l-

A$4#M14 as• 

Konrad Henlein 
przemawia we Wrocławiu 

BERLIN, (PAT}. Gimnastyczrio-1 ideowy wygłos!~ przewódca Niem­
~portowy zjazd we Wrocławiu ców sudeckich, Konrad Henlein. 
stał pod znakiem manifestacji na Referat ten poświęcony był „za. 
rzecz Niemców z zagranicy . . Na gadnieniu wartaiści wycbOwanła 
odbytym w auli uniwersytetu wro fizycznego dla walk narodowOścło 
dawskiego, zebraniu przewódcow wych". 
Niemców zagranicznych, referat 

Metro -jako schron 
przeciwlotniczy w Paryżu 

PARYŻ, (PAT). Prefektura po. korytarzy podziemnych, tylko po. 
licji o~łosiła plan wykorzystania łcwa daje gwarancję bezpieczeń­
podziemnej galerii metro paryskie stwa, wobec czego nie więcej niż 
go, jako schronu na wypadek ata· 80 tys. osób mogłoby, w ra2le po 
ku ll.'.:1iczego. Z planu tego wyni· trzeby, schronić się na dworcach 
ka, ie z ogólnej liczby 157 kim. l w korytarzach kolei podziemnej. 

Zaginiony samolot 

zill, gd7.Je Prezydent Republłki SPt· 
dzl wywczasy letnie. 

Ostatnie posiedzenie rady mini· 
strów poświęcone było głównie .m­
gadnJenfom obrony przeclwlotniczoJ, 
a przede wszystkim zagadnieniu or­
ganizacyjnemu f;ej obrony, której 
poszczególne dziedziny nalet,ą.ły do 
kompetencji odrębnych resortów i 
które teraz na skutek uchwalonych 
w pla,tek dekretów zostaną skoncen­
trowane w ministerstwie obrony na 
rodowej, gdzie utworzono specjalne 
11tanowlsko dyrel<tora obrony bler­
nE'j I inspe!r.tora generalnego tej o­
brony. 

Dmgim tematem 01--ad były za­
gadnienia finansowe, co do których 
obszerny referat przedst:lwił mini· 
t~r Marchande.au, konstatując w 
wyniku rozmów z amerykańskim 

ministrem l\Iorgenthau, że trójstron 
ne porozumienie monetarne funkcjo 
nujc doskonale. 

W k<łłach politycznych najwłęk· 
sze zainteresowanie wzbudziła fnfor 
macja, zamieszczona w komunl~ 

cle urzędowym, że rokowania gós­
podarczo - finansowe francusko·nle­
młeekfe, które były w głównych u­
rysadl zakończom~ I które nie mo-

gly doprpwadzió do podpfsanla u­
kładu z powodu trudności, na jakie 
napotka&a sprawa uregulowania daw 
nych długów francusko - aus~­
kich, obecni" doblegaly końca, po­
nieważ ostatnie propozycje niemlee· 
kie okazały się dla strony francu­
skiej możliwe do przyjęcia. 

Odznaczenie 
ofiary na~ki 

PARY~, {PAT). Na piątkowym 
posiedzeniu rada ministrów na wnio 
sek ministra lotnictwa powzięła u­
chwałę, nadającą. poza zwykłymi 

0dznaczeniamt order Legli Honoro· 
wej młodemu inżynierowi Serruys, 
lttóry przed dwoma dniami przy wy 
konywaniu eksperymentów w jed· 
nym z laboratoriów lotniczych, utra 
cił wskutelt wybuchu obie ręce. Pra 
sa donosi, że int. Serruys, który na­
tychmiast został operowany, ma s\ę 
obecnie lepiej 1 że jest nadzieja, iż 

nietylko nie utraci on życia, ale że 
nawet po powrocie do zdrowia, bę­
dzie mógł w przyszłości podjąć swe 
prace naukowe. 

iiel nta~n l~tnillwa lranrnilie10 
jedzie do Berlina 

Spokój na Krecie przywrócony 
ATENY, (PAT). - Qubemator Prezes rady mmłltrów otny. 

Krety nadesłał premierowi Meta· mawny wtadomoścl o tych zaj. 
xowi meldunki, te porządek na śclach, rozkazał nlezwłocznte skie 
Krecie został przywrócony. Pow. rować do Konea silne oddziały woj 
stańcy ewakuował1 zajęte budyn ska. 
ki, w m. Ca~ea, które zostały po. Na całej Krecie panuje zupełny 
nownie objęte prz~ władze. spokój, podobnłet jak i w całej 

KOMUNIKAT URZĘDOWY Orecfł. 
ATENY, (PAT). Ateńska agen· Premier wydał oblrem• o. 

cja telegraficzna donosi: Korzy. dezwę do ludności wylPJ, w któ· 
stając z liczebnego zmniejszenia rej m. In. pisze: „Jestem nłezłom­
sił garnizonu, oo zwykle następu- nie zdecydow!!lty utyć wntlkicli 
je w okresie letnim, zbrojna gru- środków w celu przywrócenia ła­
pa, licząca około 400 luzi, na któ· du I zapewnienia htdnoścł ~'/ 
rej czele stall Mitsotakis i Na- Krety s.pokoju i porz4dkll. Zwra­
dziangheli, przedostała się nocy cam się do ludności, by odmówiła 
ubiegłej do miasta Kainea na Kre wszelkiej pomocy powstańcom, 
cie i zdołała je opanować. Przy- stwl~rdzając wobec narodu grec• 
czyna i ceł tego ruchu są dotych· kiego, Iż Kreta solidaryzuje się z 
czas niewytłumaczone. 1 całym narodeml 

W Hiszaanll 

Dalsze sukcesy 
wojsk republikańskich 

PARYŻ, (ATE). - Z Walencjł I utracone poprzedniego dnia. 
donoszą. Według komunikatu mi Na południowo-zachód od Gan 
nisterstwa obrony narodowej, woj desa oddziały wojsk republikań­
ska republikańskie zdobyły po- Skłoh dotarły w piątek rano do 
nown1e pozycję pod Los Vates na miejscowości Nonaspe położonej 
południowo· wschód od Caudier w odległości 12 kilometrów na 
na froncie Levantu, które zostały prawym brzegu Ebro. 

Nowe krwawe wrpadki 
w Palestynie 

JEROZOLIMA, (PAT). Na dro· 1 STRAJK W BEYRUCIE (Syria). 
dze pomiędzy Tulkare a Kalkilieg BEYROUTH, (PAT). - W :nie 

1e i zabili strzałami ście wybuchł strajk protesta. 
n znan sprawcy cyjny i odbyły się r.tanifestacje w 
rewolerowymł dwóch Arabów. W związku z bstatnimi wydarzenia· 
arabskiej części miasta Nablus mi w Palestynie. Wszystkie skle 
rzucono petardę, która zraniła py ~ą zamkniętt>. W mieście pa. 
dwoje pasażerów. nuje obecnie zupełny spokój. Wła 

dze policyjne aresztowały 9-ciu 
Zakaz opuszczania mieszkań O· agitatorZ>w, którzy r.awoływali 

bowiązuje nadal. tłum do manifesłowania. 

Zaci~te walki w Chinach 
Samoloty chińskie bombardują japońskie okręty 
HANKOU, (PAT). Głów.na kwa-1 łudnio.zachód Od Kiu-Kiang. We. 

tera chińska dona.si, że od piątko. dług wiadomości, otrzymanych 
wego ranka toczą się niezwykle przez główną kwaterę, samoloty 
zadęte watki. Wojska japoński.e chińskie bombardowały japOńskie 
operujące na prawym brzegu rze. okręty wojenne na wysokości Hu­
ki Yangtse nawiązały kontakt z l<eu. jeden z tych okrętów został 
głównymi siłami armii chińskiej, podobno zalepiony. 
znajdującej się na południe i po-

Opowieści :::.iCZRJCh 
... 
I 

- Z Waszyntonu A'IE podaje. Min. 
apra.w wewoętrmycli kket oświadCtŁYł, 
że kwe&tia sprzedaży gazu helium dla 
Niemiec jest definitywnie zamlmięta w 
semie negatywnym. 

o tym w Tei:wchelliq wywienono fla. 
gi. Ogólnie eądzt, że nurkowie nie na• 
trafili jeMJcze na skarbiec &tatku ..Lu· 
tine" i że wydobyta s7.taha zołł.ała zna· 
leziona poder.as popnednkh poszuki· 
weń Jecm pono'Wllie wpadła do wody. 

- Z Paryża ATE donoał: Podlozas Io· 
tu ćwiczebne,o eskadry u._~ tlotów pod 
Dijon jeden z apaAtów llmtł • wiei· 
ki ej wy&0koici i sotlłał mzaakany. 
Z pod Hcątków samolotu wydobyto 
cii:żko raDnego pilota. Stan jqo jest 
bemiadzi&juy. 

MANILLA (PAT). Samolot 
łro motoTowy, należący do „Pan· 
amerkan Airways", który wystar­
tował w BOho~ & San Francisco 
i który po zatrzymaniu się w 
Guam znajdował 1ię od wczoraj 
w drodze na wyspy Filipińskie, 
nie przybył do tej chwili na miej· 
tw:e przeznaczenia. Na pokładzie 

samolotu rmajdowa]-0 się 6 paea· 
żerów i 9-ciu ludzi załogi. Po wy 
startowaniu z Guam samolot skie· 
rował eię bardziej na południe, 
aby uniknąć burzy podzwrotniko· 
wej. W czwartek o g. 22·ej samo 
lot wysłał swój ostatni radiogram. 
Lic:z.ne samoloty i okręty wojenne, 
wysłane zostały na poszukiwanja 

BERLIN (PAT). Zbliżająca się 
rewizyta Vuillemin w Berlinie 
budzi w tutej&zej praeie coraz wię­
bze zainteresowanie. Prasa wyra· 
ża przypuszczenie, że głównym 
zadaniem pobytu szefa sztabu lot· 
nictwa francu~kiego będzie wyba· 
danie przezeń w rozmowach bez· 

pośrednich z marszałkiem Goerin· 
giem gruntu dla możliwości za.war 
eia międzynarodowego porozu· 
mienia lotniczego, którego załoie· 
nia uzgodnione być miały w Iron· 
ferencjach MJtahów generalnych 
francuakego i b1"ytyj~ikie20. 

- Z Rangon doooszą, że pomimo za· 
rządzeń władz w pittek wybll!Chły w 
mieście nowe rozruchy. 5 os-Ob poniosło 
śmierć, a liczba rannych wynoal • g6· 
11 60 osób. Redakcje kilku pi1m1 bir· 
mamkich JJo81ały r;pltdfowane i tpalone. 
W kilku punktach miuta dollllło do 
krwawych walk pomiędJJ mmułmanami 
a Hindmami SytnacJa w miekfe jett 
tak groma, ie gupizon •llłłeldd so­
eitał macmie llWiękuony. 

- hi>a Gmin odroczyła Idę ua 
ferie letnie do cłoła 1 littopeda. 

Z Tencbelling A. T. E. podaje: 
W piątek rano ~owie, prowadzący 
prace nad wydobyciem ładunku z ok.rt­
tu „Lutine" wydobyli &ztabę złota wa· 
gi 3 i % kilograma. Na wiadomość 

Drqi wypadek wydalll'Jł tłt . pod 
Blangy. Samolot nkolny pny i.Jowa• 
niu rozbił ałt o dnewo. Pilot pnywie­
ziony do qpltala w B01DWMt awł. 

- Dzieo.nlki donot„ • A.ten, łe w 
okolicy miejecowoiel Palada l Oeopo 
odcmto pono1'11łe 111ereg ..-.qeów pod. 
ziemnych. Wiele dom6w uległo min­
czeniu. Ofiar w ludziach cłotychezu ~ 
stwierdzono. 
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MAŁY FELIETON 

Wrnalazcr i wrnalazki 
Polska liczy podobno najmniej 

wynalazców i w Polsce najmniej 
rejestruje się wynalazk6w. 
: Nie wiem, czy jest to powód do 
zmartwienia. 

Wynalazki świadczą wprawdzie 
o stałym postępie, o tym, te myU 
ludzka kroczy naprzód, ale cót z 
tego, kiedy w rrku ludzkim katdy 
wynalazek staje sit tym, czym jest 
nót w ręku szaleńca. Najgenial­
niejsze wynalazki w praktycznym 
zastosowaniu stały iit jetell nie 
'tlleszcztściem ludzkości, to w na/­
'lepszym razie ciętką plagq. 

Weimy dla przykładu takie ra­
'dlo. Oenialny wynalazek. Letysz 
1obie na tapczarrie w Warszawie i 
'słuchasz, jak Kiepura z dachu sa­
mochodu śpiewa 1v Kralcowlt, albo 
Jak Mussolini z traktora prztma­
wla do uszcztśliwi<>nych tłttmów 
w Addis-Abeblt, albo jale łNtltr 
z lawety armatniej wita uradowa­
nych wiedeńczyków. 

· To jest Jedna 1trona medalu. 
1 '.A teraz prosz1 sobie wyobraził 
'Wieczór po upalrrym dniu lipco­
wym. w mle1zkania Jest gorąco 
W duszno, wite otwltrasz okno. 
il'woim sqsiadom jest także gorq­
~o i duszno, więc równiet otwie­
rajq okna. Ty chce1z spat lub 
lpracowat, alt twoi mlll 1tpiedzl 

· właśnie łapią fale: t1n z prawi/ 
'ńrony złapał lconctrt orkleltry 
'lzkoly głuchoniemych w Belgra­
'dzie; ten z ltw1j 1tro1r1 Jłucha 
'Katowic, któr1 nadajq płyty z To­
runia; łtlł pod tobq 1lucha pru. 

tmówienla burmlltna z Koziej W61 

pomyślał dotychczas nad sposo­
bem uzyskania bez długich cere­
gieli paroztotowej potyczki w 
chwilach nagłej potrzeby? · 

Albo dlaczego żaden wynalazca 
nie odkrył dotychczas sposobu na 
usunifcie odoru w6dkl, t. }. by po 
wypiciu nie leciało od gościa, jak 
z dystylarni? Ile dramatów, tra. 
gedll rodzinnych, scen małżeńskich 
uniknęłoby się? /qka harmonia 
zapanowałaby w ogniskach domo­
wych/ 

Wynalazcy dzi~ cały sw6J wy. 
sUtk wytętajq w dziedzinu dos­
konalenia narzędzi mtJrdlz. 

Do ministra wojny mocarstwa 
A przychodzi taki pan i powiada; 

- Pański karabin maszynowy 
daje 60 .strzałów na minutę. Wy­
nalazłem taki, kt6ry daje 80. Ku­
puj1 pan2 

Minister mvata, tl z dawnego 
&rabina takte można dość ludzi 
naszatkować, ale musi wynalazek 
kupił, bo inacztj wynalazca sprze 
da swój patent nwcarstwu B, wite 
kupuje. 

Nazajutrz wspólnik wynalazcy 
jest na audiencji u ministra mo­
carstwa B, którtmu prztdsławia 
wynal1ziorry karabin maszynowy, 
dający 1 OO ~zał ów 1t(z minutę. 

Mocarstwo A 1prztdaje swoje 
stare karabiny maszynowe m<XXZr­
lłwa M, a mocarstwo B - mocar­
stwa N. 

A tnDCantewka M i N z kolei 
Jprzedajq swoje stare, poczciwe, 
humanitarne k. m., dajqce zaled­
wt. po 11 - 20 nrmłów na mi­
nttłt zaptlnle małym mocarstwiqt. 
kom - palbtwa teraz w ogóle nie 
lltnltjq - w Południowej Arne. 
ryci lub w Zachodniej Afryce. 

Str. 3 

WYGODA W PODRÓŻY.„ . 
Wszędzie można podjąć pieniądze złożone na 

książeczkę oszczędnościową P K O, gdyż każdy Urząd 
Pocztowy jest zbior~cą P I\ O 

PEWNOŚC- ZA UFANIB 

&odzina decyzii . 

Papiei oświadczył: 
„po miedzy akcia katolicka a partia f aszrstowskil 
istnieia różnice doktrynalne nie do uleczenia11 

Sprawy wiary dotyczą - w na 
azym przekomlniu najgłęb5zym -
wyłącznie SUMIENIA LUDZKIE. 
OO. Spraw wiary ole wprowa­
dzamy nigdy na szpalty naszego 
pisma. 

Sprawy POLITYKI koścfoła, a 
przede wszystkim polłtyki KO. 
t§CIOLA KATOLICKIEGO, wpły. 
wają be'lł>oś.rednio na życie spo-

łeczno _ polityczne narodów, -
są, jeżeli można tak się wyrazić, 
SPRAWAMI $WIBCKIMil. Tł 
dziedzinę pracy kościołów oma· 
włamy wielokrotnie ł z; całą swo. 
bodą.' . 

Dziś zamiesuzamy wślad za so 
botnim ,,Kurierem Wat111Ulwsldm" 
tekst depeszy własirej ,,Kuriera" 
z Rzymu (podkreślenia nasze). 

Oświadczenie papieża Piusa XI 

kim. Sprzeciwiamy si~ - powie. szyim ustailenlem 1 nadaniem kon. 
dział z naciskiem papiet - nacjo kretnych form prawnych nowej 
nalizmowi przesadnemu i rasizmO 
wł, jako kierunkom, eprzecznym z 
doktryną katolicką. Kierunki te, 
jak się je dziś pojmuje i rozpo­
W1Szeohnia, wznoszą bariery mi<ę­
dzy człowiekiem, a człowiekiem, 

między narodem, a narodem. 
Kościół potępia również s-epara. 

tyz.m, bowiem nie zezwala na roz· 
dzielenie żadnej rodziny, powsta. 
łej zgodnie z nauiką i prawem Bo. 
żym. 

tł z okazji ttroczystołci 5-lecla 
'mie}sCOWI/ nraty pożarnej, a ten 
nad tobq złapał rozgrywki meczu 
'UQrnl „ branatnl w Monachium o 
rpachar z dewizami, 1konfi1kowa-
111mi • żyd6w. 

Po roka lub po dwuch wynalaz­
t'd ma nowy karabin maszynowy 

RZYM 29.go lipca. 
,,Kuriera Warsi."). 

(Tel. wł. wyba,jałego nacjonalizmu oraz za ·Musimy też stwierdzić - powie 

Prasa wafykańska podaje dziś 
wiera niezwykle ostrie potępienie dział Ojciec św. - że pomiędzy 
stosowania podziału młtdzy łudź.. akcją katolicką, a partią faszy· 
mi według kryteriów rasowych. stowską istnieją różnice doktry­
Następnie Papież oświ_adczyił, że nalne nie do ulecizenła. Należy u­
nie wszystkie wiadomości, docho. żnać za specjalnie smutne - ciąg 
dzące go, są pomyślne w tych nął papier dalej - iż Włochy u. 
dniach, w których o wiele zia dużo znały za konieczne pójść szlaka. 
mówi się na temat rasizmu, czy mi, wskazanymi przez Trzecią 

włoskiej polityce rasowej. Panuje 
też przekonanie, iż ostre słowa, 
zwrócone przeciw separatyzmowi, 
dotyczyły t. 'ZW. katolików nieza­
leżnych, ruchu, który objął szereg 
partii w b. Austni. 

prze~adnego nacjonalizmu. Rzeszę. 

Prasa włos~a przemilcz.a mowę 
papieża, lecz dzienniki watykań. 

skie: "Osservatore Romano" i 
„Avenire'' kolportowane są w 
Rzymie bez wtrudnień i przeszkód. 
Tutejsze koła urzędowe nie udzie 
liły żadnych informacji czy ·· też 
komentarzy w związku z przemó. 
wieniem papieża. (Rostw.). 

•A.INOWSZE DESlllllE llA ROK 1938·39 

„Być katolikiem - · mówi Ojciec 
św. - znaczy być człowiekJem u­
niwersalnym, nie zaś nacjonalistą, 
separatystą, czy rasistą. To są 

prawdy, które - muszę to stwier. 
dzić - winna rozszerzać akcja 
katolicka". Ta akcja katoUcka -
czytamy dalej - omacza życie 

katolickie, bowiem „cóż warte 
jest jakiekołwiek życie, je&li ma 
być pozbawiooe czynu. Kto wal­
czy z akcją katolicką, ten walczy 
z papieżem ·1 Kościołem katolic. 

W: takim wypadku prztlclnieu 
'nie. ty_lko radio, ah i Marconiego 
wraz a w.szystklmi Innymi wyna-

l opisana historia powtarra 1ię da I tekst wielkiego przemówienia, wy 
capo ad finem. głoszonego przez Ojca św. w Ca-

Zupelnie jak w malomieszczań. stel Gandotfo do licznie zebrany.eh 
slci1j rodzin/~, .gdzie stare, wy. alumnów z Collegium Ur.banum. 
łwlechtane spodnie przechodzą z Przemówienie to stanowi trzecie 
ojca. na najstarszego syrta, :i naj. w ciągu paru miesięcy potępienie 

1azkami do kupy_. · 

W: tym stank rzeczy wynalazcy 
prze.siali praCt1Wać nad pożytecz­
nymi i przyjtmnymi wynalazkami, 
a wysllajq nie amysły rtad wyna­
luieni111t rzeczy ka utrapieniu mt 
koMJ btdzkolci. 

słorszego syna - na średniego, _________ „ _____________ mt 

u śrtdniego - na młodszego ltd. 

Dlacugo tadM 'fV1Mlazca nie 

Czy mamy sif martwić, ie nie 
mamy takich wynalazc6w i takich 
WY,t*1laz.ł6w?. 

ULTIM US. 

Krótkowzrocznośt p. Chamberlaina 
P. <Jiamberl&łn- piae .,Daily 1 ·~a:Wddego. Otói treść tycli za· 

Herald", organ Putli Pracr - nie słlmeżeń wakazu.je na ~ 
ma DCZPtUL W chwili, FY tJ.o· braki projeikto. 

. eł!, łe lUtd włoski ,.gotów je.t Spoeób obliczenia eił obcych w 
:npółdzfałacS" w 'Dftlgalowaniu Hiupanti jest DiejU1D.y i dhaoty· 
ęrawy ~aOOóej, tywi'ICCl no· omy. Projekt omija problem wy· 
wycli ,,ochotnik.ów'' włoakich było cofania obcego materiału wojen· 
:W: drodse dla pmyłtczeaia ait do nego, nie roswiązudłC pmeto spra· 
umil irok.oaa.n". wy interwencji w Hisęanii. Zua· 
. w .24 g~ p~ jego oświadcze. dni.czym błędem jeet mewysanię­

Dlll1, ze .P~;fiYWiątlJII.Je duże znaczenie cie przede wezystkim sprawy wr 
do, lDl8Jl ar Roberta Hodyeo~ cofania lo11ników, artyle;-.zy&tów i 
ktory ma. narrad.zać ei~ w Burgos techników. Projekty kontroli por 
'lf, sprawie. ~ombM:ldowania $lat- tów , krzywdzące dla Rządu hi· 
kow bryty~ ._ umoloty gen. szpańskiego. Słowem - projekt 
Firanoo sbomba?ldowały .iatek bry ma braki nie do daro·wmia. Rząd 
tyjald pod :bokiem lmytyjllkiesjo II$zpa.nii ~azu,je też na bankru 
b QIŻ<>lWlikL otwo eamego eystemu nieim.ter-

•.• . we:ncji.. 
.Wiał'a p. ChamhedaJna. w Cło· Jeśli mimo to Rząd Republiki 

hrł wolę Rzq.du włoekiego i w ~dzi ei~ na projekt - dobra je. 
możliwość porozumienia • ge:n g~ wola jMt niewątpliwa. 
FrU1JCO jes.t wi~ ha.rdzo naiwna. 
Tymczasem Rz~d Repu.bliki Hi!&z­
pai!skiej daje nowy dowód iwej 
dobrej woli. 
· Chodzi o odpowiedZ pozytywną 
na projekt wycofania ocliotnik6w. 
O~owied.ź ta - jak doniosły 

depesze - była pozytywna, mimo 
· 11jemnych stron projektu, budzą· 

cyoh liC1JI1e zestrzeżenia Rządu hi· 

\ < 

Dziennik 
Str. Demokratycznego 
Po!&ka Agencja Agrarna komu. 

n~kuje, że w październiku ma się 
ukazać w Warszawie pismo co­
dzienne, reprezentujące poglądy 
l dążen4a Str. Demokratycznego. 

Pokwitowanie 
NA GWDNE DZIECI HISZPANII. 
Dla uczczenia pamięci :zmarłego dn. 

19 lipca 1938 r. 'Willihalda Pitkowicza, 

działa eza S. U. P „ całą duszą oddanego 

sprawie wy11Wolenia świata Pt"acy gro· 
JIO kolegc>w wpłaca K. 35. 

KALENDARZYK 
bezpłatnych pollaz6w I kursów gotowania el1ktryrznojcl11 

na miesi21c SIERPIE9' 
1 IOdziQ 

PONIEDZ. 15 - 18 Nauka sterylizowania owoców i jarzyn 
2 

W10RU 
I 

SRODI 
4 

17 Pokaz „Racjonalne sterylizowanie na płytkach 1 w 
piekarniku" 

15 -18 Nauka sterylizowania owoców 1 jarzyn 

aw11TE1 15 - 18 
5 

PIATEI 
8 

17 

„ „ 
" " 

„Obiad dla 6 osób z 6 potraw w 60 minut" 

PONIEDL 11 Kurs dla Pań Domu (dzień pierwszy) 
9 . . 

WTOREK 
10 

$RODA 
12 

PIATEK 
16 

WTOREK 
17 

$RODA 
18 

l1 

l1 

17 

17 

17 

awARtEK 17 
19 

PIAtEI 
26 

PIAtEK 
30 

11ftOREIC 

17 

17 

17 

UW AGA; 

„ 
" " " (dzień drugi) 

„ „ ( dziefl trzeci) 

Pokaz gotowania dla „słomianych wdowców" 

Pokaz specjalny dla jaroszów 

Kurs dla pomocnic (dzień pierwszy) 

„ „ 
" (dziefl drugi), 

" „ 
" (dzień trzeci), 

Pokaz „Jarzyny bez wody, mi~o bez tłuuczu" 

Pokaz „Naturalne soki owocowe". 

Kursy, pokazy oraz sprzedat grzejników na raty od 
4 zł. w Salonie Elektrowni Miejskiej, ul. Marszałkow­
ska 150 (wejście od Kredytowej) • 
Panie, które chciałyby skorzystać z okazji pokazu 
sterylizowania owoców i jarzyn i przygotowfl,ć na wła­
sny użytek zapasy zimowe, zechełł przynieść z sobą. 
słoiki do wekowania 1 owoce lub jarzyny. 

Robotnicy Andrychowa 

powzięli decyzję 
jak donosi Polska Agencja A. 

grac.na, w niedzielę 24 bm. PPS 
urządziła w Andrychowie wiec 
prote:.::acyjny w sprawie n>rclyna­
cyj samorządowych, na którym 
uchwalono również bojkot skle· 
pów, których właścicielamt są 

członkowie Stronnictwa Narodo· 
wego, względinfo sympatycy, ff. 
nansujący ,,bojówkli endecki~". 

•• 
* Do tej uchwały przyłączyły się 

liczne ~oł aP.racowników umy_sł.Q· 
wycb, 

Wreszcie papież wyjaśnił, Iż z 
punktu widzenia prawdy katolic. 
klej istnieje tylko jedna ,,rasa" 
Judzka, a jest nią rodzaj ludz.kł. *.* 
Wyraz rasa użyty w innym z·na. Tyle korespondent „Kuriera 
czeniu nazywa paipież barbarzyń· Wal"szaws.kiego". Zgodnie z tra„ 
stwem i przeciwstawia temu po. dycjl\ Kościoła Katolickiego 
jąciu słowa: ród, szczep, naród, (11Roma loouta, ~ causa finita" 
nazywając je terminami znacznie - Rzym wyp.oWiedział się, pro­
bardziej kulturalnymi. blem załatwiony) flirt niektó­

Wielkie przemówienie Ojca św. rych kół katolicltkh z hi~leryz­
wywołalo w tutejszy·oh sferach dy mem i z teoriami faszys.towsko­
p!Ómatycznych i wśród obserwa. rasistowskimi powinien być z 
tor-Ow zagranicznych wielkie w.rai miejsca przerwany. Nie sposób 
żenie, tym więcej, iż enuncjacja „zakałapućkać" tak wyraźnego 
powyższa na~~ąpiła wb-rew prze- oświadczenia Stoli.cy Apostol­
widywaniom je~aze przed ściślej ski.ej. 

Kardrnal austriacki lnnitzer 
Tymczasem kardynał austriacki 

Jnnitzer, on.giś opiekun i protektor 
„systemu" Dolfussa i Schudmig­
ga,· nie zaprzestaje akcji, którą -
po przytoczonych przez „Kuriu 
Warszawski" słowach papieża -
trzeba jw nazwać akcją separa. 
tyzmu kościelnego. 

·Wczorajszy „I. K. C." donosi w 
depeszy własnej z Berlina: 

Berlin, SB lłpca. 

„Arcybiskup wiedeński, kard. 
Innitzer, wystosował do seniora 
bi5kupów niemieckich, kard. Bert. 
Tama. w Wiedniu, pismo, w któ· 
rym oświadcza, że biskupi au. 
striaccy zdecydowani są do kon­
tynuowania akcji w kierunku zbll­
żenia do narodowego „socjallz.

1 mu". 

•• • 
W ten sposób świat katolicki sta 

nął wobec GODZINY, DECYZJI. 
Ro.zstrzygająco , i bezapelacyjnie 
brzmią słowa papieża: 

„POMIĘDZY AKCJĄ KATO. 
LICKĄ A PARTIĄ FASZYSTOW 
SKĄ ISTNIEJĄ ROżNICE DOK. 
TRYNALNE NIE DO ULECZE­
NIA". 
Chodzi tu o zwrot ku ,,rasłzmo. 

wi" faszystów włoskich. Zwrot 
ten polaka prasa ,;narodowa" po· 
witała z nieopisanym entuzjaz.. 
mem. 

TERAZ„. „ROMA LOCUTA.„„ 
Trzeba wybierać: 
albo katolicyzm, albo ,,rasizm" 

I „przesadny nacjonaliZm" .-
l'.ea am problem ~ru -... 

Tym samym rozłam. międty 

· epiakopatem austriackim a nie· 
mieckim ulegnie niewlłtpliwie za. 
oatrzeniu, któze jUŻ obecnie znaj. 
duje swój wyraz na terenie Rze­
sz.y w tym, że biskupi austriaccy 
nie będą. brali udziału nie tylko 
w zapowiedzianej na sierpień b. r. 
konferencji biskupów w Fuldzie, 
lecz zwołają zupełnie odr"lntą 

konferencjf do Salzburga. 
Jak słychać, kard. Innitzer pr:.:ed 

konferencją salzburskfł nawiąże 

osobisty kontakt z gauleiterem 
Burcklem, wobec którego ma zło· 
żyć nłe~t»ykl6 waźrni o4władcze· 

nie w sprawie dalszego stanowis. 
ka katolickich duchownych w Au. 
strit wobec nowea:o re~u". 

nął I prLed kardynałem , aułłrlae­
kim lnnłtzerem. 
' 

w zwią.zku z ustawą, o nowym po· 
dziale administracyjno • terytorial· 
nym R. P., która weszła. w źycie w 
dniu 1 kwietnia 1938 r. wydlfilśmy 
barwną mapę w. rozmiarze 104 x 74 
p. t. 

RZECZPOS:POLITA :POLSKA 
w nowym podziale l:L500.000 

Cena zł. 4.50. Z uwagi jednak, te 
wydaliśmy drUgl. nakład ceno obni· 
żarny do kwoty zł. 2.50 i to łącznie z 
wałeczkami, opakowaniem 1 przesył· 
ką pocztowę. Wysyłamy po przeka­
zaniu należności na PKO. Nr. 15.738 
lv'Q przekazem pocztowym. 

INSTYTUT STUDIOW, 
Warszawa, Marszałkowska '8 

:rea. l..9MI. 
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Demokrac·a to stabilizacja stosu·nków 
Dążenie do życia w wairunkaich 

a·stalo-nych i jako tako nonna11nych 
jest wrodzone karbdemu człowiek-O· 
wi. Pragnie on mniej więcej w O· 
gólnym zairysie wiedzieć co będzie 
&ię działo jiutro, pojutrze, pragnie 
on móc planować na przyszłość ,z 
możliwym ~rawdopodobieństwem, 
bez obawy, że w kaitdej chwili mo 
że być za1skoczony niespodzianka. 
mi. Stabilizacja stosunków jest ia. 
totną potrzebą wszystkich rudzi. 
Nawet ten człowiek, który walczy 
z współczesną rzeczywistO.ŚCi/ł, któ 
ry dąży do za.s~iciych zmian, do 
przełomu, do przewrotJU, nawet on 
uważa te pożądane przez siebie 
przemiany tytko za środek do celu, 
po kt>órych winna nastąipić stabili. 
zaicja i normalizacja sto5'll'llików. 

Nie trudno chyba stwierdzit, :le 
.współczesna lfooim dola daleka Jest 
Old tego ideału stałości . .Wszystko 
jest płyme, wszystko CZlfli wraitę 
nie łY.JllCZa50WOŚCi. Ml. każdym 
człowieku jest jakieś wrczekiwa. 
;nie zmian, jakieś od-czucie, że tak 
jak jest nie może był długo. Planu 
jąc na nłedaleq nawet prz)"z· 
łość, każdy dodaje sobie w myśU: 
jeżeli naturalnie coś aię nie zmieni. 
Rzecz jasna, :te :niema, że nigdy w 
historii nie byto i nire będzie wa· 
irunków niezmiennych. Pojęcie &ta. 
łości stosunków to pojęcie wzglę­
dne. Istnieje w pewnej epoce histo 
rycmej pewien _res.pół stosunków, 
·kfóry naogół kwa. Kładą.c się spać 
można liczyć na to, :le ·~ jutro 1 
w najbliższych dniach zbudzi w 
t~ch samych mniej witcej warun. 
kach. Otóż tego właśnie p.oczucia 
człowiek dzisiaj niema. Octwrotnie. 
W ciąż spodziewa si~ czegoś nowe 
go, stale jest niepewny j".i•tira. Nic 
z tego co się dzieje, nie robi wra. 
żenia soHdnoscl. Planować na pmy 
szłość trzeba z wielką ostrożnoś· 
cią i z mnóstwem zastrzeżeń. Wa­
runki 1polity:czne, warunki społecz. 
ne, stosunki ekonomiczne, wszyst. 
ko to mote lada dzień się zrnie. 
nić. Czy naiprzykła.d w kaUwla. 
cjaoh politycznych można liczyć 
na to, że. ci którzy obecnie rządzą, 
będą i jutro róWnież Stprawować 
władzę? Czy w planowainiu gospo­
darcżym można rachować na to, 
że koniunktura, która panuje w tej 
chwili, będzie rownież istnieć na· 
zaj1.1itr'Z? Czy w polityice zagranicz. 
nej można być choć przez chwilę 
pewny, że konfiguracja, która jest 
teraz, będzie obowiązywać rów­
nież w najbliższym czasie? Cokol 
wiek zamierzamy dziś uczynić, co 
kolwiek obmyślamy na jutro, na 
okres nawet najbliższy, musimy w 
centra1nym punkcie naszego rozu. 
mowania postawić zagadnienie nie 
spodziamki. Niespodzianka jest bo 
wiem w takiej dobie jedynym nor. 
malnym zjawiskiem. żyjemy jakby 
na wulkanie. Wszystko się wciąż 
zmienia, niemal z dnia na dzień, a 
j"Jtro oczelmjemy zmian jeszcze 
większych. 

Jest to może popr051U W)'llliklern 
tego, że tempo naszego życia ułe· 
gło radyka:lnej zrniainie. żyjemy 
dziś bardzo szybko. Za.obserwo· 
wać to można w każ<lej dziedzinie, 
wszędzie jest ten szybki rytm. Lu.. 
dziom nawykłym do życia w daw. 
nych warunkach wpros•t trudino do. 
stosować si·ę, tmdno iść w krok ze 
współczesnością. Dzieje się tak, 
jakby postęp techn.icZllly dyktował 
tempo wszrstkim dziedzinOttJI, na„ 
dawał krok całemu życiu. 

Bezwątipienia, że w roz.woju dzie 
Jowy:m można zaobserwować sta· 
łe zjawisko wzmagania się tempa. 
Niema:! kailde nowe pokolenie żyje 
szybciej i in.tensywniej od poprze· 
ll'niego. Sądzimy jednak, że n:ie na. 
leży rnie&zać dwóch rzeczy, szyb. 
kości tem:pa z niestałością warun. 
ków, rytmiki życia z niepewnością 
bytu. W.spólnym czynnikiem jest tu 
tylko zmienność. Ale trzeba odró. 
żnić zmienność, która jest wynł-
1kiem postępu, od zmienno8cł ~­
dącej reziu.itaitern wstrząsów. Przy 
najszY'bszym nawet tem:pie fycia 
może istnieć stabiliizacja stosun. 
ków, mogą panować n-0rma.Ine, u. 
stalone warunki rozwoj".1. Nie o to 
idzie, czy zmiany się ł'Z,.,ko doko 
nywują, ale czy kią w roecydowa 
nym kieruinlcu, czy są elementarni 
postępu. W dkresa1ch historycz. 
nych, których znamieniem jest sta. 
bilizaoja 1 normalizacja stosunków, 

ni~a b}JU•Jmnl,!J _ ~~· Jile. ~· 

cie mknie po pewnej drodze na· 
przód, ma swój określony kieru. 
nek. W okresach niestałości, zrnien 
ności i niepewności niema tego kie 
runku; zagubiona zosta'ła linia po. 
stępu. Nie o to idzie, że rytm jes1 
szybszy, ale że zootał s·tracony, że 
i·st!llieje arytmia. 

Otót to poczucie ni·e,pewności i 
niestałości ,które dziś wszystkich 
nas przenika, nie wyniika z przy. 
śpieszenia postępu, nie jest zjawis. 
kiern nor.mallny.m, ale jest bezpo· 
średnią komekwencją przełomowo 
ści naszej epoki. Okr~ nasz jest 
okresem przejściowym między epo 
karni. Coś ma się ku końcowi, i coś 
powstaje. Zamierają stare fonny 
życia, wykuwają się nowe. Postęp 

jest to konsekwenitne kroczenie na w swą stałość wywołuje dytlata· 
przód po pewnej drodze. Ale dziś torska forma rządów. Posiada ona 
droga się kończy, dobiega kresu, wszystkie cechy tymcza.sowości. 
i należy wkroczyć na oową drogę. Na ustadt ogółu wisi pytanie: kie 
Dopiero wtedy, gidy to nastąpi, po dy się to skończy? Bo przecież 
dejmiemy i;now.i pochód naiprzód. jest niemożliwe, żeby to trwało. 
życie okresu przełomu jest życiem Wspomnieliśmy już, że nie ma 
wstrząsów I nieskoordynowanych stanów ;wiecmych, że wszyisitko 
skoków. Czyni się kro.ki w różnych podlega zmianie, ale że są wa. 
kierunkach, to naprzód, to wstecz. r.unki czy.niące wrażenie względ· 

świadome czy podświadome- nej stałości. Jeżeli n.p. panuje 
poczucie, te przeżywamy okres nmmalna w naszym klimacie po. 
przełomu . wytwarza ten stan nie. goda, uważamy · to za coś mniej 
pewności I niestałości, tę niewia· więcej 'ilStalonego, ale jeżeli wy. 
rę w solidność i trwałość panują. bucha gwałtowna burza, widzimy 
cyich warunków. Ale rzec.z cha. w niej wszyscy c-05 przejściowe. 
ra:kter)"Styczna. Nie ka1Ma forma go i zapytujemy się, kiedy ooa 
w~półczesnego życia budzi te sa. wreszcie dobiegnie końca. Otóż 
me uczucia. Najmniej zaufania tak samo rzecz się przedstawia 

z ustrojem wewnętrmym pańsitw. 
Jeżeli żyijemy w USltroju demo. 
kratycznym od.cmiwamy pewne 
wrażenie stałości. Zaipewne to aa· 
mo odczuwano w innyich epokach 
dziejowych w związku z innymi 
ustrojami, podówczas· tyipowy­
mi, J1d>. uważa.no monarchię aibso. 
lutną, czy stanową za OOś trwa. 
łego. Ustrojem dostosowanym do 
psychiki i s.topnia rozwoju ws.pół· 
czesnego człowieka jest dernokra 
cja i ona t)'.l'lro sc>rz1ja s.tabi'lizacji 
warunków. 

11.!b zamiairem zasugestiowania 

W świetle prasy światowej 

Dyktatura, fa&zyzm. totalizm, 
wszystkie fomty rządzenia niede. 
mokratyczne, noszą na sobie pięt 
no tymczaoowości. Każdy boi 
się głośno formułować to pytanie, 
ale wszyscy zadają sobie w głę. 
bi duszy, po cichutku, pytanie: 
ja'lt długo to trwać ~zie. Ale 
pyta.nie. to jest tak w tej sytuacji 
logiczne i sarno przez &ię zrozu. 
miale, że oho6 go głośno nie 
wyipowiedziano, dyldtatorowle u­
waiżają za stosowne na nie o.dipo­
wiedzieć. Z zt07JUJ11iałej chęci 
upew11lienia opinii składają co pe 
wien czas szumne oświadczenia, 
że lclt system trwać będzie dzie· 
sięć lat, dwadzieścia, s.to, wi·eki 
całe. . Mniejsza o termin, dykto­
wany wrodzonym optymizmem, 

StPołeczeńs-twa. FaJQt, że na te . 
PY'tania się odipowiada, że okre· 
śla się jakieś ta.miny, sitanowi . po 
średnie przyznanie się do swej 
tymczasowości i nietrwatości. 
Przecież w UiStt<>ju demokratycz­
nym nikomu nie wpadnie do gło. 
wy za>Stanawiać się nad tym, jak 
długo to potrwa. Każda forma 
ustrojoiwa dostosowana do po. 
trzeb i psychiki w.51Półczesnego 
człowieka posiada cechy trwało· 
ści. Odnosi się to zarówno do 
ustroju polity>CZl!lego, jak i spo. 
łecZ111.ego. I dlatego też stwier· 
dzić należy, .że poczr.icie nies.tało. 
ści i niepeW111ośoi panują-ce w dzi 
siejszej epoce j.est rezultatem . z 
jednej strony panoszącyich się dyk 
tat<>rskich form IIZądzenia, z . dru. 
giej za6 strony przestarzałych, 
gospoda.rczo zacofanych, bankru„ 
tująicych, niedających się utlrzy­
mać kapitalistycz.nych fol'lltl gos. 
podarki społeCZdlej. Na tym punk 
cie, na którym dzisiaj stoimy, s1a· 
bi:lizacja stosunków jesit niemożli­
wa. Stanie się to wtedy, gdy 
ludzikość wkroczy w sposób zde~ 
cydowa:ny na drogę demok1acji 
i ~rawiedliwości społecznej. 

Misja lorda Runcimana i plany wojenne 
,,osi Berlin-Rzym•• , 

W ziwiązlm.t z misją b. a.ngiel- jedynie wzdłuż Ren.u.„ Dziś l~ą „Oeuvre" pani Genowefa Tabouis1 
skiego ministra handliU lorda Run nie tylko tam. Tym więcej, te po Według jej informacji w czasi~ 
cimaina, organ Partii Pracy „Dai. wizycie królewskiej ,po naradach swej wizyty . w Niemczech szef 
dy Herald" domaga się wyjaśrue. wojskowych francusko - angiel- włoskiego sztabu głównego gen. 
n'ia, jaki ma być właściwie cha. skkh, sojusz dwuch wleikich de. Paria.ni zatwierdził w ogólnych 

ADAM PRóCHNIK. 

rakter dtzla!lalności tego, zap.ropo moknaicyj, jak pisze ,,Prager Pres zarysach niemiecki plan ataku na Stanow1·sko ruchu ludowego 
nowanego przez Rząd angielski i se": Czechosłowację, przedstawiony 
przyJętego przez Rząd Czechosło „„„jest dziś tak mocny, jakim mu przez gen. Keltela L gen. Be. 

Przed obchodami 
„Swieta Czrnu Chłopskiego „ 

wacjl „pośrednika". nie był nigdy od la.t 20, od zako1l oka. Ze swej strony Parianl mi·ał 
Albo.„ albo. Jeśli lord Run.ci- czenla wojny światowej •.• " kłaść większy nacisk na wielki, 

man jedlzie w chia1rakterze niezależ- I soj•usz ten wskazuje kierunek htszczycielski nalot na Pragę. 
nego doradcy - wszystko jest w i drogę polityce angielskiej w Eu Jak twierdzi p. Tabouis, W!losi 
porządku. Jeśli atoli lord Rund· ropie środkowej. planowaliby na wypadek tego na. 
man jest wysła.nnikiem potężne. Jeśli chodzi 0 to następstwo j1arzdu wywołani,e wielkich zabu. 
go mocarstwa, który ma podykto. narad i · uroczystości paryskich, rzeń w Afryce Północnej, licząc 
wać mniejszemu państwu warun. nawet „zglajchszaltowana" prasa na dużq liczbę Włochów, zamiesz 
ki, grożqc w razie odmowy, przy. „Trzeciej" Rzeszy nie nt<>że tego kujących obszary francuskie. Od­
jęciem przez Czechosłowację na zatajiał przed swymi czytelnika. ciągnęłoby to Francjf od zainte. 
siebie ko-nsekwencji - wtedy fru. mi. Nawet tytuły artykułów pra. resowania się losem Czechosło­
dno się zgodzić na takie stano- sy berlińskiej głoszą, że powstała w:acji, tym bardziej ,że obsadziw 

Zamieszczamy dziś tekat do­
Słowny manifestu Str. Ludowego, 
wzywającego chłopów-ludowców 

do obchodu rocznicy 1G sierpnia 

r. 1920. Prasa przytaczała do. 
tychczas tylko wyją.tki z tego 
manitesttL 

nowisko. t t · f k szy Balean1, Włochy zagraża1·ą 
C eh sł j d · nowa en en a, że so1usz rancus o ·" • Z-bliża się osieąmastą. rocznica dzą się pod zielonymi sztandar4· 

zie o owac a - wywo z1 or angielski jest nierozerwalny. komunikacji Afryki z Francją. -

·Ludu Rolny! 
gaon brytyjskiego ruchu robotni. zwycięstwa polskiego nad bol· mi, by uczcić tych wszystkich. 
czego _ zdoby~a dla siebie po. Widać poza tym dl\lże zainte- Parian·i miał ponad to uprze. szewikami. Zwycięstwo to ura- którzy wzięli udział w owym 00-
dlziw świata demokracji, gdyż wy s~W1am~e z~ strony ~iemi.eck~e~ dla dzić Niemców, że winny bacznie; towiało dopiero co - ~dobytą nie- haterskim wysiłku, by złożyć hołd 
kaza~a dwie cechy: rozsądek w Uj .~Wltlio~nej w. czasie w1elk1e1 re. przygotować plan ofensywy na podległość Polslci, cofnęło w gra· pamięci chłopa _ żołnierza, któ-. 
traktowaniu problemu mniejszoś- w 11 \:01skowe1 nm~ci J:rzym VI Francję, na wypadek, gdyby ta nice Rosji grożącą całej Europie ry w r. 1920 na ołtarzu OjczymY, 
ci oraz odwagę w przeciwstawie- P?frt~z armil t:ancuskzef. Prasa jednak wystąpiła w obronie Cze . falę bcilszewizmu, uchroniło wo!. złożył swą krew i życie. 
niu się groźbom ze strony potęż. nien:iecka .notuje nader pochlebne chosłowacji. ność liczmych społeczeństw przed Dzisiejsza nasza walka o spra-
nej dyktatury. I zdaje sobie sprawę z tego, że MnJej natomiast zachwyceni są uciskiem czerwooej dyktatury. wiedliwy ustrój państwa, o utrwa 

Daily Herald" dodaje: prawo i sprawiedliwość są po jej faszyści niemieckim planem ob- Było ono dziełem armii poi· lenie jego bytu przez oparcie je-
„ „Fakt, że Czechosłowacja wy· opinie wojskowyich kó' angiel- sadzenia dorzecza Padu. Rzeko. skiej, której fundament stanowili go podwalin na fundamencie lu· 
kazała wiele 'JStrożności i roz.. ski·ch. mo chodzi o wzrnoanienie obrony chłopi. jest również dziełem ludu dowyrn jest dalszym ciągiem tej 
sądku, nie oznacza, by należało „Berliner Tageblatt'' poświęca Włoch przed Francją, iai faktycz · polskiego: chłopów i robotników, walki, w której chłopi przelewali 
tą.dać od niej złożenia ofiary z wstęPlliy artylruł ogromnemu fran n.ie o zabezpieczenie się przed wezwanych do wspólnego wysil· krew w roku 1920. 
jej wewnętrznej spolstośclH.„ cuskiemu programowi rozwoju 'zdradą ze strony ~skiego soju. ku przez Rząd Obrony Narodo· Wśród sz.czególnle wunych o-
z d . . t . . C h marynarki woj<ennej. smlka.„ eJ . rug1e1 s rony op1n11ai zec o "'* „ w · koliczności obchodzić będziemy; 

słowacji ocenia misję Rundmana • • Ro~cę tego. .z"'.Yc~ęstwa tegoroczne święto Czynu Chłop· 
naogół pozytywnie. Czechosłowa. ! tym stanie rzecny miJim Nie ulega najmniejszej wątpli. S~roomctwo. Ludo:we .swdę01 od skiego. Na niebie czerwien·ią się 
cja - 2)azacza ,,Prager Presse"- stw:lerdzić, że manifestacje pary. wości, że wzmocnienie sojuszu kilku lat Jako „śWięto Czynu 1 łuny wojenne. Zaborcze aipety­
słronie nie obawia się, by ktoś o- skie stanowiły poważ,ną przeciw- dwuch wielkich demo~racyj po. Chłopskiego". . ty i zbrojenia państw dyktatol"" 
bie~ny rozważył jej plan roz- wagę tych planów niemiecko. dzlałaro, ochładziaiją.co na autorów I w rokti obeonym, -w dniu 15 skich wróżą że i reszta Europy 
strzygnięcia problemu narodowo- włoskiclt, które sygnalizuje w fyah plianów. sierpnia, masy chłbpskie · zgroma- może nieba;,em stanąć w pło~ 
ściowego. 1 ma ~~ mieniach. Naro4y i państwa, 

i~~~~ri:~~~:E~~:.~1~ Cz• nar6d niem_. ii!cki :1:.!!.~~:!~:1= 
na zia dowód aktywn·ego zalnte. , , I państwo polskie winno być na-
resowania si~ Anglii 0sprawq Eu. „ t t d ·• nyit leżycie przygotowane na każdą 
ropv środkowe;. JeS przygo owany O . WOJ • okoliczność - n1ety11\co przez rm: 

Już dziś nie można powiedzieć, ;...,.„I, NIE, 'MA "WIADOM<>aCI budowę armii, a1e i przez oparcie 
że gra.nirce Wielkiej Brytanii leżą Pod powytszym nagłówkiem znaj du niemieckiego przejęt.e są troską u ..... „„ " h dw I' • h 

bliża. -· j WSPOLNEGO DOBREGO PBAW~. swyc po a ~n na na1szeJ:15Zyc dujemy ciekawy artykuł w „Neuer l obawą przed z · Jąclą ... ę wo ną. d h ty 

aciPlavc .tq powałowoplo r6L 
~ycll chorób, odbierało apefyf, 
łwonq :tfQ pc:r;,mlanę rnaterlf. 
Nclety dba6 o normalne łun. 
•ctolfOWltlllt tolqdlcći ł fdttek 
o~ td~11lor~t wrar.ffo.looł• 

tlClA % GOR H AICU 
01t~ LAUER-' •· 

~- •I• prr, ob1trulet\ 
normufq trawienie, czysiczc fa. 
lodnle I bezbolesnle, przeciw• 
ćłzlalalq łwo'rzenht się tłuszczu, 
wydalafq ubstancl• gnilne, 

~
' le '!m'f0łuf9 ptrnwvezafenlo. 
toł4wone IQ r6Y(nfet 1łcvł~· 
e w clerplt'ftlód wQf:obv, 
erelc I pęcihfrU, .kamicy 
6łclowef, reumalytmle, arłre• 

łytmle, hemoroidach I olylo§cł, 

Vorwli.rts", • którego cytujemy nie- Pięć lat pracowano nad przysposo- Technicy mechanicznego ucisku l podstawach lu orwyc • na eh, 
które celniejsze ustępy. bieniem i wychowaniem narodu nie· wszechpot;ężnej propagandy musieli 00 nle zawi•edli w r. 1020. 

„Tn:ecia" Rzesza - czytamy . 1V mieckiego dla wojny. · Dzień l noc z gniewem l za.w1:śclą patrzeć w o- . Wołanie rzesz dhłopskicli O 
,,N. V." jest mocniejsza w czołgi 1 mówiono o woli do obrony l o got-0- ~tatnłch dniach maja na t.o, oo .Ga- zmianę tego systemu, który odsu· 
samoloty. Ale Jak wygląda morale wości do obrony. Wynikiem t.ej pm- chodzllo wewnątrz narodu czeskie- wa ma:sy ludowe od państw, O 
ludzi, którzy mają tę broń obsługi- cy jest odsunięcie się na.rodu od po- go! Co tu uskuf;ecznllo się na pod· prawo współgospodarzenia pa6-
wać f Jak wypadnie wewnętrzna. lityki. Na.ród jest zmęczony 1 lęka !Iławie demokratycznej, t.ego nlgd;; stwem, staje się· W tieJ sytuacjl 
spolst.ośó na.rodu niemieckiego w tle się. Na.ród nie jest maszyn~ ani nJe o.W,,gną władcy niemieccy w tym bardziej słusme, jut nie tył· 
cyduJącej chwlll !' psem, którego można ~" dniach pows7.echneJ mobtllza.cJi. Mo ko z punktu interesów w~ 
Według wszystkich nadchodzących „.Każdy naród boi się wojny, ale gą oni wciągnąć na.rM w nastrój, chł<l!pskiej, ale i. z pumiktu włdze--

z Niemiec wiadomości Niemcy, me lęk na.rodu niemieckiego, ukryta który katdy wybuch wywołuje, ale nia ł.nteresów państwa. 
mają ole do przeciwstawienia morał troska. jego władców jest Innego ro- nie dadzą mu t.eJ pewności. któ.re Wołanie ro, niestety, pozostaje 
nej spolst.oAci, Jaką okazał mafy de- dzaju, aniżeli lęk narodów z czy· daje czyste smnlenle, &ni tej nie- dotychcz.a.s bez odpowłedzl. ObóZ 
mokratyczny kraj (mowa o stanowi stym sumieniem. ~ TEN J.ES·r złomneJ woli, która. trwa gdy wojna „sanacyjny", choć rozbity 1 skłó· 
sku OF.echosłowacJi w dniach majo- WYBAZE.i.1-1 TEJ BZE()ZYWISTO· się przed.łuta a jej :r.ałamanła wy. eony I nie zdolny dać należytegb 
wych - PRZYP. RED.). Szczucie i &CI, ltE NIE MA JEDNOSCI PO- magają od narodu napięcla wszyst- opa1roia pańs~wu. trwa jednak za. 
propaganda nigdy nie zastąpią czy- :'.\DĘDzy NABODEM A SYSTE- kich jego moralnych sił. ślepiony przy swym przywileju 
st.ego ińnnlenia, wypływającego z Ta niezłomna wola rodzi sto wy- wyłącznego decydowania o jego 
faktów i z prawa. łącznie z poczucia, własnej odpowle- sprawach. 

Od cmau napaścl na Ausute, wlad di.talnoAcl. Jest t;o najwyższy poten- Podczas tegoroCZ111ycli obctio-
cy ,;Tn:eclej" Jk.eszy wycbsgnęU ~Jał wojenny, ld6rym naród mote dów Rocznicy Slerpn!<>wej chłopi · 
pewrut nauko o stanie wewnętrmym się wylcazM. --...u...-'--A 

.n..--'"-ło•->AJ~ do•+<>-..1a ,,Trze winni raz Jeszcze ZBllJlllJIU\':Dovwu.,. narodu niemieckiego. Gdy rozpoczęto ,.,_.,..u„ „..., ~ "'~~„ tul ł oh ..... ta. 
Ja ...__„ cieJ·" Rzes'7:V po'-- który musi do że pr.zy swych pos a a ~ Icrokl przeciw Austrll, fa s ......... u -„ ......,.., cl al 

przeszła przez naród niemiecki l do prowadzł6 do rewizji pewnych poj;ić tycznych stoją nJeugię e, :te w • 
plero powodzenie przeist.oczylo t.en o wyższości faszyst.owskich przygo- czyć O i-eh wypełnienie nie = 
strach w szał zwycięski, który Jed· towaA wojennych. DLACZEGO O· staną, że do tej watki są go · 
nakł.e nie ma nlo wę61nego • llł4 BA WIAć S1'l WYMUSZEIQ' „TRZE Przybywajcie więc jak naf'I~ 
moralną. CIEJ" RZESZY!' Mote ona rzuci~ nłej na tegoroczne śwt~to Czymt 

Szał ten rychło minął. o chęci do Mydło I krem do golenia. - Woda armię do wojny za.czepnej, ale za t!ł Chłopskiego. Niech BczebnOś~ I 
al • n1 lawendowa armfa. nie b...t••e s'-' J. ednollty na- karność waszych szeregów będzie wojaczki, o zap e WOJennym e „ ,........ ""4 

ma mowy w narodzie niemieckim. S Z A C H A ród. Wyższość moralna demokrat>jf świadeclwem chłopskiej gotk>wo-
Polltyka dzisiejszych władców spra .., prędko przelsf;oczy się w wyższ-0śó ści do czynu. 
wUa to, te wszystkie warstwy n.aro· Najlepsze - aaj~ milltarq. STRONNICTWO LUQOW&. · 

' . , f 

• 



Str. 5 

Współczesna rzeźba Polska 
Poza rzd!bą francuską ~- W.ród tych zmagań o 'ducha 

czesna · neźba europej1s~ai nie ma poi.sklej Mt'Ulci k5ztałtowanda -
zbyt' mocn"ych pozycji. W Jugo. rzeźba dzl.siej1sg;ego pokolen.fa, mi 
sławii Ivan Mestrowk, we Wło- mo pewnych wpływów idących z 

szech bracia WiJidtowie, poza tym Zachodu - coriw: to widoczniej 
szereg diużej mlairy talentów w demOt11Struje znamiJOna poliskiej 

ZSSR ł w Niemczech i t. d. - nie psychf,kll i polskiego na świat 

wywiiert'ają większego wpływu na spoJ-rzemia. Brak odpowiedniej 

całokształt twórczych oslą~lęć w perspektywy. powoduj~ tu w.praw 
tej dziedzinie. dzle pmviną niejasność sytuacji-

W sferze rzeźby Polskia znaj- nlewladomo bowi,em, czy I w ja-. 
duje 5łę w 'wyjątkowym polote- klej mierze dzt.siejiszy dorobek na 
niu. fnw:a ~o najmniej odr.ębne szych czorowyich rzeźbiarzy osta ... 
świa:ty od wieków walczą tu o jej nie si~ wobec nlWteJującej W5ZY­

dusz.ę •. Z jednej strony wszY15tkie stko mo.cy czasu. Biorąc jednak 
niemal cechy człowieka Póbnocy, pod uwagł naąą ni~łna wle­
psycMka osobn'lka żyjącego pod kową tradycję rzeżbia·rską I cza­
szar}rm, chmurnym sklepioolem sy wispółczesne, nie możemy za. 

niebios wśród tw:ardej, nleustęp- my'kać OCZ•U na wymOW111e doku­
Jiwej przyirody, - z drugiej zaś menfy naszej plastyki ryte w 

opornym mater.iade ~!lonlą Witti­
ga, Doollkowsklego, Szczepkow­
skiego, itm'Y, Zamoyskiego -nłe 
mów.lęe joo o mr!bdszydt, świetnie 

. z!llPOWl.aidaj~cych się •rzeź.bla-

! I rzadh 1110Wego pokołenJa. 
1 I w dziele Wittiga, tego eu.ropej 
1 

czykia czystej kirwi, kirystalizują 
się n•aj1bairdziej z.namienne pier­
wla:stkl lrrstynktownego kształto­

waniJa ,pie forma rzeźblanka 

da,niego Jciszłałtu w trój:wymiaro­
wiej przesrzeni - oto gMwne 6kła 
dni.ki twórcz~f mechaniki Witti­
ga. Lecz aby zdobyć samowiedzę 
instyinkltu i ca~kowide zapanować 
nad ta~emnicą styLu - trzeba o­
przeć się ina wiel10wiekowej kul­
turze rzeźbiarskiej, kitórą Wiii!tig 
znalazł wie Fran.cjL W tym naira. 
staniu wartości własnych na. ło 

todajnym pokładzie kultury latyń 

ski.ej, tkJWi eaiła isf,ota Wittigow­
~klej szuki. 

Wszy'1'Ycy wiemy, czym jest d'zie 
lo Ksawerego Dunikowskiego i 
jakie W1al!'tóścl wniosło ono do 
og6~nego dorobku naszej piasty. 
ki. Reprezemuje ono pewioo od­
r·ębny typ rzeźbiarski - o wy. 
rażruej skłonności d'o formy wyra­
zistej, do krzywizn i załamań hry 
ły, do wielomówmości treściwej, 

wy.raż.ający!Cłt peWll1le st·any uczu­
cio'Wle o charakterze raczej llte­
ra1ckim, a,niżeli plastycznym. A 
obok DunL~owskiego, Ku1na ze 
51WYmi doskonałymi portretami 
Wierzyńskiego i Witkowskiego, 
Szczepk!oWiSki ze swą kapliiczką 

formiistyczną i pomn>iki·em Bog,u. 
sławskie~ - a dalej młodzi: O. 
Niewtska, Lubelski, Horno - P'o-

kaich naszych rzeź.btarzy daje się 

za11ważyć zdecydowana wola do­
pracowania się własnego oblicza ' 
niezależ.nie od obcych kultur pla­
stycznych. Chodzi ty~o o to„ by 
nie zejść na manowce, nie po-rzu­
cić za·sadniczej lini.i rozwojowej 
i nie tworzyć śmiesznych dzi. 
wactw w rodzaju oslawionycil 
„pomnilców" Szukalskiego i t. p. 
pseudo-sztuk~. 

Każ.dy pomnik, klaiżda rzciba 
dekoracyjna. na pla•cach na&zych 
iniast, powinny 'przemawiać do 
widza w sposób godiny nairodu o 
tysiądetniej kluHu<Fze, na co wo­
bec wy·sókiego stanu naszej · 
współczeSIIlej rzeźby możemy so­
·bie w · całiej pe~ni pozwol'ić. 

K. WINKLER. 

. sta.je si~ wykładnikiem ~tosunku 

I człowieka do wykrojonego we 
t :+w·~'li' I w,szechiświecle ułamlk.a przestrze-

. plia'Wlski, Nałkowska - Bk.kowa, 

t. . n'i. Opanować przestrzeń w sko­
. · or·dytnOW1a1111ej tektonicz,n,ie bryle, 

EDWARD WITTIG; „Walka". 

oraz najbardziej z nich nowoc:ze­
~mymi - A11gust Zamoyski. 

Mimo nieu.nikmionego powi1H>­
w;actwa stylowego z wspó-kzesną 
rzeźbą europejską - w wysil-wytworzyć jednolity organizm rze 

: 

1 

źbiarsld przez uchwycenie istoty 

U tródel religijności 
sp6łczesnego nacjonalisty polskiego 

HENRYK KUNA: 
,,Dziewczynka ;; wiankiem.". 

strony jakiś życiowy instynkt, ja. 
kiś pęd podświadomy, wiodący 

nas do utracnego może kiedyś ra 
ju Po!ludnia. Przy wrodzonej 
skłdrlności do f.ragiczrrych gryma„ 
sów; do· ilrarhatyzowania wszyst. 
kich "prawie przejawów życiowych 
- jakaś tęsknota do radości i u. 
rody życia, do słońca, do jasne­
go, pogodnego świaita, do harmo­
nijnej beztroski bytowania. 

W poprzednim artyikułe („Wódz 
mówi" - z 17.VJI) zastanawialiś­
my się nad stos1Jnkiem ,,Ruchu 
młodych" i p. B. Piaseckiego do 
Kościoła katolickiego, stwierdza. 
ją·c, że w ujęciu p. Piaseckiego Pol 
ska ma się śtać niejako „ramie­
niem swieokim Kościoła ... " 

To, co p. Piasecki stara się w 
swej rozprawce narzucić dogmaty­
cznie i bezapelacyjlllie, rozwija i u. 
zasadinia w swej świeżo wyQ.anej 
pracy („Wczoraj i jutro") p. Jan 
Moodorf. . 

rowskie, nie wysta.~cza p. Mosdor­
fowi jako podstawa duchowa dzia­
łania. 

Opiera.jąic się na potężniejącym 
prąidzie odrodzenia religijnego, w 
katolicyzmie szuka oparcia dla swe 
go rozmachu nacjonalistycznego. 

zdań autora („W czoraij i jutro". 
Część II. Str. 17): 

„jeśli mówi się dzi.sia:j o powro. 
cie młodego pokolenia do religii, 
to nie należy tego traktować ain·i 
jako akt p'Jlityczny, ani nawet ja­
ko pietyzm dla tradycji narod<>wej, 
ale jako powrót do źródeł mocy 
duchowej, do trwałej· prZ)'.IS·tani 
wśród szarlejącej burzy". 

Pomijając wadliwą składnię te· 
go zqania, · należało by stwierdzić, 
że odsłonięte tu.taj źródła wiary p. 
Mosdorfa s~ niestety, nawskroś 

utyHtarine i pragmatyczne. 
jakto, więc młode pokolenie w 

wbrew wsze~ki.m obawom „wo. 
dz.ów" i zastrzeżeniom, musl się 

zetrzeć my.ślą, wolą i raimieniem 
z całym współczesnym „ohaosern 
pojęć"~ by osiać się i roz;wijać na 
tle z:rnieniają·cych się ustawicznie 
i wirujących prawd, hilpotez, teo­
ryj i zmiennych t11prawdzłanów. 

Bezpieczne pasożytowanie na 
rachunek bezwzględnych wartości, 
jest tylko odmianą pewnego typu 
filisterii, nie może więc stać się ka 
nonem wiary młodego pokolenia, 
które ohce fyć i -rozwijać się. 

- J. N. MILLER. 

OLGA NIEWSKA: 
,.Kąpiąca 1l1J"· 

GRAMOFONY, PlYlTY: 
INSTRUMENTY. 
MUZYCZNE 

ZABAWKI 
Wyroby krajowe i zagraniczne · 

poleca: 

„POLSKA P&.YTAt1 
Warszawa. Menzłlłkowslll 104 
(wprost Dworca Głównego). 

Obszerniej cieckawą pracą p. Mo. 
sdorfa, kitóry z szeregu pisarzy na 
cjonailistycznych zdradza najwięk­
sze oczyitanie i względną przedmio 
towość w ocenie postawy swoich 
pl'\Zeciwnr.ków politycznych, IPOZ­
wolimy sobie zaj.ą.ć się iamy:m ra-

' „Je&teśmy katolikami - pisze 
Mosdorf - nie tylko ctlatego, że do 
ktryina katolicka lepiej rozstrzyga 
trudności a dyscyiplina - konflik­
ty, ani dlatego, że imponuje nam 
organizacja hierairchicz111a Kościo. 

ła, zwycięska poprzez stulecia, ani 
dlatego wreszcie, że Kościół oca­
lił i przekazał nam w spuściźnie 

w.szys•tko to, co , w cywilizacji an. 
tycznej było jeszcze, zdrowe i nie­
spod,tone, ale diate,go, że wierzy­
my, iiż jest Kościołem ustanowio. 
n,ym przez Boga". 

wierze ma widzieć tylko „trwałą WŁADYSŁAW SZLENGBL 

zem. 

Obecnie podkreślimy jego sito· 
sUt11e1k do Kościoła katolickiego, 
gdyż stanowisko jego jest chara. 
kterY'.styiczne d:la całego <>bozu. 

. I · dla Mosidorfa tedy podobnie 

[zytajcie jak dla p. B. Piaseckiego „idea 
sfu.żby dla naroct.i" stała się „naj-

pra SD więk:szyim spośród dóbr ziem. 
~ sklclt". · · 

SOCJ·a1i•tyc Bioiogi<mt·y jednak nacjoo.alizm zn ą I tak przytpO<minają·cy WZf>ry hitle. 

BENEDYKT HERTZ 

-Nie ma strachu! 
·- . Co słychać, panie Matoł? 

- źle, sąsiedzie miły: 

pt>do!Jno się masony strasznie rozpleniły, 

Nie dość było pryszczycy, kryzysu, foUcsfr<m?u ••• 

Na dobitek masony! Też potrzebne są tu. 
- I.cóż takiego czynią? 

- Ano, w tym sęk właśnie, 

że detalicznlie tego panu nie wyjaśnię. 

By zrozumieć, co piszą, staram się daremnłei 

zda się, że gazeciarze dZasami kpią 7.e mnie. 

Mówią, że jakieś szkoty„. Wschód._ czerwona oś ... 

że tajemne obrządki„. Brześć ł jeszcze coś.oe 

.„że ,,demon-liberalne" nauki wywleka: 

pacyfizm, tolerancję, ż.ąda praw człowieka... 

Tego rodzaju wyznanie wiary, 
złO'żone z powagą i namaszcze­
niem, nie wymaga oczywiście żad. 
nyich bliższych uzasadnień. Wyni. 
ka· z niego, że ta wiara jest rzeczą 
pierw,szą i żaisadniczą. 

I 9beszło by się w tym wyzna­
ni.u bez tej podmurówki przekor­
no_ści racjonalistycznej, goyż nie 
jest on.a . byn?-jm~iej ami · oczywista, 
ani przekonywająca. 

przystań wśród szalejącej burzy" ... 
To bardzo niewiele. Innymi sło­

wy - wobec „chaosu pojęć", o 
którym mówił taik wymownie p. B. 
Piasecki, wobec trudnoŚ:ci wa.Jki 
myślowej, na jaką człowiek się na 
raża, sty'kają.c się z wielością wy­
si1kiu współczesnej l·udz1kości - le. 
piej jest - wcale nie myśleć i w 
Kościele znaleść „trwałą przy.stań 

wśród S"zalejącr;j l:Yarzy" ... 
Jak w świetle takiego wy_zftlania 

wygląda cały kirytycyzm i ewolu­
cjonizm p. Mosdorfa i czy to wy­
znanie przynosi zaszczyt jego wie 
rze, ośmielamy się wątipić. Nieina-­

. Nie. można bowiem, jeśli się usi. czej rozumowała szlachit:a polska 

łuje rozumować ściśle i przedmio- w znienawidzonej słusznie przez 

towo twierdzić dbgmatycznie, że p. Mosdorfa epoce saskiej. 

„Kościół ocalił i przekazał nam w Zmierzając do wnio·sków prakty· 

spr.iśclźnie wszyistko to, co w cy. cznych z tych wywodów teorety. 

wilizacji antycznej · byiło jeszcze ków spółczesnego nacjonałizmu 

2ldrowe" - gdyż nie odpowiada polskiego, chcemy s·twierdzić, że 
to · rzec_zywisfości. WY.sunięty P.rzez nich na czoło ka. 

Naukę bowiem starożytną, wie- talicyzm - naiwet mimo progra. 

dzę o świecie mędrców i filozofów mowego wyznania wi1ary p. Mos­

gre~kich" chrześcijaństwo po-grze- dorfa - nie jest bynajmniej pod­

bało - na.równi z pogaństwem Gre stawą działania ani zasadą kiero­

cji i Rzymu, i trzeba było dO\l)iero wniczą życia, lecz parawa1nem i 
antychrześcijańskiego humanizmu, tarczą o.chron.ną a ściślej biorąc, 

by nauka europej.ska mogła się roz cechą, mającą się przy,czynić do 
wija·ć na podłożu, usta.looym nieg- wy11ótnienia elity hierarchicznej 

dyś przez ' Pitagoraisa, Archimede- działaczy. 
sa i ' Htpokratesa. Katolicy.zm staje się - mimo 

Nie podajemy jedna1k w wąitipli- wszelkich zastrzeżeń - ni;e tyle 

wość prawa do takiej wiary i ta- „Kościołem ustanowionym przez 

kiego wyznania, stwierdzamy tył. Baga", He paQJierkiem lakmuiso. 

ko ' niesłY:chainą trudność pogodze- wym, mającym sprawdzić „zasa­

nia i sharmonizowania ideału ziem dowość" rozcz)'.illU, pobraitymstwo 

skiego „dobra narodu" z realnie tyipiu psychicznego elit~. · 

trzyma z jakimś Dar.winem, czyli bluźni Bogu. .. 

Mądry jui; z tego jestem, jak tabaka w rogu: 

' konkretnie pojętym ideałem nie- Sądząc jednak z tej użyitkownej 
', bia'ńsikim, r~rezenfowanym przez i usyipiającej roli, jalką się wyma. 

Ko'ściół katol1cki. oza w tym rommowaniu· Kościo. 

nie wiem skąd, ale czekam wciąż jakiegoś krachu. 

A pan co na to wszystko?.„ 

- Spokój! Nie ma straclla. 
Masony nie nowina: już raz grasowali, 

a na8zym zachowawcom wszak rady nie dali. 

P0my~ ich zostaną ł dziś - mocno wierzę -

tak, jak Czteroletniego Sejmu - na papiefze. 

~Zawar.e bowiem ;i; t:atunkiem jurgieltnik pośpiesizy: 

. .!"" ~ - ... l'nedeJ RHlg. i 

To ' uzgodnienie mogłoby nastą. łowi, elifa powstała na gruncie ta­

pić ty,lko w ustroj>u teokratycznym. kiego rozróżnienia niewiele będzie 
Pan ' Mosdorf mimo wielu cieka- się różniła od tyipu wiary i myiśle­
W:Y'Ch i słusznych spostrzeżeń nie rria Jana Chryirostorna Pa&ca. 
wskarJje nam wcale możli~iści Zachodizi obaiwa w. związku z 

pogodzenia pol1skiej i narodowej tym, że ~ pokolenia rJrabiainego w 

racji stanu z uniwersalną racją tygLu takiich pojęć i takiej izola. 

międzynarodowego Kościoła. cji umysłowej, nie będzie miał po. 

Gorzej - już zna·cznie gorzej ciechy ani Kościół, traktowany 

wygląda . u~asadnienie potrzeby re. przez pich ziby.t utylita.mie - ani 

ligijnoś~j ~ jednY.,m. z . past,~np naróda któl'}'; chqic ni~ abc.te. .., 

Żale symboli. 
Psia krew! 
ryknął Brytyjski Lew 
Prysła angielska flegma i wpadł w złość -
mam dość!! 
jestem już bardzo stary i po latach tylu 
ryk nie jest w moim stylu. 
Ryczeć na Wsdlód, ryczeć na Zachód 
i trzymać ich w strachu. 
Na konferencjach, których nie zlicz~ 
co robię ja .•. ?l 
JA RYCZĘlll 
Zjazd, delegacja, nowa oś 
zaraz napisze ktoś 
pewnego dnia: 
RYK BRYTYJSKIEGO LWA. 
A ja„. - szepnął i zbliżył się o krok 
CHIŃSKI SMOK 
mam tyle tysięcy lat 
terazbym spocząć rad 
patrzeć jak żyje mój syn.. .• 
patrzeć na szczęście Chin 
na dojrzewan!ie pól.„ 
BóL. 
W moje stare oczy drżące 
świeci ł praży JAPOŃSKIE SLOŃCE 
Znów walka, trupy, oo~ krwi bez dna .•• 
- A ja. •• U? 
zaszeptała z bladośclą na licach 
RZYMSKA WILCZYCA 
mój lud jest biedny i Die ma co jeść 
a każą mu kolonie gnieść 
zdobywać lmlje, walczyć i 
nie sza.ędzić swojej i cudzej krwi 
Muszą me dZieci rade, nierade 
paktować z butnym, brunatnym sąSładem. 
G1odzi się męaey, ziemia nieszczęśliwa 
i ryc:r,y: Evivam 
- Zdeptali nmie, ~yll, włelld Boże 
7.ałkał bledoy HABSBURSKI ORZEŁ. 
Kraj mi się żali: w nędzę idę 
a ja go nie bronię mocą mych skrzydeł. 
Pięlmy mój Tyrol, Wiedeń kochan)'. 
or jakże pieką w mym sercu rany 
gdy widzę, że Alpy i dunajski niż 
zasłania kłamliwy, łamany krzyż. 
I my gnębione, ł my, ł my„. 
zapłakały GDAŃSKIE LWY. 
I zasiadły w kole 
symbole. 
I łzy poczęły z oczu poda~ . 
I Qept poM:O§I: Bładal. B.ladaU.1 
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Na sposoby b · orct si~.„ Dziwne rozbieżności 
Dyktator finansowy „Trzeciej'" I wadzi &ię ofiary to na ,.,przeshiclia· 

.R.rzeszy - dr. Sc'hacht U1Waża111y nie", które rolJ}>oczyna „prr.zesłu­
jest w Niemczech za magika i ou· dhulqcy" od izapyt11nia: „Cz.y i kie 
dotwqr-0ę, który - prześci~ąwszy dy pra~ie pan wyjechać?" ... Po· 
Salomona - i z pustego nalewać nieważ każdy, ratując życie, chce 
po>trafi. Opinia ta jest, namralnie, UJCiec jak n11jpir~ej z hiitJ.ero~ 
trochę przesadna, a je&J.i wśród mego piekła, odpowiedź zaWBU 
poddanydh p. Hitlera ma kiur& wypada twierdząco. A wówc-Lae 
obiegowy, to jedynie d!latego, że wra.z z dokumentem, wyrażającym 
nie wolno im wiedzieć, jak napra· zgodę władz na wyja~d „delikwen· 
wdę przedlstawia się aymacja fi· ta" rz:agranieę w om.aczonym ter­
nansowa kraju obozów koneen1tra· minie, przedtsawia mu się do pod· 
cyjnydi. pi.Btl ilDllly dokumencik, w którym 

ozamo D'& białem naipisano, u a· 
re87ltowanie i konfiskata majątku 

zostały dokonane zgodnie IZ pra· 
wem (I) „. W myśl zasady do ut 
d~: ofian zgadza się „dobrowol· 
nie" na ,,konfilslkartę" majątku z 
powodó-w prawnych", wzamian za 
co - goły już jak święty turecld'­
otrzymuje uziwolenie na wyja.zd. 
z Hiitlerii. 

PII'aw-da, jaka p:ro&ta, a zarazem 
sik:mtewna metod11 ~.fi.skalna"? „. 

I jaka ludzJka, szlachetna, uczciwa! 
Totali~m - to stanowczo niepne· 
brana skarbnica we.paniałydh ww 
rów cywilizacyjnych. 

B. D. 

Tak się jakoś dziwn.ie złożyło, ców ł dysponowania nimi U l>ai 
że rw czasie bardzo pospiesznej dzo aktualn„. 
debaty w obu izbach naszego · Ta sama ~yśl kierowała nami 
Parlamentu nad nowym podat· pr.zy zwracanru uwagi na to, te 
kiem spożywczym1 celem umożli- tboże jest najcawllejszym aurow­
wienla eksportu zboża, wypłynę- oem żywnościowym, który w: od~ 
ła sprawa· ustalenia gospodarki powled!nio urządmo.yich „silosach 
surowQaimi. Istniejące rw Mln. może być magazy~any dług~, 
Przem. i Handlu ,,Biuro surow. że zatyrn, wobec rusk~ch cen św~a 
cowe" niezawodnie pod wpły- towych, obecny pośpiech eka~­
wem aktualnej sytuacji w polity- towy jest conajmniej dziwny. -
oe ogóln.o - światowej, umało Wicepremter int. Kw~kow•kł 
~rawę rnagazyinorwantil.a surow· w plerwszydt 1 Mcznycli n ·yc.h 

mów, wygłoezonydl w tej l!pl'&­

DJ.Oil lnteree6w laa,ja t m:roClll 
WJ9C* oplaomlne„. 

W11rZymanle eklportu zboła uwa-, 
żamy za ,,rouzerzeoło bazy .,. 

~. ' 

Rówaoo:dme paymat mUll-­
my racJt t ,,A. B. C.", które w. 
artykule p. t.: „Tajemnicze per. 
traktacje dwóch panów F' 

powołuje etę na informacje cza 

Zagr-a.nicą wiadomo jedinak, u 
wygląda to niezbyt różowo: top· 
niejąee zapasy złota i dewiz, nie­
pomyślny hila.na handlowy, coraz 
większe zadł'llżenie wewnętrm.e 
,(o zewnętrmym niema mowy, 
gdyż nikt dziś Niemcom pożyczek 
nie daje) - wszystko t'o stwarza 
ko-nimiik.tuirę gospoda~ą, daleką 
od życzeń hrunatnydi władców. 
'A że pieniądzę etale 6ll potrzebne 
- zbrojeni·a i na inne wyda.tki, 
imtah hiderow.ski idzie po rozum 
do głowy i majdnie niezwykle po 
mrsłowe, w mnych ikirajach niez.na 
ne źródła docliodu.. Nowe spoao· 
by i metody ,,f iekalne" nawiązują 
do staJro · niemieekich, historycz· 
nydh flradycyj, do tych głównie, 
kt jre m.ane są w &wiecie pod naz· 
wą ,,r.auhrittel'Sltlwa". Na peryfe­
:riach wie1lkfoh miast E'llll'()py i 
'Amerylki oraz w ha.rd:ziej d~ikieh 
okolicach bliższego i dalszego 
:WscitQdU tradycje te - prawdę 
powiedzia'W'8ZY - t.lltrlw.aliły &i~ i 
całkiem nie wyg!Ulły. Jimi.a rzecz., 
'2e spadkobiercy germańs'kich „nu 
britteirów" nie cie&ł ei~ w kra· 
'.jacli cywilirowanyoh ~ęidiami 
władiz bezpieczeństwa, zaś czyny 
ich omawiane eą ezeroko w kroni· 
kadi - eąd<>Wycli. 

Sen nocy letniej o trzech morzach 
wie, „oderwanłe alt" od cen ryn 
ku św.fa~ proklamował, ja­
lro koniecmość g09p0daircą. 

jeżeli zgodzimy elt nawet na 
przypuszczenie, te nwny :wydat­
ny na.dmlar prodllkrjł zb6ł chle­
bowych - to wmlO!one zakupy 
p~ez wojsko iwprost od produ­

IOPfam& francuskiego .,Agence 
Jloollomique 9t t1Danc1ere", we­
dlue Jrt6r,rOb p. Alfred Falter 
~uje o llPfll8dat udziału 
~ Jroaoemu węglowe­

• w Pollloe ,,Robur'' w ręce za,.. 
sranfcznego nabywcy. 

Or.upa niemiecka, z osławio· 
nym bHterowoem Pllclciem na cze 
Je czyli wiele hałasu o nic ~ wyłrolzystad molll­
~ upłJW&tnlenSa „WSJ>ólnot1, 
IntelWl6w"', łlt&nowi4ceJ obecnie 
wtamo'6 pamtwa, aby odzyskać 

8WOjll da"Wq pomycjo W P,Olaldnl 
prze~le hutniCllJID. 

Wobec naporu wa.OOych wyda­
rzeń, jak wizyta angielska w Pa 
ryw i zabieg{ kanclerza Hitlera 
o pOll'ozumienie z Anglią i o an­
gielską mediację (pośrednictwo) 
w Pradze szyb~o minęła polemi 
m polsko - francuska o sens i 
znaczenie północnyich wizyt p. 
min. Beoka. Jest ona jednak pou 
czająca, choć, jak się zdaje, 
mniej aatyczy pr:zedmiotu realne 
go a rac~j potoczyła się o wy­
twór fantazii prasowej. 

O co poszło? Od kilku miesię 
cy przyip~ywano polskiej polity. 
ce zagranicznej, że dąiy do stwo 
rzenia neutralnego bloku państw 
od Bałtyku poprzez morze Czrur 
ne aż po Adriaityk. Pisano więc 
o osi od Helsingf orsu po Buka­
reszt, a w zależności od dobrego 

Oburzenie i ?Jdumienie wym>ła· apetytu i fantazji rozszerzano tę 
ła w całym świecie wiadomość, że oś po SztcAkholm i Białogród. Jak 
wielki UCZOIDY~ prof. Zygm.'11nlt w „Metamorfozach" poety rzym­
FTeud, 9taimee przeszło 80·letni, skiego Owidiusza niektóre dzien wypU!Szczony został przez hitlero· 
w.cótw z Wiedinia dopiero po do· niki polskie wyznaczały temu 
żeniu zań oknptll pieniężnego, któ· neutralnemu blokowi rolę „Trze 
rą to ,,tranzakcję" załaitwili lic.zmi ciej Europy", któraby mogła siię 
p1-zyjaciele i ucam.iowie Freuda. oprzeć imperializmowi zarówno 
Okaz.Ulje się, że okup złożony w brunatnemu, i ak czerwonemu. 
sprawie twórcy teorii paychoanali· Myśmy od początku traktowali 
styCZJD.ej nie jest bynajmniej w sy· te błyskotliwe pomysły, jako nie­
stemie rządów hitlero'W!Skieh wy· realne pobożne życzenia, a pod­
j~kiem, ł.e - przeciWIIlie - stał czas wizyty p. min. Becka w Ry­
&ię regułą ,,podatkową", napełnia· dze stalo się niewątpliwe, że 
cą mało rz:a,80bne kasy „totalnego" blok trzech mórz jest snem nocy 
pańetiwa. letniej, 

Jak donoszą korespo!Illdenci P. min. Munters w oficjalnym 
d.ziemników praSkich z Wiednia, od przemówieniu podkreślił, ~ uni­
ozaw do ~aen i to doś.ć cwęsoo, po· ka w polityce zagranicznej wszy­
lreja wie·deńska otacza kordonem stkiego, „co mogfoby (Łotwę) 
~ałe. dzielnic~, aresztuj~ bez. po· wciągnąć w konflikt, nie dort.yczą 
dama powodow w,szystilnch miesz· cy bezpośrednio iej interesów ży 
kańców - pochodzenia żydowsikie ciowych" · 
go. Ares7Jl:ow-any-0h zamyka się na I · 
jakiś czas w więzieniu, gdzie są P. min. Beck w o.dpowiedzi nie 
traktowani w najhnl'dziej bru.tal· mówil nic o neutralności, której 
ny i nieluMi spoeóh. „Po ki]jku holdowal jeszcze w Sztokholmie 
dniach ,a cza-sem tygodniach, p·ro· i w Tallinie, lecz zgodził się z te. 

COS NOWEG02 COS NIEBY\V At.EGO I 
l'reparat chemiczny 

1 
Twój garnitur oraz odzież żony i dziecka, kapelu­
sze, czapki, tkaniny i t. p. brudne, wyświecone i za. 
plamione mogfł być zawsze jak nowe. Wyszczotkuj 
je nowo - wynalezionym preparatem„TRZY W JE­
DNYM", a natycłuniast za jednym razem 1) usu­
niesz połysk, 2) wypierzesz chemicznie na sucho i 3) 
wywabisz plamy z ka:i:dej tkaniny. Koszt minimal­
ny. Cena próbnego flakonu dużego 0.75 gr., małego 

Un. Pat Z. 43041 0,50 gr. Dajemy gwarancję w SUMIE 100 ZL. o ile .TRZY W JEDNYM" 
to 3 płyny w jednym materiał zostanie zniszczony lub utraci barwę. Licz· 

preparacie ne podziękowania od pierwszorzędn. krawców. 
Zamawiających z prowincji prosi my o przP.słanie dokładnego adresu 

1 1 zł. w znaczkach pocztowych, a ·wyślemy natychmiast. 
:2lą.dać w składach aptecz. i mydlarniach, a jeżeli nie znajdziesz, zgłoś 

się bezpośrednio do 
Biura fabrycznego Wytwórni „KAO LA", Warszawa, ul. Twarda 13---31. 
Demonstrujemy bezpłatnie i prosim y nas odwted7.łć. (Biuro czynne 
10-11 i 9-5 pp.). 

zą łotewską i połO'Lył na<:isk na do bloku czterech mórz. Ale os-
11nasze wysiłki, zmierzające do tatecznie „Gazeta Polska" jest 
utrzymania równowagi oraz uni- or.ganem półurzędowym i mogła­
kania przez nas wszelkiej polity- by nie bałamucić opinii publicz­
ki bloków''. nej fantastycznymi pomysłami, 

Interesy żydawe Łotwy są na godnymi pierwszego lepszego 
Bałtyku, a nie na morz.u Czrur- brukowego pisemka. Już dawno 
nym i na Adriatyku. Przemówie przestała robić wraż.enie tajemni 
nie zaś p. min. Beaka pogrzebało czość dyplomatycznaj ale w po­
blok neutralny między dwoma łączeniu z lantaziami, których lik 
czy trzema morzami. cyjność była wid~czna na ~ierw-

Po tej wizycie i po tym prze- szy .rzut oka, m~ze podkpoca zau 
mówieniu wybuchł spór, kto jest fa?ze ~o se.nsu i znacze?i? odpo 
twórcą fantazyjn-ego neutralnego wzedzzalne1 pras7 polskie/ . . 
hl k W · · · · I Jak w komediach szeksp1row-o u. inspirowane J prasie po ki h . ł · · ć t h skiej nagle zaczęto się odżegny- s c mmę .a opow1es o rz~. 
wać, jakoby ta koncepcja kiedy morzach, ru.by sen nocy. letn1eJ, 
kolwiek przyświecała polskiej 1 a było ~ teg? ~od~ ~ie~e ~a: 
polityce zagranicznej. W Warsza łasu .o nic. C:1 ~s, ~t~rz) s1eb1e 1 
wie zastrzegają się _ doniósł drug1'Ch,.upa1ah WJZJą „mocar­
warszawski korespondent ,,Nooe ~twow~ ' m~gą. rozpocz~ć zn~ 
Ziiricher Zeitung" (14 lipca) _ mn~ mepr6~nu1ące pr~znowaru~, 
przeciw twierdzeniu, opublikowa ~ki ~a:da rzeczywistość nie 
nemu w zachodnia _ europejskich ~c1ągme ich .z obłoków ~a pow_a­
gazetach, jakoby Polska chciała z~e wypadki, t~ące się ~a z1e­
tworzyć blok małych i średnich m1. Tymczase~, 1a~ mówią krl;t­
państw od Bałtyku po morze pierzy, - ~a1my 1 bawmy 81ę 

cenitów, IOlrU W)'dah $kupy 
przez dawne Państw. Zakłady 
Zbo±owe, będące obecnde Spółką 
Handlową organizacyj rofmczych 
a mające techn!czne motlłwołei 
ma1gazynowenia zbota, powlnrry­
by utrzymać cenę zboża na pozlo 
mie opłacalności produkcji. 

Czynnilki rządowe rnaj11 jesz­
cze możność zastanowienia się 
nad sprawą eksportu zbota, ja­
ko najcenniejszego surowca żyw­
nościowego. 

Obeolliie 11oczy sft dyiskusja nad 
sprawą surowców w ogóle i chęt· 
nie przyzmajemy słuszność nawet 
przeohmi'kom, gdy mają raioję 

W piątkowej „Gaajecle Pol· 
ski ej" w artykule p. t.: ,,surowce 
czytamy.: 

,,PodkreAlamy jednak, że w 
kraju, dotychczas tak słabo u.go· 
spoclarowanym, jak Polska, w kra. 
ju o tak wolnym obrocie goirpo. 
darczym i o bezrobociu, płynfł­
cym raczej z niezaspokajania po. 
trzeb, niż z D&dm1aru ludności 

że w Po.18ce l"OZllZerzen!e bazy su-

· Próbuje Wito 8tworę6 801* 
bazę na G6mym 81'aku przes ,... 
zysk.anle udsiału w koncernle "1 
glowym. Pe~i>Je w sw1llZkU 
ze sprzedaż• ~śct udslałów ,,Ro 
buru" mogłyby w ten lp086b at.4 
w llWillZkU • pertraktacjami 9. 
uprywatn!en!e „Wap6lnoł:7, Int.­
:reaów"'. 

,,A. B. c." w Jednym tylko nit 
może si~ połapać: 

„~yd z Niemcem ma3' deeydoo. 
wad o losach produkcji najwa&w 
n!ejszego aurowca i o losach dzle 
atątek tysltcY polaldch robotn!­
ków, latotnych twdreów górnlct-i 
wa 1 hutn!ctwa. 

Jetell w pogłoskach czasopism!!. 
francuskiego jest coś s prawdy­
l'Zlłd powinien przystąpić natych 
m1ast do uspołecznienia, jeżeli nie 
kopa.ld, to przynajmniej koncer. 
nów w~glowych". 

Czarne. Ryski zaś kOTespondent dalej I 
„Temps" podkreślił natomiast, 
że o osi Helsingf ors - Bukareszt 
najpierw pisała prasa polska. Do 
piero po jednomyślnej odmowie, 
na którą natrafiły te próby w kie 
r1t1jących kołach europejskich, u- , 
znano w Warszawie za wskaza-1 
ne p()ll"zucić prowizorycznie rea­
lizację tego projektu i starać się 
o współpracę państw zaintereso­
wanych w utrzyman~u wolności 

B EN EDYKT ELMER. rowcowej będzie w akall ogdl- „Oazeta Polaka" l ,,ABC" ma· 
ją rwiyjątkowo rację. Ale panowie 
z półurzędowego i o.pozycyjnego 
pr8JW'l<:awego organu nie chcą 
w.ierzyć, te \stnieje „międzynaro­
dówka złota", najpotężruiejsza z 
W\9Z)'IStklah mant na świecie, w 
ktÓlrej l~a.cJi tyd FaHer i hitle· 
rowJiec FHck czują się, jak rodze­
ni bracla, niezale±nile od swoich 
matek, ery babek, atiyJek. lub nłe 
aryjek. 

„Ola ratowania człowieka„." 

morza Bałtyckiego. 

Ładnie j mądrze napisał wczoraj 
lelietonista ,,Kieriern Polskiego" o 
pewnym pozornie drobnym warzeniu. 
Felietonik pozwala.my sobie przedru· 
kować dosłownie, ho nic nie można 
do jego treści i do jego ujęcia epra· 
wy dodać. 

RED. 
Nie wiemy, czy realizacja blo- DLA RATOWANIA CZŁOWIE-

ku neutralnego została zaniecha- KA poivraca z dalekiej drogi, tra. 
na dopiero wówczas, gdy się nie cąc pół dnia jazdy, kolos morski, 
P?W~odła czy też mieliśmy do czy 1 największy francuski okręt komu. 
niema z prasawą bańką mydlaną, i nikacyjny ,,Normandie".„ W dro. 
wydmuchaną nie na serio lub na dze do Nowego jorku zawraca na 
pokaz. W Bukareszcie myśli się gie z angielskiego portu Southamp 
coraz częściej - pisał dn. 16-go ton i kieruje się z powrO'tem do 
kwietnia bukareszteński kores- Havre'u, skąd wyruszył. Bo na o­
pondent "Gazety Polskiej" _ o kręcie zachorował nagle, ciężko, 
~orozumien1u z Węgrami a także śmiertelnie JEDEN człowiek.„ Po 
z Bułgarią„. Gdy do tego póro- wrót w porę, szczęśliwa operacjg 
zumienia dojdzie, realizacja wiei być może uratuje mu jeszcze ży­
kiego bloku neutralnego od Bal- cie. 
tyku po morze Czarne, Egejskie Niesłychana to rzecz, aby okręt 
i Adriatyk, nie będzie już napo- zmieniał kurs, cof al się do punktu 
tykała poważniejszych przesz. wyjazdu, zwłaszcza po tak długiej 
kód''. już podróży. Ale gdy w grę wcho­

Nie będziemy powtarzali na­
szej krytyki, którą wyrazilismy 
na tym miejscu dn. 20 kwieinia 
w artykule p. t. „Rumunia a eks­
pansja Niemiec". Nie wchodzimy 
w to, skąd zaczerpnął korespon­
dent bukareszteński inspiTadę 

dzi życie ludzkie, kapitan okrętu 
nie waha się. Mimo, że chorym 
jest członek załogi, mimo, że przez 
to właśnie, być może, kapitan mógł 
by narazić się na szczególną kry­
tykę . 

Widocznie jej się nie obawia. 
Rzecz dzieje się na francuskim o-

kręcie, miarodajnym będzie 1qd 
francuskiej zwierzchności i f ran­
cuskiej opinii. Po tamtej zaś stro­
nie Oceanu, dokąd okręt płynął i 
dokqd o 12 godzin się spóźni, cze 
ka również opinia DEMOKRA­
TYCZNEGO świata. A dla tej o. 
pinii CZŁOWIEK pozost«ł dotąd 
jeszcze tak wysokq warto~ciq, że 
zrozumie ona czyn kapitana ,,Nor 
mandie", choćby nawet na szwank 
był narażony ten i 6w - jakteż 
ważny w Ameryce - bussiness„. 

Ta wracajqca z dalekiej drągi 
,,Normandle" jest czymś bardzo 
charakterystycznym w czasach, w 
których żyjemy i czymś bprdzo 
pięknym. jest wśród mnożących 
si~ przykładów deptarrla i miat. 
dżenia . bez skrupułów człowieka, 
obserwowanych codzień już panie 
kqd z rezygnacjq i potępknlem, 
czymś co budzi o-tuch~, podtrzy. 
muje wiarę - w ludzkośł. 

(0-K.J. 

PAMwk enijeey ł „a.natonY" 
ocłt'7ll.lcaf( fakt łmłema waLkł kia 
90weJ, wot4 sprowadzać ft na 
toey r8190!We, ezy wymanlowe. 

W z.a:ko~ozemu swego ariykuła 
ma równłe! racJ~ ,.Oeeta PoL 
tk'.a": 

„W praktf.OI - ,..,,antem -
większym l ujtrudn!ejszym bf.. 
dzle faktyczne poddanie IOapodat 
kl aurowoowej, nadnlfdnej ~ 
zycji csynnlka pa.Mtwowego". 
i\nr obecny RzJd, Hl bdea 

z ,rządów obecnego systemu me 
podoła temu n.danka, ~ •­
Jllc ~ndetców do pomocy. 

r. HAR11.EB. 

Do naszrch prenumeratorów I 
Prosimv o odnowienie prenumeraty na m-c sler­

pieti i Ili kwartał r. b. 
Blankietv nadawcze P. K. O. przesvlamJ. 

Administracja 
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., ' ,' ' ' ,' ', , " ~ ' t ' ' • , , • , \ • ' • i,! -,, I ~ ' " ' , 1
1 I r \ "' .. . 

No"UTe książki 
FREDERIC PROKOSCH: ,,A- wjąc o wyjątkach) - to fatalizm 

e]aci". Powieść. Warszawa, „Re- i niechlujstwo, duchowy bezwład 
naissance" (1938); str. 240. Prze. i degeneracja fizyczna, słowem 
łożył dr. Gustaw Olechowski. wszelkie oznaki rozstroju, choro. 

Zamierzeniem autora te;j ,,po. by i staczania się kru niewiado. 
wieści", pozbawionej wiSzelkich mym niizinom egzystencji. 
pierwiastków powieściowych, by- Amerykaiński autor „Azjatów" 
ło - jak mi się zdaje - ukaza. (p. Prokosch Jest zamerykanizo­
nie i podkreślenie odirębności psy. wanym Niemcem czy też Czechem 
chi•az1naj „Azjatów" w porówna- z pochodzenia) napisał swą książ 
niu z europejską czy półinocno- kę w formie <lzien111ika podróży, 
amerykańską normą, a zara1Zem- który w żaden sposób pretendo­
odmalowanie potwornej prymityw wać nie może do nazwy powieśd. 
ności bytu mieszkańców lrontynen ~ciśtej mówiąc, jest to nie podróż, 
tu, który stał się przecież ongi, lecz włóczęga, odbywana w fanta. 
przed wiekami, kolebką ludzkiej stycznych w.airunkach, bez pienię­
cywilizacj i. Cywilizacja z czasem d'Zy, na chybił - trafił, i urozmai. 
przenios,a się - jak wiemy - w eona nilezwykłymi przygodami, 
i.Me strony, przybierauąc zresztą jak katastrofa samolotu, porwa. 
nieraz formy zbyt męczoco dosko. , nie przez afg. ańskich bandytów 
ll&łe. tycie ,,AzJ.a.tówA' (me mó- I t. p. Włócz~ga p. Prokoscha 

odbywa się na ogromnej przestrze 
ni od Bejirut·u do Indyj Wschod. 
n.ich ,zaś ostatnim jej etapem są 
wytyny himalajskie, urwiste ich 
zbocza i przepaście. Na dystan. 
sie od Syrii do Himalajów niie po. 
wiMo zbrak.nąć wędrowcowi ma­
teriabu do studjów i obserwacyj, 
choćby tylko w zakresie efoogra. 
ficzmym, skoro egzotycznii ludzie 
są g!lówtnym przedmiotem zain:te 
resowań autora. I mogła powstać 
zajmująca książka podróżnicza, 
przetykaina tu i ówdzie n.ft.ką bele­
trystycznego motywu. 

Ale efekt wypadł jakoś i.naczej. 
P.rawida, impresje p. Prokoscha 
(bo są to impresje a nie studia) 
mają często ciekawy I charakte. 
rystyczny koloryt lokalny, mają 
pomysłowy retusz psychologiczny 
i sensacyjno - awanturniczą treść, 
- w ogóLności jednak czynią wra 
~nie, jakgdyby pisane były w ja­
kłeJ.ś gorą~ 9szołomiealu tzl 

zamroczeniu, wywo~anym skwa. chodzą oni w smokingach, czy, po. 
rem i d1usznością azjatyckiego po- wiedzmy w bumusach. Więc n.le­
wietrza, przez co azjatyckie rela- zbyt stosowną chyba metodię obrał 
cje p. Prok!oscha są ułamkowe, za autor dla zademonstrowania od­
barwione jednostroo.nie i subiek. mienności duchowej „Azjatów". 
tywmie. Bo istotnie, w Syrii czy I jeszcze jedoo: nad książką p. 
na Kaukazie, w Persj.i czy Belu- Prolroscha unosi się z woli autora 
dżystanie auror „Azjatów" spoty. gęsty opar sek!sua1tizrnu, chorobli­
ka jakby wyłącznie pół.szaleń. wego I wybujałego, seksualizmu 
ców, narkomanów, zboczeńców. bez hamulców i skrupułów, - i 
Gotowiśmy w kioń·CU uwierzyć, że ten właśinie przerost rozkiełzanej 
cała wielomilionowa Azja zalud. zmysłowości charakteryzować ma 
niona jest przez takiie właśnie ty. - jak chce autor - w.;zystkich 
py Ludrzk.ie, od czego nie ma od- „Azjatów". ZapeW111e,. warunki 
stępstw ani wyjątku. Nie wydaje geogra1flczne wywierają wpływ 
mi się, by te deHryczne i opętań- potężny na ksztaMowan.ie się psy. 
cze stany duchowe, o których tak chiki człowieka i określają w pew 
szeroko i uporczywie pisze p. Pro nym sensie }ej barwę I zawartość. 
kosch, były szczególną właściwe- Różnica w stopniu natężenia pew­
ścią ludzi azjatyckiego Wschodu; nych d.ąż,nośoi psycho - fizycznych 
wylrolejeńców i psychopatów róż- nie jest jednak różnicą zasadni­
nego rodzaju nie brak przedeż czą, substancjona1Lną - i dlatego 
i w najbardziej cywilizowanych niesłusznie przesiania p. Prokosch 
środowiskach Europy, a jest już płciowością inne osobliwości ł od.­
kwestię ca.łk!lem podrz~ cz:r. r.~bności egzY.:&~jł . ~Jatów.''• 

czynią.c z nieb tylko brudne, cuch­
.nące i lubieMe bestie. 

Pozostawiający wiiele do tycze­
nia przekład polski nie przyczynJł 
się do uwydlatnienda wartości „A. 
zjatów'' (o tych wartościach już 
wspominałem), pogłębił naitomiast 
i wyjask!rawił to, co zastlugujc na 
ocenę ujemną. Zmysłowe szaty i 
ekstazy autora nabierają nierou 
w nlefortu.111nym polskim przekła. 
dzLe cech po prostu komicznych, 
w ogóle zaś przekład ten obfituje 
w dziwolągi naijrozmaltszego ro. 
dizaju, te wymienię tu choćby „o. 
bóz mięsa" albo „amebę otaczają. 
cą zdobycz mackami" (str. 105)„. 
Tak czy owak, jedno jest pewne, 
te z kislążld p. Prokoscha initeresu 
jącej z punktu widzenia techniki 
pisarskiej nie nabędziemy prze. 
cleż wiedzy o Azj1i i Azjatach. 

BOLESLA W, DUDZl~SKI. 



Str. 1 

Ptakom r6wni 
l;)la początkuJących szubienica 

Szyibowl~ posiada urządzenia praiwa opuszcza się, lewa idzie ku sterowym (krzyplu), który łą­
sterowe ~pelillie przypominające do góry i na odwrót. Dz>ięki te· czy dziiała·nie lotek ze sterem głę­
samoi<>t. Ster kierunkowy, ster mu ruchowi szybowiec pochyla bokoścl. 

głębokości, lotki - wszystko to się na s~rzydło, w str<>nę uniesio Nad zboczetn płynie majestary-
znaldć m<>HmY.: zarówno w sa- nej ulotki. czll'ie „Sroka", a ja s~;edzę na 
mołoc'le jak l w bezsilni.kowym Jak więc włd:z·imy, stery mają „Wron.je", przywiązany do niej 
statku powdetrznym. sporo ruchów do wykonania, to pasami, ale co gorsza - przyku· 

Rzucony zwyczaj• w dół, ze ret uczeń musi dobrze je na zie- ty do ziemł szubienicą. Po chwili 
znacznej wyiSOkośc:t, azybowó.ec mi opanować, zanim będzie mógł do „Sroki" przyłącza się jeszcze 
zwatiłby sit jak kupa zbitych de- tiozpOCZ.tć loty. „Salamandra", obie kokietują mo 

sek ł płótna. Rzucony odpowied- Celem uczenła ruchów sterami ją „Wrooę", a ona nic. No, ale 
ndo · - lata i c:o WlifceJ. poo;wala wymyśkltto prosty pt,iyirząd - na tamtych szybowcach siedzą 
eo~ kierować, wykuując nte. chwiejn~. nazywan4 jOOnak tutejsi iinstrukfo.rzy - Smuda l 
llW)'kłę wratUwość na d.zlałan~e pt'2.leZ lotników po,pu.Jarnie szubie Wisełka, 'Stairrzy, doświa<:zeni 
sterów. Dlaczego? Dlaozego tiry· nlcę. szybown:tcy, a na „Wronie" mę· 
bowfec, dpszy bJdt c:o b.tdi od Otół szubłenł'Ca pozwala tra eży się na szubienicy poaątkują· 
P,OWJetna, lała? ustawienie szybowca w st.ainłe cy w szybownictwie dzicn.n~karz. 
. Otół tkrzydła szybowca posla· równowagi na Zilemi. Pilot ujmu. Trzeci instruktor, stary wyga, Ry 
daJ4 bardm interesujący kształt, je za stery i staTa się reagować der, dzieli się ze mną swolrni spo 
':w którym kryje się tajemnica lo· niani na wychylenia szybowca - stirzeżeniiaml i mówi mi co sądzi 
:tu. Dołil1ia powierzchnJa skrzydła powodowane.... ręką i·nstruktora. o moim ,,locie". Okazuje się, ie 

jest ~e płaska, natomiast je:te1i szubienica z szybow{!em u- J na lądzie iootna „latać" lepiej 
góma posta.da zgmbleniłe ku pm> stawiona Jest na nie2łym wietr:te, ł gora:ej. 
dowd. Jdełf teru szybowiec zo- w taldm ra'Zti'e instruMor staje t Siedzę i macham sterami, a w 

etanie wymacony przy pomocy bolou., a uczeń ma tylkti utrzymać duchu modlę się, żeby to kiedyś 
gwny (o tym wynuc3:11iu kiedy przy pomocy sterów atybow:i« znaleźć się nie wiele, ot chociaż­
indz.lej), ło .truga pow.lletrza ~ w spokoju. Jest to znacznie t.rud· by metr nad memlą. żeby choć 
dzle opływała doJ.nę '· ~óm4 PO- n.tejsze, niż się wydaje na pozór. się tytko odeiiwać. żeby usłyszeć 
włerzchn:ił skrzydła nie]ednakowo Niewielkie to ,,laitooie" na szu- W:i.atr w wiązaniach sżybowca i 

Z d<:>Ju powietrze pl7.epłyrnle rów- bienicy, ale chłopcy rwą się i do· poczuć, że mam własny lvt we 

no, zwycza~nle, natomiast z, góry, niego. Zawsze przecLeż będą trzy własnych tylko rękach. 
za wspommanym Jut .zgrubieniem mali nogI na eterze k1erunkowym Ooleśzów, w lipcu, 1938. 

powstanie chwilowo l'OZnedzenle (ot'CZyku' a prawą ręk~ na drąt• MfD. 
powietrza. Zrorum.ieć to łałwo, je ---''smi..i ______ ... ________ m!!!I __ 

·tti zastanowimy sit. dlaczego za 
pędzącym autem leC4 papierki. 

Otót owo roznedzenie sprawia 
te powietrze od dołu unOSj szy­
bowiec ł w.zbija go do góry. -
.Wznoszenie trwa dopóty,. dopóki 
nad górnym skrzydłem łlstnłeje o­
wa próżnia, jej zaś istnlenie za­
leży - necz prosta - od pędu. 
Dlatego to szybow'i:ec może le· 
oieć dopóki nie utraci szybkości. 
Tutaj właśnie zaczyna się dzlała­
rue apa.1'atury sterownkzej, Przyj 
rzyjmy llę więc sterom. 

DINOL płyn przf poceniu pach ad 

proszek pnJ poceniu n6g POTU 
Otwarcie obserwatorium 

meteorologicznego na Hutulszczyżnie 
kunsztem architektonicznym z gór 
skiego kamienia. 

~wałtowna ~ufla w li~ł~~iu ~~~row!kim 
Piorun1 zabilJ wiele osób 

SOSNOWIEC, (PAT). W piątek 

około godz. 17-eJ pn.elłzla nad Zo.­
głębiem Dąbrowskim nłmwykle sil­
na buna, połączona z wyładowanla­
ml atmosteryc.znyml. Bana po;r.a 
szkodami materialnymi, pocfągnęia 

za sobą liczne ofiary w ludziach. W 
Będzinie piorun uderzył w dom przy 

al. Krakowskiej, zabijając na rnłej­

o;cn 8 osoby, mtanowlcte: Mortsową, 

12-letnht dzewczynko Procbacką l 
robotnika Ozoga. Poza tym 8 osoby 
doznafy clętld.ch pop~ 

W Dandówce pod Sosnowcem pfo 

run zabił mieszkańca tej miejscowo 
ści Kna.plim i ciężko ranił żonę jego 
oraz sąsiadkę. W Sosnowcu pionm 
zabił w mieszkaniu Helenę Lorek 1 
1•obotnlka. .Krzywdę, który znajdo­

wał się wówczae na budowie. 

Obłąkany podpaiił dom z rodznią 
We wsi Wielgomłyny w Czę· 

stoch0wsk~m umysłowo chory Jó­
zef Gawęcki wypatrzył moment, 
kiedy podczas zbliżającej się bu· 
rzy żona jego, w.raz z dziećmi, 

schron·iła się do domu, zaryglował 
drzwi od zewnątrz l podpalił soł­
miany dach. Ogień iw szybkim cza 
ste ogamął cały crom mieszkalny 
i przeniósł się na sąsiednie zabu­
dowania. 
Wewnątrz domu rozgrywała się 

rozpaczliwa wałka o życie. N.ite­
szczęśliwa kobieta, tracąc jul 
przytomność z powodu gęstego 

dymu, ostatkiem sił dowlokła się 

do okna ~ wybiwszy szybę ,za­
·wołała o pomoc, po czym zem­
dlała. Krzyk Gawęckiej usłyszelli 

sąsiedzi i pospieszyLI ofme wa­
riata z pomcą. Gawęcką i dzieci 
uratowano, jednak kobieta w stra 
smych męczarniach, z powodu silM 
nyr.h oparzeń, zmarał. 

DOLEGLIWOSO f~ ODCISKI, 
zgrubia.bł skórę, brodawki usuwa bez bólu 
1 bezpowrotnie .znany od przeszło ćwierć 

~~ ,,U N I C U M11 

UNICUM •KREM to doskonały 1 nieza­
wodny środek przeciw p o c en 1 u nóg, ntk 

1 pach. 

DO NABYCIA w APTEKACH 
l DROGERIACH. 

Sprzedawców mlej11eowych i przedstawicieli rejonowych poszukujemy 
Chern. Labor. „UNICUM" wł. B. Jurkiewicz Poznań 5. 

Dwa wielkie poiarr 
WILNO, (l'AT). W czasie silnej I dla. Straty wynoszą ponad 40.000 

burzy, powstał w Nowym PohoAcle, zł. W akejl ratunkowej brala udział 

~pow. brasławskl) od uderzenia plo- miejscowa ludnoś6 ł młodzież ~ka­

mna pow, który l!Jtrawtł 26 mbu- dem.Icka, pnebywaJisca tam na ko­

dowaA mleszkaldych I So!Jpodall- lcmJJ. 

czych, w tym apteko I piekarni~ W 

w więzieniu drohobysklm odby„ 
wa karę z wyroku sądowego tow. 
FRANCISZEK DELIMATA, dz.fa· 
łacz Centralnego Związku Górni­
ków (ołaęg borysławski). skazany 
na 3 młesiące aresztu za „prze­
mówienie podburzające" w obwo· 
d?:ie Podbuźa (pow drohobycki) 
podczas strajku robotników leś· 
nych. 

Wyrok zapadł w Sądz.ie grodz· 
kim. Sąd Apelacyjny wyrok za„ 
twlerdZU. Skargę kasacyjną Od· 
datono. 

Tow. Dellmata jest jedaym 1 

najbardziej zasłużonych działaczy 
niepodległościowych na Podkar­
pacłu. Był pierwszym burml· 
strzem Borysławia po wkrocztttiu 
wojsk polskich. 

Osadzenie tow. Delimaty w włę· 
zieniu wywołało w kołach r1Jbotof· 
czych duże wrażenie. 

Stan zbiórki na FOt1 
(PAT). Stan 7Jbiórki na Fnnduz Ohroo 

ny Mot'lkleJ na dzień 28 lipca b. r. WJ" 
raia ~ k:wotl! zł. 7.129.731.39. Łą.emłe 
Mt zbi6rkt. pr-0wadrott11 oddzielafe 
wiród koqmw of'ieel'l!ldego ł podofłett­

skle~ armii i fioty. Kapitał wynosi 

zł. 9.779.731.39. 
Po potl'l!ooniu kont6w budowy obęfn 

poiłwodnego „Om:ł'" n.a budow, łeigll• 

cey poozoQje zł. I. 579.731.39. 

Dwai bracia zginęli 
śmiercią lotnlktw 

W Łukowie odbył się pogrzeb 
ś. p. por. pil. Mariana Kulbickie. 
go, zmarłego śmiercią lotnika pod 
czas katastrofy lotniczej w Dębił • 
nie w dniu 25 b. m. Zmarły miał 
lat 29. 

Całe miejscowe społeczeństwo 
gorąco współczuło tragedii rodzi· 
ny, która przed kilku laty równie! 
pochowała w Łukowie syna łvt­
nika, który zginął w podobny spo 
sób. 

Najwatn1ejszy ster - gł,boko­
ścł - stanowJ rucbom11, nlewiel­
k4 płSJSZcZ~ę, umieszCZ0114 na 
końcu ogona. Odcłiylając tę po. 
wierzchruię do góry, pilot wysta­
wia ją na pęd powietrza, które 
przygniata ogon w dół, kierując 

dziób szybo\VQ 1ru niebu. Statek 
powietrzny - szybowiec f2Y sa­
molot - lecł do góry, traąc na­
turalnie BZybkość. Opuszoza1ąc 
ową płaszczyznę w dół, pilot 
wznosi ogon statku do góry, kie­
rując dziób w dół. Statek powie. 
trzny leci w dół (,,pikuje"), zy· 
skując ogromnie na szybkości. 

%ABIE, (PAT). HuCUl&zczy:uia 
otrzymała w piątek nowy, ws.pa­
nlały gmach obserwatorium mete· 
orologlczno - astronomicznego i­

mienia .Marszałka Józefa Piłsu:f. 
sklego. 

Na uroczystość t~ przybyli: mar 
szałek senatu Al. Pry tor, wicemi 
nłtter kotnunlkacj1, inż. Piasecki, 
prez. zarządu głównego L.O.P.P. 
gen. Berbeckl i Inni. 

ozasle połaru ponłoela łmlen1 1 "°"' 
tH&. Straq WJno-. około 100.000 d. 

We wsi Bordaą, Siil· bielickiej 
m.aJoletnte dzieci w masie zabaWy 
wznieciły pot.ar w cblewłe jednegó z 
gospodarzy. Ogled strawtł dCJtlZCqt­
nłe J 8 gospoclantw l ldDla atak b7 

c WIADOMOSO . SPORTOWE :i 
Po powitaniu obecnych, geri. 

Berbecki poprosił marsz. Prystora 
o otwarcie nowego gmachu nauki 
polskiej. 

TENIS I 
!lim .ecio przewaga Polsiki była znacz. 
Die wyyainiejna, tak ie c-zb „. 

POLSKA PROW .ADZI 2 it h piennze10 ,_ pnr anie 510 „ 
Z CZECHOSŁOW.ACJ4 ŁuniewśłeJ, 

W p1't.k roap~ •t w Wanzawłe Dn.si mea· ~ J,ar.~ 

Gmach prtetina~ony Jest do no 
wych badań powf(!trznych szla• 
ków Rtplltej. Rozpo~ty ptzed 
woma laty, został stara.niem L. O. 
P. P. przy poparciu I współpracy 
władz rządowyth oraz mlejsco. 
we! ludności całkowlc:2 wykoń­
czony, wyposaż-ony w nletbędne Do czrtelnik6w I 
1.nstrurnenty i w piątek zoshł Redakcja zwraca się do czytcJ. 
przekazany Paflstw. tnstytutowi nlków z prośbą o zaOliarowanłe 

Meteorologicznemu. Omach umie- ubrania dla bezrobotnego towa­
szczony jest na szczycie góry Pop rzysza. Ubranie prosimy złOżyć w 
Iwan na wysokości ponad 2000 I Administracji naszego pisma, wa. 
mtr., a zbudowany z · niezwykłym recka 7, tel. 220-13. 

Pogrzeb of lary 
na kortach lładiomi \V oj.ka PoLikieto l Ho!De..M.uelc -W7bmal DaezDt ~ 
mł~typaństwowt - tenlłolf1 pd wa19 Pol.kJ, k.tha jedmlt nie ,r,.llałl 
Pobka - Czechoełowaeja o pueha.r kt-6- &it. maJlłC rmacmle lłabn.t pneehnue. 
lowej Marii ju.gosłowiańskiej i mistino· ~ Stan f0m6w w pierwaym eecie 
stwó Środkowej Enropy · Pie'l"W'Mlego brmni: 1:0, 2:0, 0:2, 1:3, 3:1, 4:1, 5:1, 
dnia Polska odniosła dwa lllfJ'Cięttwa 6:1, a w drngim eecle 110, 1:1, 2:1, 2:2, katastrofy samolotowej 

w Rumunii 
i prowadzi 2:0. 3:2, 4:2, 5:2, 5:3, 6:S. 

Łunie.wska poko~ła Deutaah 6:3, 6:2, Dziś w eobołf o 1ods.16.30odb~chie 
•. Jadwiga Jędr.zeJowH.a odniosła '&W'Y· si~ gra podwójn4. Nie ulega wftpliw„ 

Ster kierunkowy wygląda i 
działa podobnie jak u łodzi, nie 

POZNAŃ' (PAT). Z Wrześni 
donoszą, iż w piątek przed połu­
dniem odbył się w Gozdowie po· 
grzeb ś. p. Edmunda Gozdowskie· 
go, woźnego posebtwa polskiego 
w Atenach, zmarłego tragieznie 
w katastrofie polskiego tamolotu 
komunikacyjnego w Rumunii. 

c1ęstwo rutd Hem·Mueler 6:1, 6:3. ścl że Pol.&ka eipotkanie wygra. 
Zwyclę!ltwo Łuniew~kiej było do peW· ' 

zasługuje Więc na specjalne o- Zakład Ortoped•cznv J. ZAWODNIKA 
mówl·enlf. • • 

Tel. ll·D!Hł. Rok zaloteuia 1910 Interesujące są naromi'ast totki. WABS·ZAWA, UJSZNO zis. 
jest to ruchoma oz~ kafd~go ze Wykonywa: Aparaty lecznicze l&ystem Hesslnga), ręce l nogi sztuc.•zne, 

gorsety ptottujące, bandaże rupturowe, pa<iy brzuszne l t. p. SplC•jalny 
skrzyddeł. Poruszają si~ ooie (o- oddział obuwia ortopedyc:tnełto· Wszystko wykonywa się według 
we CZPol) w ten aposób, te gdy os~tnlcb wymagafl ortopedU chfrurgtcznej. 

uego 1topnia niespodzianką. Na ogół gra PllKA fłOZNA 
nie stała na zbyt wyaokim poziomie. 
Obie :tawodniczki grają a głęihl kortu, 
nle podchodząc w ogóle do siatki. Pol· 
kA wygrała dzlęk.ł swej przewadze tak· 
tycznej nad przeciwiniczką. W pierw· 
nym secie walka była pom:ątkowo za. 
cięta. Stan gemów brzmł kolejno 1 :1, 
1:2, 2:2, 3:2, 4:2, 4:3, 5:~. 6:3. w dni· 

JESZCZE SPR.A \V A MECZU 
CRACOVIA - POLONIA 

... „„„„„„„„„„„„ .... ! ... „„„„ ... „„_.l!!llliB_.„mm._ ... „ ... „ ... „„„„ ...... .,.. 

Na czwartkowym poaiedzeniu wydzła• 
łu gier i dyacypliny Ligi PZPN zuta• 
nawiano &i~ ponownie bil.eł llpl'll~ 11111ie­
W\11imenia prze• zarziid Ligi deęyzji 'WJ• 
działu, który nakazał w twoim czule 
powtórzenie mecz.u Cracovia - Polo• 
1:1ia w dniu 14 sierpnia. 

P. G. W ODE HO US E 

W STARYM DWORZE 
351 Z angielskiego przełotyła 

a. KOPELÓWłlA 

Józio, którego eeroe .zmiękczyła jego :własna wiel· 
ka miłość, na.strojony był zbyt czule, aby nie wzru· 
~zyć li• tym obna.teniem silnej męskiej duszy. Po·· 

klepał brata pirzy;atnie po raittńeniu. Mortimer Bu11-
hy, zaroa.WJSzy czegoś podiobnego, podskoczyłby jak 

linoskoczek, al~ Tubby'emu zdawało się to sprawiać 
przyij0Dl1Ilość. Zapuskał z wycazem wdzięczności. 

-Głowa do góryl - zawołał Jóxio. 
- O, wsz:yistko w porz~u - rzekł Tubby, śmie 

jąc się znowu z,grytliwiie. - Nie myślisz chyba, te 
się tym martwię, co? No, dalej,~. 

~etał - ł 1k.ł.e.rował lłę w at1'onę bramy; prowa· 
dzĄcej do dworu. Józio pos.zecU za nim, rozmyśla·· 

j~ n.aid załłysz&ru\ rewelacji\, Weszli oo środka 
i udailł 1Ję 'W' k.ierwtku tarasu. 

- Więc 1Y8Z.ystko zerwene 7 
- Na.~ełla.łej. 
- Nie masz pojl)cła, tdm jest 'drufi mętCZ}2na n 
- Powiem eł, kogo pos21,dizałem o to przez pewiett 

Olał. Ima.ba, nuiwiek.tem Peake. 
- Peakt? 
- ()poW!1ada.łem al o nim, idy widzłelimy sfę 

oat&1nł ru. Dumozjad. który uwsH kiręci się koło 
Helołi&y, ,W-yidało mi aię diiabelnie podejczane, idy 
Pnadentja oznajmiła tni, :te tu preyjechał i mie~tka I 
n:a statku. Po t-ytm jednak zadałem sobie pytanie: 

„Ozy Peake to taki człowiek, który skłonny byłby 

wydawać pieniądze na kupowanie biżuterii dla 

~~cząt"? Poczułetu, że nie. Mogłem wyobrazić 

go sobie poeyiłają.oego komuś zatrote czekoladki ·-· 

oczywiście tanie - al~ nie biiuterię. A potem oka· 
zało się, Ze przyjechał tutaj dłatego, ponieważ jest 

zaręczoo.y z ćórką sir Buchsione'a, Janką. To uwol· 

n.ił.o go oo podejr-zeń; żrozumiałem, że niesłusznie 
skrzywdrzHem teg<> ptaszka. Peake jest niewinny. 

Poczekaj oo - dodał Tubby - pójdę odszukać sta· 
rego i powiem mu, .teś przyjechał. 

Wszed!ł do domu, porostawiajiłC brata na miejscu. 
Józio stał, jak W!ryly, usiłująic upoa-ać się z tą l»"Ze . 

ra.tafąc~ nowiną, - o tyle trudniejszą do strawienia, 

a.niżeli n.a.wet miada.nie ,,Pod Gęs"' i Gąsiorem". 
~owia Tubby'ego osz.oł.omiiły ~o. 

Od cza&u do czasu - od momentu rozstania z Jan­

ką - Józio myślał pobieżnie o tajemniczym niezna­

jomym, który był jej narzeczonym, - ale nigdy 

w chwilach najha.r~iej melancholijnych - fiłe ~­
brdał sobte, że ta mg1ł.sta postać mogła okazać się 
kłm.4''W rodzaju Adtt-iana Peake'a. Obraz, jaki sobi~ 
stwortył, przedstawiał młodego z.iemiainina z sąsied?· 
twa o azerwooych po1iczkach, polującego na lisy 
i ~ego bażanty z rubasznym: ,,Hę?". Józio 

wiedział, te dziewczęta słyną t dziwactw w serco­

wych sprawach: boginie kojarzą się z pasterzaiini. 

a księm.i~ ze świniopasami, - a,le wydawało mu 

się niev.riiarntodne, by jakakolwiek &iewcz}'llla mo­

~a być taką dziwaczką.. a.by zairętOZyć się z Adria­
nem Peake, 
Adńan Peakel Teraz Józio rozumiał d:lacz.ego gość 

j~go l'.>dsudł tak raptownie od stoJu w barze Sa voy. 
Adrian Peakel Wdzięczność dla Opatrzności, jaką 

odctuwał - zbladła. Nie było to wcale takie C11-

down.e, jak mu się z początku zdawało. O, byinaj-

mniej! Opatrzność mogła go wprowadzić do W'tl· 

singford Hall, a potem siąść uśmiechnięta - i zacie · 
rać ręce, jakgdyby to załatwiało 1uż wszystko... Cóż 

mu jednak mogło przyjść z przebywania we dworze, 

jeżeli Adirian Peake miał być tutaj także? Jedyna 

rzecz, niezbędllla <il.a młodego Lochinvara - to mieć 

teren wolny - i rywala, usuniętego z drogi. 
Oto czego naprawdę było mu potrzeba: jakiegoś 

m~strzowskiego posuinięda, które by usunęło Adri'\· 
na Peake'a ze sceny bez możliwości poWTotu. 

ZbUJdttił s:ię ze swyicb dumań na widok wra.cająoe· 
go Tubby'ego. 

- Jego Wysokość będzie tu za chwitę - ozna;nuł 
Tubby - włamie myie psa. Jak przewidywałem. 

jest zachwycony t'W'Odm przybyciem. 

- Tubhy - rzekł Józio - myślałem ... 
- O czym te to? 
- O twoich sprawach. Zastanawiałem się, czy 

masz raiC1ję, UW1alniając tak łatwo ocL podiejirzeń Pea· 
ke'a. Mnie się zdaje, że to winowajca. 

- Ależ powiechłałem ci, że on jest zaręczony 
z J~ Abbott. 

- Od kogo wiesz? 
- Od niej samej. 
- A sir Bu.okstone jest powiadomiony? 

- Zda.je mi się, te nie. Coś sobie przypominam, że 

Janka u~zedziła mnie, iż to tajemnica. Nie mam jej 

wcale za złe, te me chce zwalić mu na głowę tej no· 

winy. Peake nie ma złamanego frosza po.za tym, co 

uda mu się wydągnąć od ludzi. Wyobrażam sobie, że 
sir Buckst()lle będizie wkiekły. Ale, z,daje się, że 

są definitywnie zaręczeni. 
- Jeżeli rpet.„ 

(D. c. n.J. 

Wydział gie.r Ligi po dyskmji zdeey. 
dował si~ podtrzymać IJW'e dotychC1!1110° 
sowe stanowisko i stwierd.z'ił przekr-0· 
czenie przez s~dziego 11wod6w artyk:u• 
ł6w 14 i 16 pmepi!ÓW oraz nie5'toBOW• 
ność uchwa.ły zarządu Ligi, który po• 
winien był tej sprawy nie decydowa~ 
lecz odesłać j'ł :11 poWT<>tem do załat. 
wienin wydziałowi sł« Ligi. Ze wzglę· 
d11 jednak na protellt K. S. Polonia, Ja• 
ki wpłynął do znrzigdu PZPN pr21eciw. 
ko decyzji zan:ądn Ligi, wydział 1fer 
Ligi pozostawił jako k:watlt otwartig 
a.ż do decyzji PZPN, lJBtalenle ""ego 
ostatecmego Etanowi.ka. 

W piątek za.rzl!d PZPN :rrwródł sit 
do zazrą.d'll Ligi w tej sprawie i A.Wier. 
dz1wt1zy, że zarząd Ligi 1'17JOezywHde 
przekroczył § 55 ltatulU Lisi, nakaznjłcy 
zarządowi nie wydawanie decyz.ji, lecz 
odesłanie całej sprawy z powrotem do 
wydziału gier ligi, kom1111ikuje, Zie tył· 
ko w tym wypadku P. Z. P N. mogłhy 
zająć •it tl! llpl'nw„ o ile b~!le miał 
rigod? wydziału gier llgł oru obu lfłl• 
interesowanych kiłub6w na załatwienie 
9J>!'awr bez wracania jej do wydziału 
gier Ligi. 

Jak si~ dowiadnJemy, wydział gier 
Ligi got&w jest zgodzłE tł~ na t4 s U• 

znaczeniem, że nadal podtrzymuje swe 
atanowi9ko, natomiut wfllpliwym Jeet 
czy Polonia ?decyduje 1it;1 na to. 

NIEMIECCY PIŁKARZE 
NIE PRZYJADĄ 

Zapowiedziane na S aietpnła r. b. 118• 

wody pił!U'illo • Ruch - Dreedn• 
Sport Club nie dojdą do diutku. W dnJu 
wll'Loraj&eym Niemcy odwołali .wóJ 
preyjazd, motywując to m. in. brakiem 
wolnego terminu (czyżby mec1 nie był 
zakontraktowany i 111Zg~niony a Niem­
cami?), a nasitępnie urlopami grec~y. 

Zamiast Niemców Ruch zakoDllraho• 
wał do W. Hajduk na dzień 15 sierpa.la 
czołową dTuiyn~ węgierik11 Kie.pet 11 
Budapesztu. 

- · - - - .• ,_ ... ;m-, ":.~:::11: 

1000/ sił męsldch uzyska Pa.n, -
O stosując aparat Nr. 111, 

Naukową. broszurę wysyłamy bez­
płatnie, dyskretnie „Inventus", War 
szawa, Aleje Jerozolimskie 315, R. 
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< FORTECA TERM~TóW. 

··· · Pamlętllwe słonie 

Sł?ni~ odznaczają się doskonałą 
pam1ęc1ą. Poza tym łagodne i &po· 
kojne zazwyczaj zwierzę jest jed· 
nak mściwe i nie zapomina nigdy 
domianej krzywdy i jej sprawcy. 
Przekonał się o tym w Benares 
(!ńdie) dawny kornak. Przed pię­
cm laty zdarzyło się, iż ów kornak 
zmaltretował słonia, tak, iż musia 
no rozżarte.go z wściekłości gru· 
hostk.órcę przenieść na inną plan 
t~cję, w ?hawie;.iż rozdepcze przy 
p. ~1 1\„·rr okazJ1 kornaka. Przy· 
padck r.hc .• :!. iż tenże słoń i kor· 
naik spotkali się niedawno na u· 
licy. w Benares. Słoń po-znał na· 

tychmiam swego· prześladowcę, 
choć zajście wydarzyło się .' pięć 
lat tęmu, i rrocił &ię z .podcieaio· 
ną trąbą ku swemu ~ogowt Wy· 
straszony kornak popędził pcy;ed 
siebie i udało mu się w osiatniej 
chwili wpaść do pobliskiej . śwją· 
tyni. Tam już słoń nie mpgł się 
do.sta.ć, ho ~~wi były dlań'_ ~a wą· 
sk.1~ 1 za nwkie. Ale oblegał świą· 
tY';11~ przez cztery dni, wa·rtując 
dz1en i noc przed wdściem. Dopie 
ro po kilku dniurh udało się uła· 
~o?-zić ~łonia i zabrać go z przed 
S\Vląityn1, 

~wD.e Ina~, którymi kleru· upływie okresu tarła giną. I teraz na 
Jlł '1ę zwl~ta ~ napełniały stę,puje dziwne zjawisko. Po wykło· 
człowl* ' zduinlcnlem, · poJ>odz8.jąc ą.u się z ikry narybek, wiedziony 
umysł lódzkł ·do coraz nowych prób tajemniczym instynld;cm trafia do 
wyjaśn~enła łeb lstioty. Dotychczas miejsca pobytu rodziców, pokonując 
Jednak · nauee nie udało się . określlć często po drodze liczne I niebezpiecz 
detlnltywnle, ani siedliska, ani Isto- no przeszkody jalt zapory rzeczne, 
ty instnmru .'8twomeń. Najpiękniej- wodospady I t. p. Nie mniej tajem-
11z.i9 ~cłly,.rlns~ znajdujemy u nicze są wędrówki łososi, które w o­
owadów. .PJ:zejawy ' tęgo fustynktu kresie tarła z wód morskich podąża­
u;ian~ są bliżej jedynie . specjalnym ją w górę rzek, całymi. tygodniami 
badaczom. Istnieje Jednak jeden in- nie przyjmując pokarmu. 
~tynl(t wspólny wśzystkim istotOm Z pośród owadów naJdoskonal­
żyj~cym, od' . owadów Ża~"ą.wszy, a szym zmysłem orientacyjnym odzna 
11kończywszy na , najwyższym gatun- czają się pszczoły I osy. Znany ento­
ku ssaków t.o ·jest CZłowJ.eku, miano- molog ,Fabre przeprowadził ciekawe 
Wicie zmysł · orientacyjny. doświadczenie z osami. Jak Wfa4o-

' J~ podzlwem . napełnia każde- mo, ?sa po opuszczeniu gniazda sta-
go z .naa wspanłaJy ·zmysł orlentac j ranme zasypuje otwór do gniazda. 
ny" gołębia • pPciztowego. u C7.enl Y _ · ziemią, aby unlemożllwtć wtargnlę­
święclli :wiele pracy zbadaniu .:°o cle wrogim owadom, Fa.bry schwytał 
zjawiska. nie zdoławszy jednak ~- osę po . opuszczeniu gniazda, za.pa­
ja.śnić go calk<!wlcie. z początku tłu- kowal .J!ł w .~zczełnle zamkniętą to-

bl . rebkę, przewiozł do odległego o kilka 
maczono 80 e, te gołębie pocztowe kilometr ·w miasta I I cłł oś 
pOllladaJit do11konałą, na pamięci 0 

• po e wyp -
wzrokowej opartą, pamł~ lokalną cłć ją nazaJutrz, odznaczywszy przed 
rr.;.....cŻase u ks ł:v • tero odpowiednio.- Uczony sam udał 
I-:;;,::.., ... _m1_„~taetee perymłuen.,,. wy i>ię do ogrodu swego przyjaciela 
____,,, z.o ..,..., go zmys musi k d b ł I . ' unkt 

letoo gdzłeindzłej Stwlerdz t. s ą za ra osę zaJą~ p obser-
gołębie zabrane Po raz. pler:iiy ! wu.cyjny w pobliżu jej gnl!l'zda, kt6-

gl>fębnłka, odtaajdywaJy swe gniazdo ~~!;!'~1!1p~:~~~==~ I :~~ 
z łatwo§~ a nawet z odległości 800 struowaną siatkę dla schwytania o­
km. To . wskazy_wałoby, że źródło wada. Po dłuższym oczekiwaniu osa 
7Jlly8łu orientacyJQego 0 tych ptaków z brzękiem nadleciała dokładnie na 
nie let.Y w pamięci lokalnej. Wobec miejsce, w którem znajdowaJo 11lę 
tego .rodzi się przypufizczenle, że o1mRzczone dzień przedtem gniazdo 
=·> kierowane .. są jaldmiś nie- za.drugim razem uczony, który mnl~ 

yęiI nam bllż~j p~am.l magne mał, że owad kierował się zmysłem 
t_Y.cznymJ. Pbdobnle pr~stawla się wzroku I powonienia, nasycił młeJ­
sprawa u k?tów, które, ~ak wi~lo- sce w pobłlZil gniazda, jot po wyj­
kro~e stwiei:dzo!1o od~aJdują row- !!cłu osy, . naftą i Innymi substancja.­
nłez z nadzwyczaJnij, łat\\'oscią drogę mi. Mimo to owad w nieomylnym In· 
do swego pierwotnego . miejsca po- stynktem odnajdywał za.wsze weJ­
~Q~s:cJrientą.cyJny wykazują ście do gniazda, nawet wówczas, gdy 

. e re gatunltl ryb, zwła- nczony na przeprowadzenie swego 
szcza =I~g-0rze 1 łososie;. Węgorze n. eksperymentu do końca, odclnal o­
p. - J • to potwierdziły badania wadowi czujki, w których entomolo­
przeprowadzoi,ie w pocz!ltkach nasze gowie lokują. zmysł powonienia u o­
~o stulecia, w okres~e tarła wędru- wadów. Więc i w tym wypadku nica 
Jlł z naszych rzek, Je~ior .t staw()w znło 1;łi:, że ani zmysł wzroku, ani 
na dalelde. morza, ~oc1eraJąc nawet powonienia, 1de odgrywał decydoją­
~o wybrzezy hiszpanskich. Przybyw cej roll w zdolnościach orientacyj­
_zy na miejsce, wyrośnięte okazy, po nych owadów. 

Meteorologia 
zwierzęca 

Wiele zwierząt, nie wiedztc n• 
'wet o tym, jeat meteorologami 
Oto te, które sygnalizinjit nam n&• 
dejści.e złej pogo.dy: Zięba. wydaje 
przeszywające okrzrk.i, dlJdżow­
nice wychodzą • ziemi, jaskółki 
latają bardzo n.IAko, ryby pływa• 
ją prawie po po.wienohnii, kaedd 
biją Sk.my-dłami, Dlll'6wki aybko· 
wracaJą do 9Woich ried.db. 

Coraz więcej lw6w 

.\ 

W oetatnieh. latach daje &i~ za· i mm!Pl.ą być o•tacza.ne sp. ecjaln. ~. 
ohserwmvać bardzo ciekawe zja· UJ.Stawami oc:hrqnnymi, ~ / 
wiako, miano·wicie, w czuach, w lwów wsruta gwdtownie. ---· · 
których niektóre zwier~& ~ilde --
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okregu łódzkiego 

Zduńska-Wola 
Kiedy Insp. Pracy skierule do prokuratora· sprawę 

f-my „Firsztenberg i Laib" 1 
Firma Sz. Fil'lszłenberg ł Lajb, 

prowadząca przy ul. Jasnej, w 
której jest zatrudnionych około 50 
·robotników, słynie z nieludzkiego 
wyzysku i szyka<nowanfa robot­
ników, którzy by chcieli zapisać 
się do związku w celu obrony 
swych praw. 

Na lnłeJ1Wencję zwiąm klaso„ 
wego Insp. Prncy obliczył w m. 
kwietniu b. r. dopłaciła robotni­
kom do stawek 23 proc. Firma, 
obawiając się sankcji wyraziła 
zgodę na polubowne uregulowa· 
nia zatargu i wypłacenie robotni­
kom tytułem należności za okres 
ubiegły po 15 zł. i ·20 zł. n.a oso­
bę. Firma powiadomiła Inspekto· 
ra Pracy, if wypłaty dokonała. 

filrmie od kilku lat nie posiada do· 
stateCZ'llej ilości przepracowanych 
dni w roku bież do uzyskania za 
pomog'i. Robotnky stwi·erdziłi, ,i,ż 
wypłacooą różnicę do stawek w 
,wyso·kości 15 i 20 zł., finna po­
trąciła im następnie z zarobków. 
Tym, którzy się n;J.e zgadzali -
groziła redukcją. Jak wyi11i·ka z 
książeczek obtrachunkowych, fii­
ma w celu utajenia, iż nie bono·. 
rowała orzeczenia komisji rozjem 
czej, wpisywała · mniejszą ilość 
d,n'i, pracy w ty,godn:iu. 

Pomimo, i,ż robotnky ci · do 
związku nie należą, związek pod· 
jął obronę ich sprawy i zwrócił 
się do Inspektoratu Pracy o skie. 
rowanie przeciw fabrykantowi 
sprawy do prÓkU1ra:tora o fałszo· 
wanie księgi wypłat i książeczek 
obracJiunkowycłl. 

„„„„„„„„„„„ ...... „„„„J„„„„„„„„ 

Wyścigi konne 
Gon. I. - Nagr. zł. · 2.000. Płoty. _ 1 Gon. 3. 1500 zł. Sprzeda.ma. Dyst. 

Handicap. Dyst. ok. 2800 m. Saga lliOO mtr. 1. Joyeuse, 2. Turcja. -
69, Arkadia fj5, Hestia 59. Wygr. w 1 m. 411 pól sek. łatwo o 

Demokratycznych wyborów do Sejmu~ 
Senatu i samorządów domagają sie 
robotnicy budowlani okregu łódzkiego 

,. , Gon. 2. Nagr. zł. 1.500. Dystans 2 i pół dL Tot. zw. 1, f.r. 5.50 i 6.50 
Zebrani delegaci na Konierenoeji Mię­

dzymiastowej' Centralnego Związku Rob. 
Pl"Zem. Budowl„ DrlieWllL, Ctt. i Pokr. 
Zawodów okręgu Łódzkiego w dniu 
24.VII. 38 r. po wysłuchaniu 6()rawo· 
zdań Zarządu Okręgowego i referatu 
przedstawiciela Zarządru Główne«o w 
Warszawie, po·sitanawiają: 

Wezwać WlSzystkie Od'1ziały wchodzą· 

ce w skład Okręgu Łódzkiego do syste-
matycznej, wytężonej pracy organiza· 
cyjnej nad podniesieniem naszego sta· 
nu liczebnego Związku. 

Przystąpić do organizowania wnyst· 
kich robotników w szeregach Zwią~, 
aby wy1valczyć lepsze warooki pracy i 
płacy, rllIIIMić przemysłowców do ' bono· 
rowania obowiązujących układów sbło· 

rowydh i Mzeozeń. Zebrani, zdając so· 
bie w pełni ~raw'ę' z tego, iż tylkÓ 
pr.zez solidarną walkę w:szy<ltkioh Jn.dzi 
pracy, m0<żna sobie wywalczyć . lepsze 
jutro dila kla·sy robotniczej, postanawiają 

nizację zmusić przemyi;łowców do licze. ok. 2200 m:: 'Klucznik, FeŚtyn, Lik- Porządkowy 44. · 
nia toię z kiasą rohollnkzą.' tor, Demagbgia, ·Addis ·,Abeba. Gon. ' 4; 1800 zł. Dyst. '851> mtr. 1. 

Zebrani mżumiejąc, iż tylko Rzą'd ' ~ Gon. 3· N'.agr. zł. ·l.000. Dyst. ok. Słoneczny, 2. Galoper, 3. Purpura It 
Rohotnkzo . Chłopski może dać wszy· 2100 m. Margas, Ibicus, Algier, I- Wygr. w 53 s. łatwo o 3 dl. '!"ot. 

rata, Baronia, Azrae'l, Irtysz. zw. 28.50, fr. l1 i 9 i 12. 
S't'kim praeę i chleb, wolność i eprawie· Gon. 4. Nagr. zł. 1.800. Dyst. ok. Go 5 1500 zł H di D st. 

• 1100 B · T G · tt L n. · · an cap. Y dlliwośc ~ołecmą. postanawiają rozipo'. . m. ar1, aran, ~ISe e u. 2100 mtr. l. Avila, 2. Wa.rdat". Wygr 
cząć walki) o 5-ei~ przymiotnik-ową or· miere, Dukat II, Rapsodia 11• Bat.a- w 2 m. 15 i pół sek. w zaciętej wa! 
dynaoję wyborczą do dał 119tawodaw· ~~r~ui:~ II, Tamar, PatrycJa, ce o szyję. Tot. zw. 15.50. Porząd­
czych. Nie ustaną w pracy, dopóiki nie 

1
Gon.' S. Na~. ~. lO.OOO. Wielka . Gono. 6. 1200 zł .. nyst. 2100 mtr. 

zostaną Mealizowane wszystkie żądania· Lódzka. Dyst. ok. 2400 m. Kszyk, 1• Busyrys, .2· Derwisz, m. Wygr. 
i postulaty wysmiięt.e na czoło zaga'. Escorial Sart, Rawita w 2 m. 15 1 pół sek. .ekko wysyla.. 

G 6, N zł 6 o"oo Tow z ny o% dł. Tot. Zw. 14.50, fr. 6 i 5.50 
dnień klasy l"ohotniczej przez P. P. Z. ~on. · agr. · · · · a. Porządk wy 49 
i KJ. Ru.ob Zawodowy. Wybory do Sej. chęty do Hod. Koni. Dyst. ok. 1100 Gon. 7~ 2000 ;u. Handicą. . n,~. 
mu i Senatu, Samorządu i Uhez-pieczal. rn.. Dukat II, Tango II, Sahara, Sta. 2100 mtr. 1. Newmarket, .2. :Pomm~ 

sia. cy. Wygr. w 2 m. 19 s. finiszem o 
ni Społecmej mnsimy przeprowadzić .w Gon. 7. Nagr. zł. 1.200. Dyst. ok. „~•j · T t 24 tr 8 !'iO 1 6 p 

"' „ . . h 1 • kl 1600 m. Del'Wl·sz rn, D:lungla II, E· ~" ę. o · zw. ' · "" • · o. mysi na1zywotme3~zye postu atow a· rządkowy 89. 
sy rnbotmiczej. · wa, Talitha, Styl, Turcja, Ortolan, Gon. _8 . . 1000 zł. Dyst. l60P mti:.: 

Zeb . ł. . . Nebraska. . . 1 Ibi 2 M W 1-ram przesy BJą 6'WOJe - na.tgorętsize J Gon. 8. Nagr. zł. l.OOO. Dyst. ok. . cus, . argas. ygr. w ... „ 
.pozdrowienie ~alczącemu ludowi hi~· 1600 m. Hindus, Kulfon, Szlem, La. 42 s. wysyłany ' 0 % .. dł. To'?, ?-W• 
pamkiemu i zycze.nfo wygranej z naja· guna, Orkan, Brezaida, Fantineta, 14,5o, fr. G.50 · i 8· Porządkowy -19. 
zdem międzynail'odówego · faszyzmu i Jastrzębiec. 
postanawiają przeprowaditć &kładkę na . TYPY 

.głi>dne dzie~i hiszpaMde.' NASZEGO SPRAWOZDAWCY. 
1. Saga. 
2. Festyn, Liktor. wszy&ko 111cz'ylliĆ, aby zasiągiem objąć Niech żyje solidarnbść klasy robomi-
3. Irtysz, Algier, Irata. 
4. Ligura, Batalius, Rapsodia Il. 
5. Escorial, Sart. 
6. Sahara, Tango II. 

wseysllkich -dotyehczaii niezorganizowe· 1 c:tej ! - ' · 
nyeh robotników i poprzez silną orila· · Niech żyje Związek Budowlany!. 

Amnestii dla więźniów politycznych! 

W poC'zątkach lipca fabrykę u· 
nieruchomiono i wydanri rr.botnl· 
kom karty na zapomogę. Kilkuna. 
sfu robotników, którzy pracują w 

Pabianire „Jestem skazany na śm1erć" 
7. Ortolan, Talitha, Styl. 
8. Laguna, Kulfon, Brezaida. 

wyniki gontw z dnia wc:zorajszego. 
Gon. 1. 1500 zł. Dyst. 1600 mtr. 

1. Bidermajer. Wygr. w 1 m. 40 i 
pól s. pewnie o pół dł. Tot. zw. 17. 

Gon. 2. 1800 zł. Dyst. 1600 mtr. Okrutnv wrzrsk w firmie „Polana11 Wstrząsa~ący list grutllka c~łonka Ubezp1eczalni 
w fabryc~ lanitalu firmy „Pola- sobie kwiat robotników pa9ianic: ' I Społeczne1 

1. Łuk, 2. Orlean. Wygr. w 1 m. 38 
, . i pół sek. łatwo o 2 i pół dł. Tot. 

"&W. 20, fr. 8 i 6.50. Poi;ządkowy 87. 
na", od dłuższego czasu robotni· kich. Angażowano jedynie takich, Od trzech lat straciłem zdoi· pieniądze płyną do. kas Ubezpie· 
'Cy prowadzą akcję podwyżkową. którzy niie piją, nqe palą, odbyli ność do pracy i jestem na utrzy- czalni Sipołecllłlej. 
Pomimo, lt Jest to jedyna w Pol- służbę wojskową, posiadają nie- maniu swej żony, która pracuje i Tomasz Głogowski, 
sce, a więc i bezl:onkurencyjna naganną opinię. A płaci tym lu· ~est członkiem Ubwp. Społecz· . Łódź, ~onopnickiej 18. 
fabryka, która powstała dzięki dzi·om, którzy po 10 latach, jako nej. Tym samym ja, jako członek 
wydatnemu poparciu czynników inwalidzi pójdą na bruk, grosze... rodziny, mam prawo do wszyeit· K • T o N 
rządowych, właściciel ogarnięty Robotnicy domagają się pod· kich świadczeń, wchodzących w I n o . . 
niepohamowlł!ną żądzą zysku, za· wyższ,enia płac, urządzenia wen· zakres lecmictwa. Musz.ę nadmie· 
garnia sobie bajońskie sumy, wy. tylacji i ubezpieczeni.a na wypa. nić, że nieroolnośc moja do pra· 
zyskując swych robotników yv ni.e dek wcześniejszej niezdolności cy nie pochodzi z żadnego kale· 

t.6di, Kopernik• 16 

D z i ś mniejszym stopniu, niż to czyni do pracy. ctwa, tylko z gmilicy l'łuc, która 
d · Aa~ I · Ostatnia ser.sacja Broadwaiyu, tak zw. przemysł anonimowy. Te elementarne żądania ·Są Z'U· omaga się cz~.ego eczema w 

· al t • Londynu i Paryża 
Praca ndbywa się w nieŻwykle pełnie słuszne i robotnicy są zde· S71p:tt u, czy sana onum. 

ucląż15wych warunldacli istkodli· cydowani do zaostrren.'ia wa1'ki, Po zgłogzentu się do le'kal'Za 
Ube7ip. Społecmiiej w końcu lnite· 

wych dla zdrO'Wia. Robotnicy są jeśli chciwy fabryk3lllł, będzi·e na- go h. T. i stwierdreniu przez nie-
ustawicznie zatruwani wyziewami dal lekceważył ich zdrowie. go stanu cięż.kiego grnilicy otwar-
formaliny i siaTki. Firma dobrah ,tej z gorączką 38,3, zostałem na· 

6RA ŻYCIA 

MEBLE 
SYPIALKI, STOŁOWE, KUCHEł1'_· 
NE, POJEDVNtZE SZTUKI, WY· 
ROBY TAPICERSKIE 

nabyć motna w firmie 

NASIELSKI i MARKOWICZ 
ul. Rzgowska 2. tel. 143-08 

Ceny dostępne dla wszystkich! Warunki najdogodniejsze! 
Egz. od 1903 roku. ... „ ...... „„ ............ „ ... „ ... „„„ ... „„„„ 

OGŁOSZENIA LEKARSKIE 

Zatarg w firmie Faust 
tyohmiast zakwalifikowany do ea· 
na.t(}ri'lllll w Tuszyn:ku. Doktór 
MO'hił swoje, kwalifikacja poszła 
oo centrali~ a. chory ·czeka na 
ntlejące już pięć miesięcy. A zwra· 
cajac ·się w tej sprawie do centu· 
li. Ube,zip. Społec:mej i chcąc roz· 
mawiać z dyrektorem, odchodzi· 
łem z niczym, nie dop~czony 

wg. rozg~śnej sztuki z tycia 
ludzi teatru p t. ' „ '' DOKTOR LE cz N I c A Oł1E6A 

ARTYC(I; .K l I N G E R :rz~j~u: ",e:arz~· we"~h~~:~: . W tkalni firmy „Faust" wy­
buchł zatarg z powodu niehonoro 
wania przez firmę orzeczenia rzą­
i:łowej komisji rozjemczej. Robot. 
i1icy pomimo intensywnej pracy 
nie wyrabiają. stawek. Różnice 
hrakuJące robotnikom do płac 
przewidzianych przez obowiązu­
jącą tabelę stawek. wynoszą zna­
czne sumy. 

zebranie robotników fabryki przy 
udziale przedstawicieli związku 
klasowego, na którym jednomyśl­
nie i w bojowym nastroju została 
powzięta uchwała, iż w razie dal­
szego opornego stanowiska firmy 
wobec żądań robotników, zostanie 
podjęta walka, przy czym sprawa 
przeciw firmie zostanie skierowa· 
na do Inspektoratu Pracy. 

'
' . a · . SPECJ. <:BOR. WENERYCZ+'IYCH, specialnościach. Gabi.net · dęntyst~I· 

W ł · . SEKSUAU\TYCH I SKóBNYCB 'lly. Roentgen, 'Kw.arc, anahzy, ~ ,8 
r. g · urocza . .. · (wło11ów) rano do 8 w., w ni'!dziele 9--1 ·pp. 

przeprowadził slę na Porada 9 zł. · 

w ogóle do niego. 
ul. Prze)azd 17 Ca rola Lombard 

kusząca Dr. 
Widząc, że nie doczekam się 

miejsca w sanatorium nbezpie· 
czalni, a etan m-Oj wymagał ko· 
niecmie leczenia, zwróciłem ei~ 
do wydziału 7Jd.rowia pu.hlicznego 

Dorot by 
GODZINY PRZYJĘC: od 9-11 i od Lamour· - 6-8. Tel. is2.28. REICH ER znakomity Dr. med. 

o leczenie na koezit Zarządu Mie.i· 

W dniu wcwrajszym odbyło się Fred Me Murray p 1· LEWI Rozkosz~y film o miłości i mu- . au IRI 
zyce (SWING-JAZZ) 

specjalista chorób s1t6rnych, wene· 
rycznych i seksualnych. 

Leczenie pro1nienłami ~ntgena.. 

Ei'kiego, lecz też mi odmówiono dla 
tego, że należę do Ubezp. Społe- ______ „,..111111 __ _ K U P U J C I E z l·go Ż R O D Ł A 

(( 

Wielki W:ttb6r 1 I ł..óżek komodowych 
Wózków dziecięcych Wyżymaezek m&.rki 
Ł?:~ek metalowych „Rubber'• 

DtWIEKOWE KINO 

. Materacy wyściełanych Lodówek 
Mi.teracy spręż. ,,Patent" Leżaków, Hamaków 
Lóżek polowych Rowerów i drezyn 

w fabrycznym składzie „DOBROPOL11 Ł6dt, Plotrkowska73 
w podw. TeL 159-90. ...... „„„„ ... „„„„„„„„„„ 

oznej. Wiem, że jestem skazany 
na śmierć i że Uhezipieczalnia 
czeka na to, ho 1Jo o wiele taniej 
wynosi~ jak leczenie. I d1a siebie 
jui nic nie żąrdam, tylko błagam: 
odseparujcie mufo od osób zdro· 
wych, które w każ.dej chwili mo· 
gą być zaraż.o.ne są s11ras-mą cho· żeromskiego 74176. tel. 129·88. . 

....... „„„ ... „ ............ „„„ ...... „ ...... „ ...... 
Sztuki 

poJedyftcze M E B L E sypialki, (adalnle 
gabinety I t. p. 

poleca; Fabryka I Skład Mebli 

•• NASIELSKI. łódź, Piotrkowska 9 
(front I p.) Telefon 147-0~ (w sobotę do 21-ej) 

Wielki wybór! Warunki najdogodniejsze! Ceny przystępne! 
Dla pracujących specjalny rabat! ... „ ... „ ............. „„ ............ „ ......... „ ... „. 

rohą, a szczególnie chodzi mi o 
'żonę, która po ośmi-0 godzinnym 
·dniu pracy r~ę dnia S1pędza, 
jak pielęgnia·rka l'rzy chorym, 
choeiaż jej cięi:ko zapracowane 

Czvtaicie 
prase soqalistrcz n il 

J01a...-~n~rne11111„~ma~a;.v~,~·:.;s„„„„„„„ .... „„„„ ... „„„„„lll!l„„„IDll!9I'!„ ... „„ 

CORSO 
Pocz. w dni powszednie o 4-ej 

w soboty i niedziele o godz. 12-ej. 

Cen, od 50 gr. 
SALA WENTYLOWANA. 

DZIA I DNI NASTĘPNYCH WIELKI PODW(')J]lli'Y PROGRAM I 

,,B t. - K I T N A Z A t. O G A11 

KOMEDIODRAMAT który jest obecnie na ustach całego świ.ata. 

I w r:: gz DiCE PLVOL NYS sT; G N A t. li II 

Według słynnej powieści Lloyda Douglasa. 
w roll' gł.: EBOL FLYNN i ANITA LOUBSE 

Dziś najlepszy film produkcji -au· 
strlackiej. W rol. gł.: LUlza Ullrlch 
i Gustaw Dessl. Z wszystkiech fil­
mów miłosnych ten dopiero potwier 
dza, że kobieta jest wielką. zagadką. 

Następny program: ZA ZASŁON~4 
- Potężny film erotyczno - obycza­
jowy. Ceny miejsc: I m. 1,09 gr., 
II m. 90 gr., m m. 50 gr. - Kupo­
ny ulgowe po 70 gr. z prawem Żąj­
m,owania dowolnych miejsc. , Pocz. 
przedst. w dni powsz. o godz. 4, 

w niedzielę i święta o godz. 12. 
Sala specjalnie ochłodzona. 

Dźwiekowr Kino-Teatr Ostałnle 2 dnlJ WIELKI PODWOJNY PROGRAM! Emocjonojącyfllm! Sensacja, humor, tempo! 

oto wal~ry filmu p. t. MAŁY DŻENTELME" •• UPANIA11 

Ce!Jlelnłana 2. Tel. 101-34 
Począ,tek codziennie o godz. 4-ej, w 
w sobotę t niedzielę o godz. 11.30. 

KINO 

W rol. głów.: JUDY GARLAND, MICKEY ROONEY i SOPHIE TUOKER. 
Nigdy się nie znali •.. Nigdy slę nie widzieli ... A kazano im być wrogami... Najpiękniejszy 1 najwspanialszy 

film świata p. t. , TOWARZYSZE BRONI 
,,.LA GRANDE ILLUSION" 

w rol. gł~: JEAN GABIN, PIERRE FRESNAY, ERYKVON STROHEIM i DITA PARLO. 

J 

~ .ledyn-. letnie kino diwlękowe w Ogrodzie 

SpecJalnoU chor6b kobiecych I akuszeria 

Sr6dmiejska 28 tetef. 240-1c 
przyjmuje od 12-2 i od 4---8 wiecz. 

Specjalista chorób 
sk6rnych1 111renerycznych 

I seksualnych 

Narutowicza 9, li u., front 
Tel. 128-98 . 

przyjmuje od 9-1 i 5-9 wiecz . 

Poludniowa !8, tel 201-93, 
Przyjm. od 8-11 r. ł 5-8 wiecz. 

w niedz. i święta od 9-12 llP· 

Poradnia .wenerologiczna 
Piotrkowska 45, tel. 147-44' 
Lecz. chor. wenerycznych, 

skórnych i seksualnych , 
Kobieta - lekarz przyjm. od 11-1 l 

od 3-5 czynna od 9 rano do 9 wlecz. 

Porada 3 zl. 
DR. MED. 

E. Wołkowyski 
Dr. med. Specjalista chorób wenerycznych, 

J 5 d 
seksualnych 1 skór:nyCh . , ·. erzy U ya WZNown. PR'Z~·JJ<;Onp :~; 

choroby kobiet'e i położnictwo Cegielniana 11, tel. 238·'2 
L~GJO~ÓW 11. TEL.115-27 Przyjmuje od 8-12, 4-4rw. 

w nledz. t święta od 9 do t · Po· ~oł. 
godz. przyjęć 8-10 i 4-8 

DOKTóB 

Dr. 
med. 'TREP MAN ą!,! .. ! !„!. ~!!,~I 

specjalista chorób wenerycznych sltórnych i seksualnyCh ' 

skórnych, moczopłclowych Traugutta g, '.I'!~~~fós 
ZAWADZKA 6, 2a:~12 przyjmu~~ od 8-11 i od 6-9 w.tecz. 

w niedziele i i;więta od .9;12.3n pp. 
przyjmuje od 8-11 2-4 i 6-8 w. 
w niedziele i święta od 8-1 w poł. . 

:~d . H. LU Bl·C Z or. Ru N DSZTEI N Ohor. ~kó~e '!n:ry!necl !e~~oalne 
AKUSZER • GINEKOLOG 

POMORSKA 7 I T:~;~:: 
' przyjm. od 8-10 i 4-8 wiecz. 

Piłsudskiego 89 
(róg Narutowicza) t.el. 141-32 
od 8-10, 12-2, 5-8 wiecz. 

w niedzielę i święta od 9-it. 

R~!~.~!A~n!.~.j~~~~~~~~~~~ PERŁY 'H.ORONY 
Dz I i 

, W Przeddzień koronacji króla angielskiego Jerzego VI w największy eh meb:opoliach świata odbyła się premiera filmu. 
Początek w. dniu P.OWSZ":J g. 4, w. soboty,, o g_. 12, .W.· pie~ele i świ~ta o ~· 2. Na P.ierw:szy seans wszystkie miejsca po ·54 g:r. 
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Likwidacja strajku w firmie 
.. Adolf Horak o.rzeciąg·a si11 . . . ·q, 

Dostał gumową pałką po głowie 
· · i ·· 2 ·.·miesiące · aresżtu 

Onegdaj o godz. 5-ej rano wy. 
buc.hł demonstracyjny strajk oku­
pacyjny w zakładach ' przemysło· 
wych firmy Adolf Horak w Ru. 
dzie Pabianickiej. 

nia szykan i kar wobec . robotni- I 
ków. I 

Zarząd Miejski nie chce uznat orzeczenia„„ 
..... ,., ·. Sąd Okręgowy w Łodzi rozpa­

trywat w. dniu wczorajszym spra­
wę przeciwko 23-letniemu Szaji 
Dimantowi, oskarżonemu o czyn­
ną napaść na policjanta dnia 6 
czerwca przed ·parkiem „Hele­
nów". 

tów było wiele jaskrawej s.przecź. 
naści, dał częściowo wiarę ich ze· 
znaniom i uznał jedynie winnym 
oskarżonego stawiania oporu pod_ 
czas odprowadzania go do komi· 
sariatu. 

O wybuchu . strajku · został po- ! M omisji rozjemcze~ 

Za to przestępstwo sąd slfazał 
Szaję Dimanta na 2 miesiące a-

. Strajk, który objął z początku 
300 ludzi, rozszerzył się i o godzi­
nie 14.ej po południu objął 1.800 
robotników. 

wiad0miony inspektor . Hoffman, Ja.k już donosiliśmy, przed -kil-, mana konferencja z Za1:ząditn 
który w dnJ~ wcz·orajsz~m inte:- ku ·dniami . WY,buchł .strajk o kupa. Miejs\dqJ. Konferencja n,ie qała .· re 
weni~wał·. Firma. zobowiązała s~ę . cyjny murarzy, zatrudnionych przy zultatu i pono\Yny terrń.~n _ ~Y.z~a­
do n1ewyznaczama be~podstawn1~ robotach kanalizacyjnych, pro,wa- cz•ony został na dzień 29 lipca r.b. 
kar, ·wobec czego strajk został· zlt ctzonych przez Zarząd Miejski w Ostatnia konferencja równ1ęz 

Oskarżony do winy się nie przy_ 
znai. 'W świetle zenań oskarżone­
go, siprawa ma przebieg zgoła 

fony. 

resztu. · Strajk wybuchł na tle stoso.wa· 
kwidowany. Łodzi. nie dała pożądanego rez1,11tat,u. Za 

Strajk objął 150 robotników. Po rząd Miejski nie godzi 'się na u­
~odem strajku było żądanie pod- dzielenie p!Jdw)•żki . płac,' w?bec 
wyżki p{ac 0 '2 dq 3 złotych ,dzien- t:zego strajk trwa w dalsiyn1 . Cią~ 
nie . .. Dotąd robotnicy zatrudnie;1i gu. ' · ' · 
p~zy robotą.eh kanalizacyj,nych za. Jak nas informują do · strajku 
rap.iali 7 d·o 8 złotych, obecnie na. mają się przyłączyć jeszcze ' celem 
'tr)miast ~ażądali wyrównania płac -poparCia akcji strajkowej ·rbbo'tni 
dn y.ryso_k()ŚCi IO złotych za dz.ień cy, zatrudnieni w dziale gos·podar 
pracy. czym Zarządu Miejskiego, zarów-

UCfi&472F 

Oskarżenie o ,.hańbienie . rasr~· zr.skownrm procederem 

Zeznał on bowiem, że · stał po 
d"rugiej stronie jezdni, czekając na 
swojego kolegę Chaima Piotrow. 
skiego, który wyki.lpywał dla ni'e· 
go ·bilet w kasie. W pewnej chwili 
Piotrowski do niego podszedł, 

wrę'czaj,ąc mu bilet, wówcza~· po• 
c~ut ' że ktoś .uderżył go silnie pał· Przed kilku zaledwie dniami po_ du. 'na m1~jsce zamieszkania jej I robotni~ów, którzy · pod ·oknem 
ką z tyłu po głowie. Owrócił się i dawaliśmy, iż w Pabianicach nie- męża, nie nabyła praw do porno· kant9ru . fabrycznego . wyęłuchali 
zauważył, że uderzył go policjant, jaka Helena Werner, zamieszkała cy ze st~ony Zarządu Miejskiego rozmowy, jaką prowadził z Wer-

. st. post. Ambroziak. Oskarżąny przy Skręcie w domu Kozłowskie· w PabianiĆach. Ze swej strony nerową. . . 
zapytał się, dlaczego go bije. Wó. go, zameldowała, iż radny miejski Obuchowski wręczył kobiecie pew. Gqy przybyła Wernerowa ·w ka· 
wcząs Ambroziak uderzył go jesz. Jakub Obuchowski, właściciel tkal ną kwotę, lituj<!:C się nad jej .Io· tegorycznej formie zażądała. 300 
cze raz bardzo silnie, wybijając ni •mechanicznej przy· ul. Sejrrio- sem. ·zł. oświadczając, że w przeciwnym 
rpu przedni zą·b, po czym . chwycił wej 1 i członek komisji opieki spo- .S.pryitna Wernerowa r doszła do razie 'sprawę skieruje do poHcji, 
Uimanta za marynarkę tak silnie, łeetnej, zwabił ją do mieszkania przekonania, że nadarza się jej o- a zarazem opublikuje w pras_ie, 
że urwał triu kia~ u maryITTarki. i zniewolił. kazja ct'o wyłudzania od Obuchow. Obuchowski wezwał robotnik@w. 
Zdołał się wy.rwa.ć _i · pączął u.cie· Ol;>ecnie dow'iadujęmy się, .że źe skiego większej kwoty, gdyż jest Widząc„ że jest idemaS'kowana, 
kać. · · · ' " · swej strony ' O!Juchowski wystąpił człowiekiem względnie zamożnym. Wernerowa szybko opuścifa kan. 

Zeznający pod przysięgą poste· przeciw Wernerowej ·ze skargą o W dniu 22 lipca br. zwróciła się tor fabryczny, nie mniej jednak w 
r-.unkowi zeznają, że oskarżony u- ·sz;w,taż\· · , do ·Obuchowskiego oświadczając dalszym ciągu • występowa:ła . prze-. 
derzył jednego z nich, t. j. st. post. Mianow-icie przed rokiem jesz. wręcz, że o ile się z nią nie poro. c,iw Ob·uchowskiemu. 
Ąmbroziaka w ohwili, gdy ten od· cze ' Wernerowa, która por.zuciła zi.lmie, względnie nie załatwi &pra- Ponieważ nie ustalono, iżby O. 
prowadzał go do komisariatu. męża i -dwoje dzieci, zamieszka- wy z jej kochankiem, to siprawę buchowski dopuścił się .zarziico. 

Zeznający w charal)ter:te świad. łych w Łaski.l, i zamieszkała z ko. skieruje do policji, a niezależnie nych mu przez Wernerową czy. 
kv pracodawca Dimanta wyraża chankiem w Pabianicach, zwróci· od tego opublikuje w „Orędowni. nów, obecnie na skiutek jego 'skar· 
się o skarżonym jako o bardzo ci. ta się do Obuchowskiego by po. ku'·'. g i zarządzone zostało dochodze. 
chym, spokojnym i chorowitym mógł jej w uzyskaniu pomocy z Tego dnia w godzinach popo- nie o szantaż. Jak z powyższego 
człowieku. To samo zeznał Cha. W)'dzialu opieki społecznej na wy łudniowych ponownie przybyła do wynika, znajdttją śię Sii\JYtne jed· 
int Piotrowski, ko.Jega oskarżone· najem nowego mieszkania. fabryki Obtt<Chowskiego przy ul. nostki, które nastroje „narodow~" 
gQ,. jego zeznania pokrywały się Obuchowski zainteresował się Sejmowej J. Nauczony doświad- wykorzystują dla włas·nych niec. 
c!;jłkowicie z zeznaniem oskarża. sprawą i polecił skierować od.po· czeniem Obuchowski wezwał 2.ch nych celów. 
n ego. , wiednie podanie, oświadczając, że 1 

Obrońca adw. · Litwiriowa w nie mo.że sam decydować w · tych 
.przemówieniu swoim wskazała, że &prawach. 
policja dop·i.lściła się bezprawia w W bież. roku Wernerowa po. Polska Partia Socjalistyczna Dzielnica „fibryczna•' 
stosunku do oskarżonego i wnio- nownie zwróciła się do Obuchow. 
sła o uniewinnienie. skiego, który po zbadaniu sprawy 

Sąd po rozpoznaniu sprawy u- wyjaśnił jej, że nie będzie mogła 
znając, że w zeznaniach policjan. otrzymać zasiłku, gdyż ze wz·glę. 

urządza w niedzielę dnia 31 lipca 1938 r. o godz. 9-ej rano w parku 
„Sielanka" przy ul. Szosa Pabiamcka 59 

Wielką Zabaw-. Ogrodow;I 

W dniu 28 lipca r. b. odbyła się no jak i pracownicy zatrudnieni w 
pod p'rzewodnictwem insp. Feffer- powyższym dziale pracy. 

Echa samosądu chłopskiego · · · 
Wyrok na 27 oskarżonych zatwierdzony 

w apelacji · · · 
W . dniu 11 sierpnia 1937 r. na 

polach wsi Szynszyce, gm. Czar­
nocin1 pow. łódzkiego, kowal Be· 
dnarek Antoni, który stanął W: o· 
bronie swej matki, pobitej przez 
adminis~ratora folwarku Justyna 
Czernickiego, został przez tegoż 

Czernickiego zastrzelony. Na 
wieść · o zastrz.eleniu kowala ze 
wsi oraz folwarku Żgromadził się 
tłum w. liczbie około 200 osób. 

Chłopi uzbrojeni w widly, cepy 
i kije wtargnęli mimo sprzeciwu 
jednego policjanta do pałacu na 
folwarku, zdemolowali -urządzenie 
.willi i zafilukli na śmierć aidminL 
strat.ara Czernicklego, który zgi· 
nął pod razami. 

Zbadane przez doktoira zwłokt 

wykazały 16 ra<11 śmiertelnych. Ja-

\ I • ' ,' 

ko odpowiedzia~,ych z.a sa:p10sąd 

poci·ągnięto do odpowie<l~faln9:ści 
27 uczestników najazpu n.a : fpl. 
w ark. 
Sąd Okr. w Łodzi skazał · 22 

oskarżonych na. ka·ry wjęzi-enia od 
I do 6 lat, pięciu zaś uniewiininił. 

Prokurator wniósł apelację, do­
·magając się skazan·i.a . uni~infY)o­
nych · w pierwszej insfap·cji. Rów­
nież wniosła aipelację obrona; 
· W dniu wcz-0rajs:zym ' sprawa 
znalazła się w Sądzie Apelacyj­
nym w Warszawie przy ciYm o­
bronę wnosiło 12 adwokat-O~: z 
Łodzi, Piotrkowa i Wairszawy. _ 

Sąd nie uwzględnił ani' wn·iisku 
prokuratora ani też wnfosku obro. 
ny i wyrok w pierwszej inst.an.er 
W całej ro~ciągłoŚCi zatwi•erd:ził. 

w· wirze wlelłtiego miasta· 
WYPADEK W ZAKŁADZIE 

BLACHARSKIM 
W zakładzie blacharskim przy ul. 

PORAżENIE SŁONECZNE 

Echa napadu na dozorce nocnego W programie: Występy artystyczne, łódki, strzelnica, wędka Ma:towieckiej 15, •ilc:gł wypadkowi 

Na,' polu, przy ut Obywatelf!kiej w 
czasie wygrzewania się na słoń?u, 
uległ porażeniu słońcem · 19-letni 
Henryk Stefaniak, zam. przy al. 
Paderewskiego 19. Stefaniaka zna­
leziono nieprzytomnego. Przybyły 

lekarz pogotowia po udztelentu 
pierwszej pomocy przewiózł ' pórażO· 
nego w stanie cięż~ .do szpitala. 

W dnLu 24 U.pca r. b. rozesłana I włamywaczem i nie był sądownie 
została ·przez <rgencję wimiah,~a karany. 
p. t. ,,Nap.ad na dozorcę nocne· Sałaciński wracał pi~any od mat 
go". Jak donosiliśmy został are- ki swej zamieszkałej przy ul. Ra­
sztowany Jan Sałaciński, zam. dwańskiej. W pewnym momen· 
przy ul. Marysińskiej 14. cie, w chwili, gdy mijało go trzech 

W toku dochodzen.ia poJ.icyjne- nieznanych mu mężczyzn, zostali 
go ustalono, że Sałacinski nie jest wszyscy otoczeni przez strażni. 

MEBLE 
stołowe, sypialki, tapczany stoły 

i krzesła, itd. 

poleca najtaniej i na dogodnych 
warunkach 

S. BIMKE 

ków nocnych, którzy obserwowali 
owych tr.zech osobników, usiłują· 

cych dokonać włamania. Włamy 
wacze zdołali zbiec, Sałaciński na_ 
tomiast wzięty został przez pomył 
kę· za. ich wspó!:llika i do.prawa. 
dzony do komisariatu poli>cji. 

Po przeprnwadżen.iu dochodze­
nia i stwierdzeniu, że Sałacinski 

nie miał n1c wspólnego z owymi 
włamywaczami, został on wypu· 

Łódź„ Piotrkowska t05, tel. 136-27 szczony na woJ.ność. 

w zw.iercladle.· tygodnia 
Zegar. - Pim i Pat. - Wyqwwne milczenie. - Dziecko w koły­
.sce. :- Bida: we Włoszech. """'"' Ch łeb ~ glina. - jak bida, to na ży· 
da. - Ziemia obiecana. - żal mi endeków. - Okólnik. - O drę­
czeniu łudzi. - Pryszczyca. - D ,obre lekarstwo. - Sprytni letnicy. 

Pewien obywatel miał dobry I gle za.pomina języka w gębie. 
zegar ścienny. Nawet, prawdę mó· 'Gdy faszyści obrywają tęgie la· 
wiąc, zegarek był świe~ny. Ale I nie, to Pat niic u tym, biedaczyna, 
troszkę skompliikowany. Gdy 1 nie wie. 
wskazywa): dziewiątą, a liił szó„ Jakoś ostatnio nie ma w gaze· 
stą, to było akura-t pół do trze· ta,ch wiadomości o sytuacji w 
cie.Jo . Chinach. ~ie dziwnego. Ja poń· 

Nasz Pim, czyli Pailstwowy In·_ czy•cy dostają od· Chińczyków cię· 
stytut Meteorologic1..111y, działa foż gi, aż miło. Chińczycy tłuką żół· 
o wiele spraWlliiej. Gdy przepo· tych faszystów bez pardonu. 
wfada dzień p<»ch~urny i opa?y RóWIIlież o sytuacji w Hiiszpa· 
desz.cz~we, to . moz~ p~zyJac1e· nii jakoś wstydiliwie milczy nasz 
lu, sm1ało szykowac kosbum ką· kochany Pat. O ofemiywie rzą· 
pielowy. Będzie piękna pogoda i dowców nad ~zeką Ebro ani mru 
ui~>ał. Wszyscy do t~g~ ~dgad~a· mru. Gazety demokratycme czer­
ma są pr~yziwyczaJem I z P1ma pią wiadomości o-d własnych ko· 
zadowolcm. respondentów lUh z prasy zagra· 

A z PAT :em, pToszę was, to niic1..111e j. . 
mowu inna para kaloszy. Tu W każdym razie wied·21cie. Gdy 
trzeba 1inaczej kombinować, chcąc faszyści gdzieś do!'tają lanie, to 
się dowiedzieć prawdy. Pat ma Pat milczy. Tak, jak małe dziec· 
taki zwyczaj, że cieazy się ha,rdzo, ko w kołysce. Gdy, za przeprosze· 
gdy faszyści tłuką państwa demo· niem., zrobi coś„. hm ... brzydkie· 
kra1tyczne. Podaje ogromne depe· go, to po tym leży cichutko i a.ni 
sze, ~dy generał Franco z.wycię· , 1 piśnie.„ 
ża. Szaleje z radości, gdy Japoń· ** * czycy tłuiką Chi.ńczyików. .We Włosze je;;it bida. Nie ma 

Ale gdy jest odwro.tJnie, Pat na• po · prostu oo do g~by włożyć. U· 

..... ! J, ... " . - . ~~ 

szczęścia. zamteszkaly pod tymże adresem bla 
cały dzień przygry: chan, 2.8-letni Erwin Grebsz. Bufet obficie zaopatrzony, ta:1i i smaczny, 

wać będzie orkiestra. 
Wejście od osoby 75 gr„ dla dzieci przy rodzicach bezpłatnie. 

W razie niepogody - zabawa odbędzie się w na~tępną niedzielę, 
t. j. 7 sierpnia 1938 r. 

W czasie spawania metali, Grebsz 
przez nieuwagę rozbił butelkę z kwa 
serq .f!9lnym, przy czym oblał sobie 
twarz, us.zkodzając sobie .lewe oko. 
: P~parzonego 'Op~trzył wezwany 
lekarz pogotowia i przewiózł do lecz OTWARCIE 
nicy. , WYTWORNEJ CUKIERNI 

Z WYB.·F-MY 

d • h lk b I •k r FATALNY UPADEK Z DRZEWA „JóZEF PIĄTKOWSIU " ' , z co z1ennyc wa ro o Dl ow Na posesji przy ul. 11 List0paua Dziś otwarta została pięlolie i e-
... - cm:. .„ I - - 1 Al l d . ł ś i . l stetycznie urządzona cukiern.la przy 

STRAJK „RENDERMACHE· 
RóW", robotników, '. wyrabiają· 
cych mankiety do bielimiy tryko· 
towej, trwa w dal&zym ciągu. 

W dniu wczo,raj.szym odbyła 
się pod pyzewodnictwem lnsip. 
Pracy Stankiewicza konferencja 
z pTzedsięhiorcami, przy udziale 
przedstawiciela oddziału pońezo~ 

rod•zaj tegorocliny jest · bardzo 
'.nędmy. Słowem - . kieipsiko. Do 
wypieku CJbleba . używa się mąki 
zmieszanej z kukurydzą i iillll1ymi 
pa,skudstwami. Po prost.u do gę· 
·by włożyć nie można. 
· Jeden z wybitnych 1eika-rzy 
włoslk:i·ch napisał kilka a·rtyku· 
łów, w których wykazał, że kiep· 
ski ten chleb wpłynął na ogrom· 
ny wzrost chorób żołądkowych u 
dzieci. 

Obraził się bardzo Musrnlini. 
Co? Chleb nie dobry? I doktora 
biorą ostro. Tai;,., i tak, powiada· 
ją, odwołaj bracie, coś napisał. 
Nap1s'Z, że chleb jest świetny, po· 
. żyw:czy i tak dalej. Po prostu Plłl' 
·ce li.Zać. -

A doktóT, oka·zuje się, człek u• 
party. 

- Nie, odwołam - powiada -
kiedy chleb jest paskudny i cał· 
kiem, jak glima. 

Jak tyl'k.o powiedział: glina, 
przyszła policja j zabrała go. Do 
obozu koncentra·cyjnego. 

Widzimy z tego, że we Włoszech 
co raz go1'zej. ' Dlatego też nagle 
przypomniełi sobie, że są także 
wyż.sz.ą rasą. A Żydzi, wiadomo, 
należą do niższej rasy. Wojnę Ży­
dom wypowiedział dygni:taTz fa· 
sz~-stow'Ski Achilles Starace. ży, 
dzi są, jak widać, je.go piętą A· 
chillesową. 

, w e tsan rowie, syn w a c cie a roku ' Al. Kościuszki i Atldrzeję., 'wY-
niczo .. d~ianego związku klasowe· 9-letni Jan Muszka, w czasie rwa· łącznie z wyr. f-rń.y „Józefa ' Piąt­
go. Wohec nieuStępli.iwego ' Sltano· nia owoców z drzewa, spadł i na· kowskiego". Placówka powyżsża. , sta. 

· · dziRł się na wystającą. suchą gałąź, rać się będzie zadowolnić każq~ 
wiska przedsiębiorców · · konferen· gościa swymi znakomitymi wyrob~-
cja nie dała rezultatu i została od· doznając przebicia krocza i uszkc- mi, a przede wszystkim uprzejmo­
rocz-ona do dn. 2 sierpnia. Robot· ·azel}la · kiszki stolcowej. ścią.. Nadmienić także należy, tż ;cu_.. 
niicy są W.ecyidowani wytTWać" w ' . Rannego po opatrzeniu przez le- kiernia posiada wielki wybór pism 

l · d _L • • · :,.,., , -r, ,..r:r-,1 •r:;y•in. PC:;{. przewi~zio· krajowych i zagraniczn;rch.. . 
wa ce az o uzy~ama umowy . . . . . i Kierownictwo spoczywa w rę)ta® 
7Jbiorowej na ' wyS1Utnięitych ·pm:ez ' no w starue .cięzkim do szpitala w fachowców pp. Gocka 1 Warmuży{!•" 
nich warunlkach. ! ł..odzi. skiego. 

PomSJtują więc na · żydów o· 
kropnie. Że przez nich mają kło· 
poty w Abisynii. Oni to tworzą 
rueh antyfaS1Zystowski. Oni spo· 
wodowal'i nieUTodzaj„, 

Wiadomo, jaik bida, to na Ży· 
da. A bida we Włoszech coraz 
większa. 

Bujali z początdm: faszyzm, to· 
nowy, sprawiedJiwy ład. I sporo 
było naiW!llych, co poszłi na lep 
pięiknyoh ha6eł. 

Dziś, na przykładzie Włoch i 
Niemiec · widzimy: Faszymn, to 
głód nihlionowych mais ludności, 
nędoza i wojna. 

• i,:$ .~ 

* . ' 
Palestyna, powiadaj;}, to zie· 

mia Obiecana. , Wiadomo, ohie· 
canki cacanki, a aijonistom ra· 
dość. Ma to być ziemia mlekiem 
i miodem płynące. Na razie spły· 
wa krwią. 

Nigd'zie nie ma tylu„. antyse'. 
mitów, co w Palestynie. I ·żydzi i 
Arabowie są przecież semitami. 

A najbardziej mi z powodu 
tych walk żal... endeków. Nie· wie· 
dzą, jakie zają-ć sitanowisiko w 
tym zatargu. Poprzeć Żydów nie 
wolno im. Stanąć po stronie Ara· 
bów też nic można. Chodzi prze, 
cież o możhwość emigracji dła 
Żydów. 
Drapią się więc redaktor.zy en· 

deocy w tępe głowy, medytują i 

nijak nie mogl! wykombiinować, Pryszczyca, ohywa.tele, to rzecz 
oo z tym fantem uczynić. wcale pożytec:ma„ Szereg z~qma· 

Sytuacja doprawdy nie do po· dzeń chłopskich. n~e do&zedł Jl ·po· 

d · wodu prywczycy do skutku: ,',Pry' zaz rosz.czcnrn„. . 
** szczyca" hrmni zwięźlej i ła.dit,iej, 
• . niż „ze względtu na spokcH i bez, 

Wys.zedł niedawno temu okól· pieczeństwo publiiczne". 
nik„ \V sprawie dręczenia zwie" Przychodzę raz do majo;rµego i 
rząt. Nie wolno, uważa-cie, koni z wekslem, k!tóry miał wykupić. 
przeciążać pracą, bić ich i znę· Przyjęła mnie małżonka majo· 
cać się nad nimi. mego, która oświadczyła, .ż.e mąż 

Słusznie, obywatele, bardzo ce· jest chory na„. pTyszczycę. · Lek· 
lvwy <>kólniik. kim kłusem zbiegłem ze scho· 

Powiadają, że wkrótce ma dów. Prysz.czyca jest przede~ 'za, 
wyjść okólnik zabr~niający drę- raźli~a,.. . . . : 
czenia ludzi. I przeciążania ich ~ieczorem .. spo.sotr.zegam . ~go : 
prącą. znaJomeg~ .typ~a . siedzącego . w 

Nie raz widać na ulicach Łodzi restauracji 1 wcinającego kotlet . 
tra{;arzy dźwigających na zgię· Obok stała spoeyoh rozmiarów 
tych plecach ogramne bele towa· butelczyn?. 
ru. Pot lejc się z nich ciurkiem Na moJe zdumione sipojrzen;ie, 
I nikit właścicielowi takiego tra· ów pasażeT mówii: 
garza nie spisuje protokułu. - Doktór powiada, że pry-

W mrocm.ych izdebkach Bałut, szczycę leczy spirytus stosowany 
Chojen i innych pTZedmieść sie· wewnętrznie. 
d.zą chałupnicy i pracują po 15 I wychylił druszkiem angielki;. 

·do 18 godzin na dobę. Za takie Zdaje się, że wieści o prys,zezy· . 
przeciążanie pracą należałoby .cy roz·puszczają lemiey, którzy 
bezw.7lględnie sip1sac protokuły. hoją się gości z miasta.„ Bo ·go· 
Komu? Właścidelom tych robo· śoie dla le mika, to szarańcza, do· 
czych koni. pu.st Boży... A teraz siedzą sobie 

O dręczeniu ludzi nie mówmy spokojnie, odpoczywają · i .gości 
na razie. ani na lekarstwo. Boją eię lu~ 

Miejmy nadzieję, że 'odpowie· prysZ1cz.ycy. 
dnie okólniki ,ukażą się wkrótce. Letnicy, to chytry nai;ód.!' , 

•lit • JAN KA Wili'E:,K. 

Odbito " druk.. •• d.obotni.ka". Wa~eclu; '!, • J ' . 




